
W llor-cJI ukońcs:rl 1lę 
we wtorek 29 1,iasd federalnej 
parłil wolnych demokratów 
(FDP), W opinii komentato,r6w 
na •Jełdsle mo•unckim H11na­
DZył •i• wyrainy ,,swroł w le­
wo"; dowodem tego była m. in. 
dyskuJa w aprawie uchwały o 
elemenłaob radykalnych i ener­
getyce JltdroweJ, oras 1tanow­* opowted1eme ale u dals•• 
koalia,iit 1 SPD, łakłe po roku 
1980, Zwraea llie teł uwace. te 
w reako.iaob aa prnbies obrad 
zJudu mosunckiego, CDU wy­
s&łłpłła p0 ru plerwny otwar­
cie prseołwko GemcherowL 

• • • 
NA1'łlftlli4,fq •twzeczne clonłeaten.ła 

aą1mcyjne M temat zat11rgu gra­
nicznego mtędz11 Ugandą Iii Tan­
zanłq. Se1eret1Jr_z genaraln11 ONZ 
I prZ11wódc11 aff'Jl1ca1\3Cfł otrzumali 
we wtorek ltst11 od prn11denta 
Amina, w 1et6r11ch pałnlormowal 
on o bezwaruńJcoU111m w11cot11wa­
ntu ałf wojak u.g11nd11Js1c1c11 z o­
kupowanego przez 16 dni! ter11to­
rtum · tllnzańsktego ldqcego młę­
dZI/ grantcq 11 rzekq Kagera. 
Twierdzenia Ugaoo11, :te WJICOfu­
;e swoje wojska zostal71 w Ttiln­
zanii nazwane klamstwem. w o· 
śwtadczentu rzqdotvl/m opu1>Zlko­
wan11m w Dar es-SaZam stwierdza 
stę, te Uganda przeslal12 w rejon 
kontuktu nowe posilki sbro1ne. 

• • • 
Pnedstawiclel ameryka6akieJ 

telewisji CBS prze11rowadził 
wywiad • byłym attache pra· 
sowym szacha Iranu, 37-letnim 
Sla Zandem, kt6ry niedawno 
poprosił o uyJ polityczny w 
W. Brytanii. Zand oświadczył. 
ze w razie · obaleni• szacha rz•­
dy państw zachodnich «otowe 
są do interwencji. Zdaniem 
Zanda CIA opracowała już -plan. 
który przewiduje. te w pny­
padku ustapienia sucha rzady 
przejęliby oficerowie irań,cy 
wyszkoleni w Stapacb j:jedno­
czonych. 

W Teheranie odbyła •ie kon­
ferencja prasowa sedziwego 
ajatollaha Mahmuda Talehani, 
ktery przed 12 dniami został 
zwolniony 1 wiezienia, gdzie 
spędził ok. 15 lat. Kapłan o­
śwla'dczył, ie nar6d Iranu wal­
czy o obalenie szacha i w ra• 
zie -potrzeby .-otów jf!St do wal­
ki tibrojnej. 

• • • 
Minister spraw zagrantcznych 

Kuby, lsldoro MaZmierca ośwtad­
CZ!ll w Hawanie, że iego kraj go­
tów 1esl udzieli~ mM~symalnej po. 
mocy Angolt w odparciu ataku 
poludntowo-afrykańskiego. Agen­
cje podkreślaj4, te Je„t to pier­
wua o.ficialM rea/ce.la Kuby na 
delclorac)ę Angott ~wterdzajqcą, 
że RP A pnygotowuje się do in­
wazji na terytorium angoZskte 
. ,cezem naszej wspólpracy woj­
skowej z Angolą jest obrona jej 
nuwerennośct i tntegralnośct tęry 
tortaZnej oraz udztelente wspar. 
cia angolskim silom zbrojnym w 
obronie grantc swego kraju", o. 
świadczyl ntalmil!rca. 

"' "' . 
Pentagon -podał do \Vladomo­

ścl, te wyniki -przenrowadzo· 
nych ostatnio amerykański"h 
ćwiczeń sztabowych ujawniły. 
iz na wy-padek wlelkle11ro kon­
'liktu w . Europje siły zbroJne 
USA natknęłyby słe 110 kilku 
•vitodniach na trudności w za­
•uatrzeniu I w dowozie uzuneł­
nień. · W szczególności siłom 
~brojnym USA w Eurn-pie b~a­
kowałoby łransnorterów 011an­
Mrzonych, cidarówek I -pew­
nych rod:r.ajów amunicji artyle­
ry jskieJ. Obecny system powo­
ływania rezerw nie byłby w 
"tanie Zl'ÓWDoważy6 dostateeł:­
nłe szybko strat w jednostkach 
bojowych. Zamiast -planowanych 
400 ty1. ludl!l armia miałaby 
-do dvsnozycjl zaledwie polowe 
tej liczby. 

• • • • 
rrankfurckte , Biuro Odszkodo­

wan z tl/Mu zniszczeń spowocto­
wan11ch przez wojsko stwierdziło, 
że roLnicy zac/J.odntontemiecc·y, 
ICtÓf'JIC/J. pola zostat11 przect dwo­
ma miesiącami zniSzczone uąsie· 
ntcamt amer111eańskic/J. czotuów 
podcZaa manewrów NATO nte o­
trz11malt dotąd ani feniua rekom­
pensat11 za atraty. Biuro dyspo­
nuje • t11stqcamt wniosków o od­
si:kodowanie. 15 proc, kosztów z 
tytutu. odszkodowań ciąży na woj­
skach USA.. 

• • • 
Pe ru pierwszy oi objęcia 

prze11 Sadaia władzy w Egip­
cie kairski ,,Al Ahram" zaata­
kował w artykule wsteJ1Dym 
Arabię Saudyjsklł za jej udział 
w ,,szczycie", bqdadzkim. Po­
dobny krytyczny artykuł ukazał 
się również w esi1l!lkim łYcod­
niku „October", który często 

·wykorzystywany jest jako nie-
oficjalna tryłiuna głoszenia po­
glądów, których Sadat 1 róż­
nych względów nie . może sam 
wypowiadać. W obu artykułach 
stawia sie uytanie, czy Arabia 
Saudyjska zrezygnowała ze 
swej dotychczasowej Prozachod­
niej polityki. 

"' . . 
Srodkt mawwego pr;zelc12zu wte­

Lu krajów donoszą regularnie o 
zdatza;lących •łę ostatnio coraz 
częście:I buntach 'ednostek armii 
lcambodtańs](tej, odctnanlu dróg 
zaopatrzenia dla Phnom Penh i 
przejmowaniu przez wrogich Pol 
Potowt partyzantów kontroli nad 
różnymi rejonami 1'raju. 

Uchodtcy 1 Kambod:i11 twier­
dzą, :te ekstermtnac;la ludnotc! 
przybtert11 tam na Si!.e t osiqgnęla 
ostatnio nie notowany wcndntej 
poziom: wl12d111 „poiu;lą" now.it na 
da!ektch kr1wnych pracowników 
instytucji J)Odległ11cl'ł dawnemu 
rzadowt. 

L„ ...... N ...................... . 
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DZIENNIK· 
POPULIRIY 

Premier Piotr Jaroszewicz przyjęty przez cesarza Hirohito 

Ogłoszenie wspólnego komunikatu 

Piątek byl ostatnim dniem tokijskiego eta.JMJ 
o.fl.eJalneJ w!rzyty premiera Piet.Ta Jaroszewicza w 
Japl)nii. 

Ro'l:mO<Wy pru;prowadmOdle w Tokio prze& premie­
ra. Piotra Jairoszewicza z premierem Ja.pl)nli, Ta.keo 
FuluidĄ, Jak r6wniet prowadzone jednocześnie rom­
ml)wy miedzy or.zfl.dsta,wlciełamł pruski~łl resonów 

•09P04)lł'OJJY9 I oentr&ł h.8'ndiowyoh, prsynl.osł1 
istotne rez.ułt&ty. Po.dsumo·wnje je W6'pólny komu­
Iii.kat podpisany pr~ szefów rui,dów obu kJrajów. · 
~m:ególowe porwumienia, dotyoząee ws11ół.l11'aey 
pol.9ko-japońsk.iej w różnych d-ziedzina.ch rospoda.r­
MYch zost.ały ujęte w kilku istotnych umowach 
li Japońslclm przemysłem. -

W g.odQJiina>Oh połudnforwych !ll'9- WOOniozącym 1ft!lt lXJ89ł Lohilt&ro 
zet Rady Miniistirów PRL. PIO\r Ide. 

wego, Almander KOI*!, minister 
~emysru chemiczinego, Henryik 
Konopacki. f)Odsekretuiz stanu w 
MIJO. _Rain.dlJu ~. . i ~arki 
M()lr&ki ej. St~ław DbugQ6Z Ql!'a.z 

(Dlilazy cl1u1 na atr. 2) 
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Przed VII Krajowym Zjazdem RSP 

Przewodlliczący Rady Państwa 
rzyj ł delegację działaczy 

P RZEWODNICZĄCY RADY PANSTWA HENRYK JABLoięsKI 
· PRZYJĄI. 17 BM. W BELWEDERZE - W PRZEDDZIEN 

VII KRAJOWEGO ZJAZDU DELEGATOW RÓLNICZYCH 
SPOI.DZIELNI PRODUKCYJNYCH - 25-0SOBOWĄ GRUPĘ 

SPOl..DZIELCOW, KTORZY REPREZENTOWAC BĘDĄ PONAD 120-
TYSIĘOZNĄ RZESZĘ CZl..ONKOW I DZIAl.ACZY RSP NA TYOlł 
OBRADAOH. . 

Przewodnicqcy Rady Państwa. Henryk Jabłoński przyjął 17 bm. w Bel• 
wedttze grupę tpółdzielców, którzy reprezentować będą człooków I dzia­
łaczy RSP na VII Krajowym ZjeźdZle Delegatów Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych. N/z: Podcz111 apotkanfa. . 

CAi' - Matuszewski - telefoto 

n ek Bium Pootyicziri.ego KC PZPR, 

Spotkanie L. 
' \ W lllPOtkaniu uaz;estin.i<lZY li : czro-

B • I W•1ceipremier - Józef Tejcbma, se„ 
·' kreta.rz KC PźPR - Józef Plń­rezn1ewa ke>wski, m ini&t€T roJiniclwa - Leon 

Kłonica, prezes Zarz~u Ce. RSP, 

Ja.rOBZewiu wraz z małżonlką tl>0- W bardzo .erdeoz.nej arłlmo6teaze 
:i;ył wizytę cesarzowi Japonii, Bi- preebiega1o al)Oibkmie Piotra Jaro­
rohito. U wejścia O,o pa.twu cesar- szewi-cza s przedsta•wicielami to­
skiie.go ~i i ~Iski ~ wiei- w~riystwa J.arpomia-Po1slk.a, kltórt1-
lti mistrrz ceremOl!l.ii dwocu i WPro-- go pm;l!'Wodniozą,cvm ;e,'ilt Mobojiro 
wa.dizii ic!h do recepcyjnej aail!l pa- M~. były p.o.s.el do ii?Jb.'f wvm;zeJ 
laoo. Take-No-Ma, ~ie oczekii- p81l'lai!pentu iaporak•ie20 z raimie<n.ia 
waJ.i jui cesairz i ce..arzoiwa. Po Socjat!Stycznej Par·tii J alPOOi i. 
wyk01I1ainiu pamiait'kowych fotogra- W piąitek odbyło się 1.IJI'OOZ'Y$lte 
ru. premier Pi<lltlr Jairosze'Wicz ~ IZ podipisa;nie sz~eim.i 'JJffiÓW i 001"0.. 
malż.onJcą oraz o.'lObi~tości tmva.ny. wmień go.sf)Od.a!'ozycb m.ięd!iy pelis­
szące oficjalil1!>& bvli , pbdejmawaini ki mi res<)I'tami g<l\SlJ'O'(iarcz;yroi 
4niada.niem. i centralami haoocru zai;ranicz1nego 
Kole}ńyun pu.nk,tem ~oiJramu a fi.rmami i lron.sore:iami jap0ńs>ki­

lnzeciego dni.a wizyty było s:potka- mi, W obecności w ice;premiera.. 
ll'e pr·err •. er-a Jb.rof>„„A-ta z ptte<i- T11..Q„u„,.., Q.",„ll&:&ik.:i;~ ,j,lle 
sitlW>iciel.aimi ja,p0ńsko-.1» ki.ej gro- umowy ze sti'O!OY po'.!Slkiie;j -pc.dpi­
i:>Y l)aJrlamemitarnej, krthrej tmre- sa1i miniiste<r m:remystu ma.szyno.. 

z ml&~ a( kimi „ 
• senatorann 

wicem~ni&ter rol1ni•otwa - Fran<"i­
szek Te-kliński, przewodniczący Ra­
dy CZ RSP, prezes RSP ~ietrowico 
woj. k; .. ~owi-eki.._. - J~ut Serafin. 

O dorobkJU spól!cb;ie1eizości TJ<!'O­
di1.llkJcyjn ej poitnf,o.rm:owa~ f\ra=l­
sze!I\: TEikll.ińs~ . 

I 

I Bfts i z zs 
W plł\tek Leonid Breżniew przy­

jął na Kremlu przebywającą z 
wizytą oficjalną w Związku Ra­
dzieckim' delegację Senatu ame-ry•. 
kańslµego z Abrahamem Ribicof­
:fe.m na c~le. Podcz.as rozmowy L. 
Breżniew podkreślił 11zczególne zna­
czenie pozytywnego rozwoju sto­
sunków miedzy ZSRR i USA dla 
umocnienia powsL;i.chnego pokoju 
oraz dla likwidacji i:roźby wojny 
ją<irowej. Potwierdziił też wierność 
Związku Radzieckiego dla zasaodni-

Prezydenł USA, J1mmy Carter, wyd&ją Ilię nieznaczne, aczkolw:lek czycb porozum.ień, zawartych mię­
odpowiedział na szereg pyta!\, doty- ważne zarówno w sensie politycznym, dzy ZSRR i USA w latach 1972 
czących polityki zagranic:zmej pod- jak l symbolicznym. Strony nie ,,eal- i 1973, oraz "otowość 8trony ra· 
czas apotka.n!a z dzienn!'karzam!. kiem sobie dowierzają. „ 

Odczuwam w związlW • tym d:cieckoiej - pny równoczesnej io-
Zapyta•nY 0 perspektywy dai)szego poY(iedzlał . Carter - pey,rne r®Cza- towoścj Sta·nów Zjedncczonych 

rozwoju !!'toJSunJtćw radz!ec.Jm-amery- Po c o ·d k.! .....+ • 
kańsk!ch. Jin.uńy Ca•rter oświadczył: rowanie. amp av1 O?Ze wa- uczynienia wsz,y„,k;i.ęgo, by &tOS'llll" 
- Zdecydowa.ny .1·este.m dątyć do te- lem, te w ciągu najW"l>'.żeJ kilku dni ki radzieck•o-amervkańskie rozwi-

. możliwe będrue oslągnu:cie porozu- ł · tal ·. k j 
· sio, a-by nasze stosunki ze Związkiem mienia. Je.dna<k:że stale dają 0 sobie \ja y li»;ę ~ e, 1'." Ja na si;e•rszym 
R~dzieckim ulegały ooprawle. W ' każ- znać dawne przyczyny nieufności za.kresie l w róznych gałęziach. 
dym tygodniu łag'<>dziiny jakieś roz- i konflikty. W związku z tym slwierdzo•no, :Ile 
dźwil\'ki. dotyczace porozumień. o ogra­
niczen1u strategicznych zbrojeń ofen­
>ywnych. 
Sądzę - kontynuował ·prezydent -

że, gdy spotkam sit: :r: Leonidem 
Breżniewem. omówiony zostanle sze­
roki krąg oróblemćw. W centrum 
uwag! znaiazłoby •!ę -porMJUmienie 
o ograniczeniu zbrojeń strategicz­
nych. stanowiące kulmtnacyjny mo­
ment rMmćw na ten tema~. Jed­
na1k'że mySlę, t,e gOll:pwi . bylibyśmy 
"!' tym czasie rorllpat.rzy6 - tyw!ę 
nadzieję, że bez pośpiechu I po do­
b'l'Yrn przyg<Ytowantu - cały wac.h­
larz rcmcttw!ęków. istn!ej!łCYch mię'. 
dzy rµimi 1 ZWiązkiem Raddeckim 
Wyda.je nn się, że w 06'tatnich ty­
godniach uWidOC71nłto się newne 
osłaibienie na,p!l\'Cfa między nami 
i 1>ra,gnąłbym, alby tend~cja ta 
,utrzymała 1ie nadal - aśWlsdczyt J . 
Carter. 

Prezydentowi zadanó wleli pytŚ.fl 
dotyczących mzeble~u separl!Jtystycz­
nych rozmów maelsko-egipSk1ch. 
Jitnmy Carter -powiedział m. In., te 
sądząc po tym, co zostało uzgod­
nione, rozd~tiki m!tidzy !Jtronami 

Projekt 
yryJsko-lraekł 

politycznej •• 
Ullll 

Bagdadzki dziennik „Al Gumhu­
r.ija" piSał w czwartek:, i" jednym 
z celów przyszłej wizyty pN!Zyden­
ta Iraku i przewodniczącego Rady 
Rewolucyjnej, Ahmeda Al Ba,ltta 
w Damas·zkU jest proklamowanie 
un.id politycznej m.iędzy Syri' l 
Irakiem. · 
Wypowiadając się w tej aprawie 

na łamach wsp<>mnianego dziuini­
ka minister informacji Iraku, Saad 
Kasim Hammadi oświadczył, że W!i­
zyta prezydenta Al-Ba:kra nBBtępi 
po zakońcżeniu prac trzech komisji 
syryjsko-lrackir.h d.t. koordynacji i 
Wllpółpracy między obu krajami. 
Komisje te będą obradowa6 w Da• 
maszklll w przyszłym t,-todn111, 

Rodzina Finkowskich w komplecie. Sytuacjo nieco­
d:!ienna, ponieważ „głowa'' rodziny - Zbigniew Fin· 
k• wski, pracownik „Wifamy'' - jest raczej gościem w 
domu. Dlaczego? O niezwyczajnym życiu zwyczajne­
go człowieka - reportaż no stronach 3 I 8. 

Fot.: A. Woch 

jak najszybeze zakończenie roz­
mów między ZSRR a USA I u.­
warcie nowego porozumienia w 
sprawie ogramczen.ia !łtrategicznych 
zbrojeń ofens}'Wnych byłoby wiel­
kim krokiem na drodze powstJ.,zy-

(Dalszy ciu na str. 2) 

Na Jooiniec &po!kiai!ld.A glOiS zaibr&ł 
PTZewodiniczący Rady Pań.sr1lwa. Na 
ble zadań 'P<)IStaWiOl!lY'C'h przE1Z VI 
i VII Zia:zxi Pai!.'t.ii Heru:"yllt Jabloń­
sffti ~re§lil znac:Zetnie gios.JJ(;Clarl<l 

(Dalszy cia-lil na str. 2) 

W'A7,,MW'DT.H'AVb7.H".D//H7D77D770/AW".D7.D7~ 

I Zakończenie obrad ,,lnterkosmosu11 I 
~ Po tygodniu obrad, w WarszaWl\e zakończyła pracę sesja § 
·§ przewcdn.iczących narodowych organów koordynacyjnych kra- S 
S jów uczestniczących w programie „Interkoemos". Udzi.ał w niej S 
S bra1i przed~tawiciele akademid nauk: Bułgari!i, Czechosłowacji, S 
~ Kuby, Mongolii. NRD, Polsk:, Rumunii, Węgieir i ZSRR. Głów- S 
S nym tematem sesji było omówienie dorobku międzynarodo- ~ 
S wych letów ke&miczn.ych, ż udziałel!l kosmonautów CSRS, S 
~ Polski \ NRD oraz nakreślenie planów dalS"lej pracy w ramach S 
S programu ,,Interkosmos" d.o roku 1985. · ~ 
S W , dniu wcoorajszym uczestnicy sesji zwi-edzili niektóre war· S 
I S sza.wskie placówki naukowe biorące u<lliał w badaniach kos- ~ 
S micznych: IIIS!tytut Fizyk.i PAN; Instytut Lotnictwa oraz ~ § Centrum Bad·ań Kosmicznych PAN. . S 
~UDQLUHUIHLMW".H"./H"U~ 

), 

PH -
Na · uproszenie ~C PZPR w dniach 13-17 bm. przebywała w Pol­

sce delegacja KC Komunistycznej Partii Hiszpanii w skladzie: członek 
Komitetu Wykonawczego, se~et&rz KC, przewodniczący Komisji Kul­
tury KC i dyrektor Centrum Studiów Marksistowskich Jose San­
doval, członek Komitetu Wykonawczego Jose Mesequer oraz członek \ 
KC .Julio Peres de, la Fuenta Jlima. 

W rmmowach przeprowadzonych w KC PZPR uczestniczyli: za­
stępca członka Biura Politycznego sekretarz KC Jerzy Łukaszewicz, 
s~etarz.e KC: llyuard Frelek J Andrzej Werblan, kierownik Wy­
d:mału Zagranicznego KC Wacław Piątkowski I zastępca k;ierownik.a 
Wydżi.ałll.I Zagranicznego KC Krzysztof Ostrowski· 

W tolw rozmów amówdone zostały problemy umacniania jednośo! 
mi~zynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego w duchu 
Zlll8ad inter4acjoa.alistycni.ej eol.idarn<"ści. 

Obie partie oceniły pozytywride . ro-~6j współpracy l wy1·aziły prze.. 
kolJ.lllllie, że ożywienie wzajemnych kontaktów sprzyjać będzie przy­
jażnii i w.spół.pracy międlzy obu narodami, . umocnieniu międzynaro-
dowego ruchu komrunistycznego l robotniczego. · 

Niepokói na granicv SRW i ·ChRL 
Jak podała wietnamska agencja 

informacyjna VNA, w ostatnich 
dDiach duża grupa uzbrojonych 
Chińczyków wtargnęła na łodziach 

na wody terytorialne Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu ,v . rejo.n.ie 
Mong Cai prowincji Quang Ninh. 
Zaatakowali oni wietnamską straż 
graniczną i członków ' l?Olll?Olitego 
ruszeniia., którzy patrolowali ten 
rejon, przy czym .ldlku Wietnam­
czyków odniosło rany. Straż gra­
niczna odparła prowokatorów i 
zmusiła ich do opuszczenia wód 
terytOrialnych Wietnamu. 

Agencja VNA podała też, ze 
ostatnio chińscy policjanci i żołaie­
rM wielokrotnie przedootawali się 

W przebran4u na terytorium SRW, 
aby zbierać tam informacje o 
charakterze s-zpiegowskirn. 

Bilans terroru 
W Londynie podano do wiatl-0mości, 

że w ciągu 10 lat napięcia wewnę­
trznego w Irlandii Północnej i to­
wa.rzyszących mu aktów tenoru !gi­
nęło 1869 osób. Rekompensata za 
straty materialne wskutek terroru 
obciażajaca budżet państwa brytyj­
skiego, obliczana jest na sumę 255 
mln funtów szterlingów. 



Spotkanie Wspólny komunikat o w'izycie • aozwo.J RoLNJczyca sPOŁDZIELNI PRODUKCY.J-

p J 
• . j· •• · ~CR e STAN KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 

L. Breżniewa . aroszew1cza w apon11 • GOSPODARKA MATERIAłłOWA 

Z prac Prezydium Rządu 
<Dokoflc.zend4 M 8tr. l) 

mywa•. a w astatecznym wyn.t­
ku - za.hamowania wyicigu zbro­
jeń, otwOl!'Zyłoby realną d,rogę do 
zapewnienia bezpieczeństwa zarów­
no ZSRR„ jak I USA, a także in-
nym krajom i narodom. Wiele 
uwafl · poświęcono konlecznoścl 
aktywnych posz.uklwań dr6g dla 
wzajemnie matli'Wych. do pri.yjęcia 
rmwiązafl ostrych problemów mdę­
dzynarodowych z uwzględnieniem 

interesów wsz~ch narodów, na 
irl>wnych i •pNJWiedliwych u.sa­
d.ach. 

DZIEN 
HI ESIE 

W 322 dniu roku słońce wze­
.szlo o godz. 'f.01, zajdzie zai o 
15.41. 

Imieniny obchodzą 
DZIS: Aniela, Roman 
JUTR01 Elżbieta, Seweryn 

Dyżurny synoptyk 
w dnin dzłesłejszym dla t.oclzl 
przewiduje następująClł .pogodę: 
nchmurzenie du!e, w ct11igu 
dnia wlęk111e przejaśnienia, 
okresami opady deSl!c11u. Tem· 
peratura od 6 do 11 st. c. Wła· 
try umiarkowane połutlniowo· 
zachodnie l zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

1002,9 hPa czyli 753,0 mm. 

Ważniejsze rocznice 
1903 - Ur. Teofil Syga, pro· 

zaik i krytyk literacki. 
1945 - I Ogólnopolski Kon· 

gres Zwlą11ków Zawodowych. 

Taka sobie myśl 
Człowiek, kt6ry ma 11ełne rę· 

ee roboty, nie ma wolnej ręki 
do l>ranla łapówek. 

Uśmiechnij się 
f 

Popatrz. Jak :różne jest to 
CIAŁO pedago1:icz.n e. 

N 
a zapros11tendie iządu jaipoAeJdego prezes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz wraz 1 1Dllł7iQnką I t::iwarzyszącyilli mu 
osabistościami :dożył ofkjaJną Wlizy'tQ w Japonii w dndach 
15-19 listopada 1978 r. Podczas wizyty P. Jaroszewic1 wraz 

1 małżonką UlStał przyjęty pr-LeZ cesarza I cesarzową Japonii. 
Premier Piotr Jaros~wicz przeprow11dził o~icjalne rozmowy J: pre­

mierem Japonii, Takeo Fukudą, które przebiegały w serdecznej, przy· 
ja.miej i konstruktywnej atmosferz„, Dokonano pożytecznej wymiany 
poglądów na temat obecnego etanu I perapek.tyw stosunków polsko­
iapońskich, jak tet na temait problemów międzym1rodowych bę<U\cych 
przedmioite<m wzajemnego zadnteres;,wania. 

Obaj premierzy wyrazili zadowolenie ze stałego rozwoju sbollrull· 
k6w gospodarczych i handlowych mi~y obu k.rajaml, wskazując na 
istniejące możliwości dalszego ich rozwoju, w tym także współpracy 
na rynkach trzecich oraz w dzńed:ónie rolnictwa. 

Oble strony przyJęły 1 zadowoleniem podpisanie w · czas!• wizyty 
polsko·japońskieio układ.ut o handlu 1 źerludze, umowy o Wl!półpracy 
w dZJiledzinie nauki I techniki oraz zawąrcle w f:>rmje wymiany łlOit 
porozumienJa o współpracy kulturalnej. 

O 
baj premiea·zy wyrazili stanowcz, wolę swoich r7.11dów 
konsekwentnego umacniania pokoju I nie uciekania alę do 
siły jako irodka rozwiązarua aporów międzynarodowych. 
Podk1·eślili, ź.e wszystkie aarody pow1Illny podjąć wsz.elkie 

wysiłki, aby ;.apobiec. rozprzestrzeofaniu broni jądrowej oraz po· 
tw ierdzild zdecydowanie swdich rządów wytrwałego działania na rzecz 
powszechnego i całkow itego rozbrojenia pod ścisłą i 1kuteczną k<ll!l.­
trolą mi~ynarodową. 

Obaj prem:erzy podkrełlill ważJUl rolę ONZ w ukzymanlu między­
narodowego pokoju i bezpieczeńHtwa I rozwijamu współpracy mdę· 
dzynarodowej, potwierdzając wspólną wolę wniesienia wkładi.i do 
umocnienia roli tej organizacji. Dokonali także szczerej i pożytecz.· 
nej wymiany poglądów n.a temat głównych międzynarodowych pro-
blemów w Europie i Azji. · 

Prezes Rady Ministrów zaprosił premiera JaponLi do złotenia ofi-
cjalMj wizyty w PRL. . 

Premier P. Jaroszewicz przy jęty 
przez cesarza Hirohito 

(Dolroflczenie ze atr. 1) I Potwierdzeniem partnerstwa Jest 
_...,..,., . 'el! ~•~•„i-"' r6wniet oogodn!one .ogólne l>Ol'O'LIU· 
'IA""""""''aiwooi e sze~ ·~ ""'' mlenle o wspóqn'acy naukowo-tech· 
cetrutrail ha.ndlu ~&ruCZillego I ja- niemej pomiędzy Ministerstwem Rol· 
poń.slko-:polskiel lil)Óllld miesimne1 nlctwa PRL, a japońskim stowarzy. 
„Agropo;l", szeniem dla współpracy międzynaro· 

W'ieczorem premier PRL Wll'alZ doweJ w dziedzinach rolnictwa · i Ieś­
z m,a.liżooiiką podejmowal w PaA.aou nlctwa. W dokumencie przewiduje sie 
Aka.saka premiera FU!kllldę !, , jego nawiązanie współpracy m. in. w pro-
m.al:Wnke dukcjl nasion, hodawll roślLn upraw-

, nych I warzyw, w meliO'l'acjach wod-
WYPOWIEDZ RZECZNIKA RZĄDU nych, W zw.ałczan:iu chorób rośll)'l 

DLA PAP uprawnych, w hodowł! ryb oraz w 

WŁODZIMIERZ .JANIUREK: - Od­
były 8111 liczne spotka·h1a z pr.zedsta­
Wicleiami japońskich kół gospodar­
czych. W tch wyniku doprowacl.zono 
do zaiw111rcta korzystnych porozumień 
1 kon.tl'&kltów. w mYśl Um<>WY, pod­
pls&Jnej z naszeJ &trony przez mini­
stra przemysłu maszyni;:1wego, Alek· 
sandra Kopcia. rerort ten na:w!ą'XU· 
je I współpracę ze m>a·ną f.lrma Ja.ooń­
ska „Toshiba". 

Umiow.a ma chara.kte<r pannerski 
I dotyczy produkcji z dZledz'iny ele.k­
tronik1 I auta<matykl, aiparaitury me­
dycznej, lamp 1 źródeł śwJ.a,tta. Jed­
nym z celów tej umowy jest bada­
nie 1 określenie wzajemnie m.ożll· 
wych dziedzin 'W'aJ)ółpraey na.uk.oWeJ 
i technic21neJ arat.a k-OOJ)et'&ejl J)1'ze.. 
mysłowej. 

Z ltd.et umowa o współpN.cy 111rze­
mysłoWej, tec!Uwfoglcznel, nauJrowej 
I haindlowej między · polskim Zjedno-
C'Zeniem „Unitra-DM1'. a japońską 
finną „Tokyo Sa.nyo Elektric ' co. 
ltd", przewi:duJe nasilenie współ-
dzlalanta obu oail'tnersklch tLrm. 
z uwzg[ędnlen:iem kooperacji prze. 
mysłowej I handlowej, W tym orzy­
padk.u przedmiotem za lnteresowarua 
są takie pr odukty, Jąk; wzmacnia­
cze do układów stereofonicznych. 
mBJgnetofony Video. gramofony l tym 
podobne. Sprawa została uzgodniona. 
niemniej formalne podpisanie um<>­
wy nastąpi prawd01>odobn1• )eszcze 
w t)'ID rokiu w Po!sce. 

przetwórstwie spożywczym, ze szcze­
gólnym u~ędnienie<m t>r:retwór&twa 
ryb, 

Zawarto r&wni• parooumlen.ie !1.­
nansowe. Dokument podip.isany przez 
wlcem1Jnhrtra harullu zagranicznego 
I gOBJ>O<iarJtl moro;ld.ej, , Stamsława 
Długosza I przedstt.wtclell konsor· 
cjum 11 firm japońskich. przewLdiu je 
kol"Zystne fl!nansawame Jaipońskiego 
ekisportu do Polski maszyn I urzą­
dzeń, elemen,tów koa<peracy ,jnych 
I wyposatenta o lączne .1 wartości 
4!!0 mln dolaTóW. Japonia otwa.rła 
dogodne motliwoścl fina.nsowanta 
swego eksportu w hutnictwie. che­
mii i póliab.rykatach dla przemysłu 
włólderutlczego, Porooumlenie o współ­
pra,cy central „Stalexport" z Japoil· 
sk:lm przemysłem hutniczym, na pod­
stawie którego nastą'])! WTlt'OOSt wza­
femneJ wymi&nJ' 1 nawtązałlle "W91'6ł­
pracy na ryin.kaeh trzecich, tworzy 
t111kże podstawy dl,a l)Oll'Ol'Zllz;rletl a.pe­
e jal.t11acyjnych. 

'w dą:!:enJlu do J«>rzystnego dU n.u 
1 dla partnen ekis'p<>'l"tu a.rtykulów 
Wysoko przetWO'rZonych na rY'!1ek 
japoński, za.warto szereg porozumień 
pomiędzy centralami handlu zagra­
nicznego: „A gros". „Paged" i „Hor· 
tex" I poJsko-.japońska spółka mie· 
szaną .,Agropol". 

Rzecznik rządu PRL poinfnrmował 
następnie. ze osiągnięto J>Ol'()Zumle­
nie, dotyczące rozmów w sprawie 
umowy o komunikaeJI lotniczej mię· 
dzy Polsk4 I .Japonią. 

ŁKS gra z Gwardią w Warszawie 

Jalk Informuje b4uro rzeczni· 
ka prasowego rządu - 17 bieżą· 
cego miesilloa Prezydium Rządu 
oceniło rozwój rolniczych 11p6łdziel· 
ni produkcyjnych. Wskazano na 
poważny dm'obek uzyskany w ostat 
nich · latach przez te organizacje, 
których liczba systematycznie wz.ra 
sta. Dotyczy to zarówno powięk· 
sza.ula produkcji rolnej, racjonalne­
go wytkorzystywacla i rozszerzand11. 
areału, jak i pópr11-wy wielu wskai 
lllików ekonoonlcznych, a także wa­
mnków pracy spółdzielców. 

Niemniej jednak - jak podkre· 
ślono - niezbędne jest dalsze in· 
tensy!ikowanle przedsięwzięć ma­
jących na . celu polepszanie efek· 
tywności gospodarowa.n.ie i opty· 

malne spożytkowywaI11ie posiadanych 
środków trwałych i ob1·otowych w 
tym c'iąg·ników i maszyn rolndczych, 
rozwój hodoWLi I własnej bazy 
paszowej, dOOkon.alenie systemu 
ekonomiczno-finansowego oraz 
w:miooo:!iende c1.YScypllny ·inwesty­
cyjnej. • 

Prt!ll:ydium Rząd.u rmpatrzyl:o in­
formację o stanie komunikacji au· 
tobuaowej oraiz programie przed­
sięwzięć, które mają na celu po-­
prawę wykorzystan.\a tabo.ru i po­
lepszenie ol:Xfłu&i pasażerów. W 
materiale tym zostały wykorzysta­
ne wnioski zawarte w wojewódz­
kich planach usprawnienia komu­
nikacji autobusowej, jak również 
postulaty zgłoszone przez społecze~ 
stwo w toku tegorocznej kampandl 
d<> rad narodowych oraz propozy· 
cje wysunięte podczas k;onferencji 
samorządu robot;niczego odbytych w 
przedsiębiorstwach PKS i miejskiej 
komuru!kacji autobusowej, 

Prezydium R:i:ądu zobowiązało 
producentów autobusów oraz części 
zamien.nych i ogumienia do szyb­
kiego nadrobienia . zaległości w 
dostawach i pełnego wywiązania 
się z zawartych umów, wprowa­
dzając zasadę priorytetowego tra kto 

Przewodniczący. 
Rady Państwa 

wand.a potrzeb komunikacji autobu· 
80Wej. Jednoczeinie ustalono tech­
nic:z.no-organiza.cy jne kierunki dzia­
łania, które powinny polep8zyć 
obecny stan w przewozach autobu­
sowych l poprawić warunki obsłu­
gi podróżnych. 

Na posiedzeniu zaakceptowano 
także projekt uchwały w sprawie 
zwiększenia programu bieźnikowa· 
ma opon trakcyjnych. 

W kolejnym punkcie obrad ·Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło zadania 
jakie powinny zrealizować r·esor:ty, 
zjednoczenia i zakłady przemysłowe 
i budowlane na rzecz usprawnienia 
gospodarki materi!\łowej w 1979 r. 
Stwierdrono, że w większości or· 
gallldzacji gospodarczyt:h nastąpił 
pewiien postęp w racjonalizacji zu• 
życia pądstawowych surowców i 
materiałów, głównie zaś w gos­
podaxowaniu paliwami i energią. 
Zalecono wykorzystanie przyjętych 
kierunków działania przy opraco­
waruiu projektu NPSG na przyszły 
rok. 

Prezydium Rządu zatwierd:dł!o 
program badań sta~ystycznych GUS 

Radziecko 
rozmowy 

na 1979 r. Zakłada on m. in. pod­
jęcie obserwacj~ statystycznych 
rMmych zjawisk i pre><:esów, któ· 
re są przedmiotem szczególnego 
zainteresowania społeczeństwa. Rok 
1979 r. będzie też okresem inten• 
sywnych 'prac związanych z· opra­
cowainiem wynilków narodoweg_o 
sPiSU powszechnego, jak.i wstanie 
pvzeprowadZ01nY w dniach od 7 do 
13 grudnia br. 

Dep1eszo. 
ka111Jdolencyjoa 

Premier ZSRR. A. Kosygin, prz~ 
siał na ręce premiera P. Jaroszewi­
cza depesze następującej treści: 

W 1mlen1u Rady Ministrów ZSRR 
1 swoim własnym, wyrażam glębok1e 
współczucie w związku z k.atastro­
fą autobusową. która pociąg;nęła za 
S<>bą straty w ludziach. 
Proszę o przekaizanle szczerych 

;vyrazów współczucia rodzliwm 
! kil'ewnym ofiacr . 

-
na 

etiopskie 
Kremlu 

W p!sil;ek .n.a Kremlu od!byfy Akyki pq.tiwie«"drronp 7Jd.ecydowam.le 
się rOIZTIW'WY radzieoko-eti.oip.slkie. ZwJąailru Ra.dz.i,eckiego i IDtiO!Pid rz:a-

Ze sfa·ooy .ra&iedrie.i ~ięli w biegainia o n<l'I"!Ilal:i1ZaJcję w tym 
nuoh u.ruriail L. Bre:!Jniew, A. Kooy- re.Jonie drogą rozwi~·ń poititycrz­
gi1n., A. GrQ!llyftm. a ze st~OillY nych na barz.ie wYTZeczenia. się ro­
eibioJ)!.Sikiej pmeiwoidJn.i,oz~y tyuncza- wc:zeń te·ryttorialtnY'ch. opai!'1Cia &ilł 
sowej wojlS!!rowej ra<;ly a.dminiis1Jr:a- na wzajemnym poooo,nowaniu su­
cyjllleJ. premier, Men.ghstu Ha1le wereill!lości, mtegra1ności teiryto­
Ma·rfam oratZ inne. · towarizy\SJZące r'iaillnei;i. nienaruszaliności ~alll'.ic, 
mu osobistości. niei•ngeret!lJcji w spra•wY weiw.nętrz-

OmÓIWiOl!lo szeroki rl:alk.Tes &t~un- ne or.a.z na W'Lajernnym zaufaniu 
ków radzi.· ooko-et,io!).S'kich. a taik:że I i st01SUJnikach dobrosąsiedl2lki1ch. 
niektóre ak1tua1Jne pmblemy mię- Room.owy p;rz.eb i egły w d1U1Chr1 
d"ZYJnairodowe, w tym afrykafus.kie • .!W!tZ.eOOŚCi. J)I'Zyij.a:źni . i wizzjemn.ego 
W zwią.zik.111 z syituacją w tmw. ro~ zrozumienia. 

Kronika wypadków 
• Godz. uo. w ZgieNu na ul.. lte-, 11.igra·~nych przy u'!. Edwarda 41. 

wruucji· 1905 r. z.a wladull:tem rtastą- gd.z.!e na jedmeJ z sal zapaliły s ię 
piło roerzenle „.Jelcza" z wtobusem wyipirodukowane d.ru.k.1. Straty. są nie· 

(Dokończenie ze str. 1) .,Bediet". . w wyP'adku p.asażer w1e1kie. Przyczynę ustail! komisja, 
fytwinościOIWed we ms;z;echlst.ronin}'l'll Jan J . lat 54 dJOIZ;nał lekk-ich obra- + Godz. 16.20. W zglerzu na u-1. 
roowojl!l kira.jru.. a w n iej .si1czegó1ną :!eń. Str·aty około :t tys. zł. 17 Stycznia 43 kierowca „malucha" 

6 
, , . + GOO.z. 5.~5. Na skrzyżoWa.n.IJu ulic zjechał na lewą stronę jezdni i s.Po-

roilę roliniozeij ISiP Mzie,cUlSOI pro- Odrzańska _ Paibiianlcka kierujący wodował zderzenie z .Trabantem". 
d'UklcY';ilneJ. „Starem" AindrzeJ K. z Po.znani.a Straty oceniono na 10 tys. zł. 

PweiwOOlll!icząey Rady Państw& spowodował zderzenie z tramwajem + Godz. 18.15. p .rzy zbiegu al. Włó· 
podriię!rowal spóldizielicom u. UJWaigę 26/6. w wypadku obrareń doznali: kniarzy i ul . Ka~-0lewsk:le .1 Wiktor J. 
jaką poświęcadą rozwojowli koope.. stants!alW w„ który przebywa w 6ZJ>i- lat 71 przechodząc nieostro.tnie 
racji e,póhdźielinrl produ~yjłnydl 11. rol- taiu i MieczysłaJW w., któremu PO· jezld!nlę Potrąca<ny został przez „sy~ 
nilkami _......,.,.airującyiml iindywdd!u.- mocy udz.!elono w p0gollawlu. Stra.- renę" LDB 9109. Pieszy doznał ura-

"""""""" -"-> ty '0 t zł zów głowy i PO opa·trz.enJ.u 'udał się 
alinie (llil!la; 'l)Odlk.re§1il dor<J1beik .,...,....._ .- ~- i4. Na alm'zył;owain\11.1 ulle do domu. 
dzieilin.i W roziwdlal!lliJll iprOO'Ulk;cjl B Mairca 1 Piotrkowskiej m.o.torn.lczy 
orzeitiwórozej, tramwaju 11/12 uderzył w tył „Mo-

W zallrońC7lE!ll1.liu pr!'!ZewOOndczący skWioza". Pasażerka sa.mochodu prze. 
Rady Państwa pmek.a~a~ najJeip..'1:Ze wieziona została do Szpitała Pogoto­
żyiczema dla z.ja.OO.u od I seikireta- wia. Str aty około 2 tys. zł. 
rza KC PZPR Edwarda GieT'ka + Godo: . 15.30. Na skrzyż.owaniu 
oraz od prezesa Rady M ln istrów ulic Wł. Bytomskiej I Mlynar­
Piotra J:woszewicza.. P.race i.Ja.z.du skiej kie rowca „żuka" LDA 445 B 
ma.ją w~elkie Z!D.l!JC:Zenie dJa da1s!Ze- Jerzy P . spowodował Z<ierzenle 

. . . -·-'ulk z „Syreną ", prowa:dzoną przez 
go r•OfL!WlQ!JiU sp6Jldrz.ielczośc1 prvv - Al!ldrzeja L. Straty oszacowano na 
cyjnej, d1atego też tow.arzymyć 

1 
:w tys zł. 

im będrz.ie 1J,Wag& na~ych in- + Godz. 111 .~. l!!tr41-t Patarna we-
stan;cjii pairfyljinyoh i J)B,,I\sibwowyoh. zwaina z.ostała dlO 2:ełp0Iu S:z-kół Po-

UEFA surowo karze 

(kl) 

Dnia 11 listopada 1&78 ~. '1!11&.rl, 

przmwezy lat U, DHz '.lkochany 
M~. Ojciec I Dziadziuś 

$. ł P. 

STEFAN 
ZIMOŃ 

~ odlbędlJlie •lę dnia Ili li· 
stopada, br, o 100.Z. li s kapll:cy 
cme-nta.Na nyim.-'kait. na Za.New!~. 
o nym :1111iwJadaanlaJll po.grątenl w 
głębokJim llllJIU~ 

f:ON A, DZil!lCl ! WINUiKII 

llOBOTA 

AUTOMOBILIZM: ()gótnopiolskl ra·jd 
i;Mnoohod<>wy ,,Prząśn!.<:z.Jca" . parking 
przed PałlllCem Młodziezy, godzz. 13.00. 

Widzew - Szombierki w finiszowejkolejce jesieni K
run.laja . DY11Cypl'Lnarna UEFA 
podjęła kloleilne decyzje ltatrzą· 
ce piłku,zy i ld.uby z.a wy. 
Jrroczemil regulaminowe Pod-

czas rozgrywek o europejslfte pu­
eha.ry. Najbairdzlej diotld!.wa ka.ra 
epotkała 24-letmego pił.k&rza hlazpań­
sklego, Juma Gomeza „Juamto" 
Podczas meczu Rea'111.1 Madcyt 1 Cku­
shoppers w ~rlchiu .,Jua.n1to" ude­
rzył sędziego głÓW!D.ego A. Pr-0kąpa 
z NRD 1 jednego z sędzlbw llrnlo­
wych. Hisz.panie ostro protestowal.1 
podczas meczu z Gra11shQJ>1Pere po 
uznaniu przez sędziów bramk1 dla 

z głębokihn talem powla•dlllll1ia­
my, te w dllllu 111 llstoipada 1978 r. 
po dłuclch i clę;Zkich cle.11Pienla.cl1 
zmairł, naM naJU'kochańszy Syn, 
But t W'.lll1W 

ł. ' + P. 

WŁOD~IMl1E!RZ 
PAWL4JK 

PIŁKA SIATKOWA: II liga męż­
czyzn Resursa - AZS Wrocław, ha­
la przy al. Włóknialt'zy 183, g.odz. 17 
(W niedzielę godz. 10), 

BOKS: Towarzyski mecz drugich 
reprezentac ji ' łódzkiej Gwardii i Czar­
nych Słupsk. al. Kooci11.1szki 73. godz. 
18. 

PIŁKA K~SZYKOWA: Turntej o­
gólnopolski zes.p.ołów spa.rtakiado­
wych z udziałem: Astorii Bydgoszcz, 
AZS Gliwice. Startu i ŁKS, hala 
przy al. Uni,i 2 g-Od.z, Ui.30 (w nie· 
dtzielę od godz. lil.), 

PŁYW ANIE: Spr.a·wdzl..an korespon­
dencyjny dzieci do la.t D, pływ.al.nita 
Sta.rtu przy ul. Teresy, godz. 16 (W 
niedzielę od godz. ltl); 

NIEDZIELA 

BOKS: J Hga Gwardia - Stoczni.o· 
wiec Gdańsk, al. Kośei.uSIZ·kl 73. gnd1!. 
ll. i:>rzednnecz juniorów od godz. 9. 

PIŁKA NOŻNA: J liga Widzew -
Szombierki Bytom stadion Pf'Y ul. 
Armii Czerwonej 80. godrz. 12. 

PIŁKA SIATKOWA: I liga męż­
czyzn (mecz inaug·uTacyjlny) Lechia -
Legia W-wa w TomaSZiOWie god:Z. 11. 

Pllkanll'a Je;rieA cld>iega końca. w 
niedzielę odlbędzl.e •111 ostałlnla 1erJ.a 
spotkań ekstll'aik!aay. PNYllliesle on.a 
diwa ni~e interesujące pojedyn­
ki - Widzewa z Szomblerk.ami By­
t-Om I opolskiej Odry z Ruchem. 
Oba będą miały duże znaczenie dla 
końcowego układu tabel.i. przy czym 
przy teoretyczny•ch rnzważanlach 
właśnie pojedynek opolski powinien 
nairo przynieść odpowiedź na pyta­
nie: kto zostanie mistrzem jesieni? 
W od1C1!Uclu fachowców opol&ka Odra. 
powinna odnieść zwycięstwo na wł.as 
nym bo!slru. 

Widzew udał slę na krbtkle zg.r.u. 
·powanle do Spały, gd7Jie będzie przy. 
gotowywać s!ą do meczu z Szom­
b!erkam1. <kaiją one w 11posób nie­
sza1b!.onowy, a w:mnocn!enie drużyny 
·przez Og.aze Oll'az świetne prowadze­
nie przez Huberta K.ost.ke, stawia by­
towtan w roli kandydata d·O tytiułiu 
m.mrao'Wllkie~. Nie ulega wątpliwo­
ści, iż łodzianie będą chcieli w tym 
spatkanl·u zdolhyć komplet punktów. 
Nie wystąpi Marchewka, który za 
dwle żółte ka~tki (w meczu z Wisłą 
i Legią) został odsunięty od dwóch 
spotkań mistrzowskich. 

Kibice łódzkiej jedenastki liczą, że 
w niedzielnym meczu przypomni im 
(również w ligowym. meczu) swoje 
snajperskie umiejętmoścl Boniek 1 
zmusi do kapitulacji, irwego nie.daw-

Komunikat „Totka" 
P. P. TotaMrultla<r Sparto'Wy Z&W1a-1- wy-gr • . UlllS Ił, 18.004 f(ll&W •• 1.3 traf. 

d amia, te dni.a 15 lls~"l!pada 1978 roku - wygr. 91 zł. 
stwierdzo.rto na.stęJ)lUjąc~ . wy•!lr&me: EXPRESS LOTEK 

ro:r:w. z 5 traf. - wy~r. 1 .248.193 
zł , 600 rozw. z ł traf. - wy~r. 
3. 1,0 ·1'!, :l0.825 roew. J: 3 tralf. - wyg.r, 
1~1 zł . . 

MAŁY LOTEK 

Losowanie I: 4 rozw. z 5 tra!. -
wy·gr. 1170 165 zł, 871 rozw. z ł tra.t. 
- wygr. 1.172 zl, 26.?22 rozw. 11 J traf. 
- wygr, 63 zł. 

Losowanie U: ł ~. s I traf. -
wygr, l.6S.1'18 zł, 8211 ?WJW. c ł tirat. 

ZAKŁADY „OLIMPIJSJUB"' 

1~ rosw. • I tiraf. - wyt,;r. około 
w.ooo u. 1.11111 r.ozw. 11 ł tru. -
W)'lllT, 1.4lłll l'Jl, 80.931 l'!CWJW, a I U'&ł. 
-~.111 ml. 

I DZIENNIK POPULARNY nr Ił! (Ila) 

neio kolec• ll:liubaWego - Wieał-• 
SW"Mta. Trenem- B. Wa~6ra uatali o­
ataiteczny llkła4 tut przed meczem. 
Po odn:lesl.Onych kontuzjach &ZY'bko 
Wil'acają do toirmy ROOlborekl 1 Kowe· 
nicki, jedna:k !eh udział w meczu 
będzie uzależn1ony od de<:~JI leka­
rza. 
ŁKS natomiast w . swym ostatnim 

meczu spotka się w Warszawie a 
Gwardią. Sympatycy tej drużyny li­
czą bardzo n.a to. 1:1: łódzka jede· 
nastka „zmyje plamę" po awym nie· 
udanym występie z GKS Katowice. 
Liczymy n.a to, it łodzLarue nie po­
zbędą R!ę znów pu'!llktów „lekką rę­
ką". Pol\V!r6t cl.o du:!:ej formy zasyg. 
nallzował we WrocłaWlu Terlecld: 
Pow1nlen równieł w Wmaaiw1e by4 
moonyrm pumktem zespołu. Trener 

HOKEJ 

I. W~~ Me ma tO::!lcłl :lltopotbw 
kladirowyi:h j&lt B. Waatg6ra I będzie 
mógł ~zY!lta4 S uałru& WlzYetklch 
zawodników. 

Prey oklaZ;li !nformaeja dH człon­
kóW KK ŁKS. Ot6:!: or.ganlzowa•ny 
jes.t wy1azd wszystk1ch chętnych na 
mecz ŁKS - Gwardia. Zbiórka o 
godz. 4.00 na Dworcu Fabrycznym, 
Odjazd pac.tągJem. POŚ!Dies:mym o 
godz. 6.51l. PoWl!'ót do Lod7..i o godz. 
13.45 z Dwo:rca Centralnego. 

Nieza!le-inle od wyników jakle u­
zyskają dwa łódzkie kLuby, liczymy 
ma jes1JCze lepseą postll!Wę w ro.z· 
grywkaeh elmtiraild,asy w I'Undzie 
w1ioeennej. A przeclet dba łódzkie 
l).lerwszoligowe jedenastkt ataó nt­
prawd• na jeszcze lepmą llt"ę. „ 

(a. azym.) 

Boildon Kat.owice I.KS 3:6 
Hokelścl I l!ig.j rozpoczęU w pią­

tek trzecią r1UJI1dt1 roz.gryweik. Naj­
wlęksZe za:lnteresowanie wzbud11:1ł 
mecz w Sosnowcu, w Jrtbrym mt9trs 
PolSk:l - Podhale Nowy Tug, zmie­
rzył Ilię s wicem.1at?sem - Z&głeb.lem. 
Po ru drugi w tym tuemie awyclfl­
lltwo pl'Zl"J)llldło hokeistom Zagłębia. 
tym reem 1:1. SosnowiaHlllle zajmu­
ją nadał drugie miejsce w t&Jbe'll, 
ustępując o jeden punkt ŁKS. Ło­
dzianie wygr~ w piątek w Ka~l.­
cach z Ba:111donem 6:3. Zalm•J>OD.QW&ll 
romądną taikltycznie grą oraz sknl· 
tecznośc!ą. Kont.rata.kowali w kał­
dej nada,raającej się sytuacji i Właś­
nie z talld.ch akcji zdobyli w!ękmJoS.ć 
lnamek.. 

BrattlllQ lldnbyil~ Koklollz.k.e.. Choda­
ltiowslrl, Szewczyk, Ry·bsld, Poll:ionld 
i NOwlkk!l. 

Baa-dzo dobrą dyeporzyc3' strzelecką 
sademonatrowe.1.1 hoke!Act Noll!Przadu 

Janów, llltbrą poiro.tali outsidera ta­
beli, stoczniowca Gd&ńa 11:2. 

WYNIKI 

~ llolmow1ecl - Podhale Mo­
wy '1'U. :l~l ~1:0, 1:0, 0:1), Legia wu­
Ha'IV'a - GKS Kolliti0w1oe 1:t ~1:a. 0:1, 
0:2), BUi.ci.on X81tioW!ce - · i.KS 1:8 
(1:2. 1:1, 1:3), N8jpl'Z()d Janów 
Stocznll.OWieo Oda.ń.clr 1!J.:I '2:1. 1:0, 
8~1). 

1. ŁKS 
2. Zagłęb!le 
3. Pod.hale 
ł. Na;przód 
5. Baildon 

TABELA 

8. GKS X&towtc• 
7. Le\głJa 
a. Stoczn.1owiee 

H:I 
23:7 
18:10 
lfr:13 
1'2:18 
9:21 
11:22 
T:» 

78-45 
~o 
82.-38 
111-46 
ł6--57 
38-31 
43--75 
1'1-'18 

LAT ag , 

~a.d11:enie dlro;glełl. nam 
'l'Wł<l'k n.a miejsce wlecrine~o SIPO­
C'Jlyn~u nas.t.ą1Pi dnia 18 listOll>B.da 
br. o ·lodz. 13 z kapUcy cmenta· 
rza TZym,.11<at. przy uł. Ogl!'od•o­

go.spodail'ZY. Stl"1lelonej iCh zdaniem RiODZICE i POZÓST.A'LA 
ze „spadonego" Najba·rdzleJ krewki · RODZL"IA. 

wej, 

„J'uain.ito" znieważył sędziów. Jt•••••••maaaliim•••I 
Kara nałooona ll'!'ZeZ UEFA zahra:­

nfa ,,'Juamto" udziału we wszyst­
kich meczach, orga-nizowanych przez 
eur0pejską unię piłkarską - ro1!· 
grywkach mistrzostw kontY111entu -
przez dwa lata (dlO 8 ~ada 1980 r) 
„J11.1an!to" przysługuje praiwo odwo­
łania s'lę od dec}'!l:jf UEFA i Jak za­
pOIW!edzlał prezyden.t hiszpańskiego 
związku pitkMBkil.ego - odiwolanle 
zostanie zlo0ona. 

Z& nie&pOll'towe :zachOIWMJ.ie 1111 od 
5 spotkań w ~1rywkach europej­
skich pucharów odsunlęty został Ga­
ry OWen z ManichesteI'u City, od 
trzech - Liann Brady z Arsenału . 
Ka1ry . jednego mecru za dwie żółte 
k.8il'tki. otrzymali J . J. Marx (RC 
Strasbourg), P. BanHc I z . Krmo­
tic (ob.aj Crvena Z\l'ezd•a Belgrad). 
Za niedopllnawanie porządatu na try-
bunach k,ary plenieżne zostały n.ało­
~e na Crvenę Zvezdę i RC ·stras­
bOUrg (po s,s tys. tra.nków szwaj­
oanldch). 

Taekwondo w „Osiedlu Stefana• 
Olnisko TKKF „Osiedle Stefana" 

zaiprasza wszyst'kich chętinych do u­
praWiania nowej dyscypliny spoctu. 
koreańsk.iej odmi11JJ1Y karate - ta­
ekw-cmdo. Zajęcia będą J>LTOWadzili 
azjatyccy „m.!Btrzowie" tej dyscypli­
ny sport.u. Przyjęcia wszystkich 
chęt>nyeh przyjmowane 1111 w OgniS'ku 
TKKF „Os!ediJ.e Młodych" przy ul. 
Łagtewniekiej 80,198 k:l. IX, XI pię­
tro. zapisy w ka.żdy ponie<lzLałek i 
czwartek w ~om:, 1~9. 

Z głębokim talem zawfa,damia· 
my, że Po długich i clętkloch cler­
pieniaich zma.rł, przeiylw!l2y la.ł 17 

ł. t '· 
STANl'StAW 
M01RDAIKA 

Pogr:rielb Oldibęd%1e się dn,ta ze łl­

stoipatta bir. o r;oidz, 13 na e-men­
taT7Ju nym.-1<at. na Hani, 

ż<>N A CORKA. 7JIĘC, WNU­
CZEK i POZOSTALA RODZI.NA 

Z głębokim talem zawiadamiam, 
te dnia 18 listopada 1978 roku 
zmarł nagle. przeływazy lat '1 

S. + P. 
I!NrJ:. 

TADEUSZ 
WOLNICKI 

Pogrzeb · odbędzie się d·nia 20 li· 
stoipada br. o godz. 12.30 na 
cmentarzu t·zyim.~kat na Mani o 
czym powiadamia .Ponatona 'w 
głębokim bólu 

~ ł POIZOSTAJLA ROD7llN A 



~UCHALAK 
Hotel „Nafta" w Krośnie, rozumie •• okupulłł przewa.!n1• ludzie 1 górnictwa 

nafty i 1 gazu. Przyjeżdżają tu 1 całego Podkarpacia załatwia(! sprawy służbowe 
i szkolić się .. Gdy wiertacz Antoni Olech poprosił mnie w restauracji na parkiet, 
z dumą wyliczał swe atuty. Chłopak • wielodzietnej chłopskiej rodziny, właśnie 
po tyni kursie w Krośnie awansuje na mistrza. Mimo wypitych z kolegami kole­
jek, recytował płynnie fragmenty podręczników o historii nafciarstwa i najnow­
szych t~hnologiach wydob~cia. Tych naj nowszych - usprawiedliwiał się jakby za 
wszystkich - my jeszcze me stosujemy; wymagają bardzo drogiego sprzętu. Ale 
Podgórze Karpackie wciąż jest rejooem eksploatacji istniejących złóż ropy 1 gazu. 
Mało tego, bo malo, ale za to jakość należy do najwyższych w świecie. Ropę stąd 
można prlllwie J:>ez oczyszczania lać proeto · do bak.u, a doskonały gaz podkarpacki 
za.rezerwowa.ny je~t w~łącznie dla potrze~ chemii. To była pierwsrza lekcja górnic­
twa spod znaku wiertm naftowych. Antom Olech był człowiekiem 't gruba ciosanym, ' 
otwartym i naturalnym. Ręce miał jak skały, w których pracował. 

„Rogata dusza.". „niespokojny duch" - te okrełle­
aia przylgnęły do niespełna dziś '31-letnleco Zbignie­
wa Finkowskiego Już w okresie dzleciilstwa. „Zawsze 
lubllem iy6 Intensywnie. Nigdy nie czerpałem be•­
krytycznfe wzor6w z nikogo, 1b.rałem 1lę mie6 wła· 
sne zdanie". Zasady te nie zawHe wychodziły mu na 
dobre. Często uważany był za prowodyra Incydentów 
aa podwórku, w domu I w szkole. 

doby~ przywództwo nad grupą rówieiników na Szle­
zyngu, gdZie Finkowski urodru sią i wychował, ni• 
było rzeczą łatwą. W owych cusach w tej części Wi­
dzewa nie brakowało „mocnych" charakterów. Totei 
różnie potoczyły się późniejsze ich losy. Sporo z ni<:h 
otarło itię, lub miało do czynienia z prawem. Wielu 

~rosno, b_Y~ to ty~ko krót~ przystane~. Rano, po przebyciu kilku drugorzędnych 
drog, znalezhśmy się w reJ0111e kopalnie twa naftowego eksploatO\\'anego z powo­
dzenieJYl od 11'; lat. 

ukoftczyło sw11 edukację na szkole podstawowe]. 

P'inkowski poszedł do technikum mechanicznego - barddej 
u. namową ojca. ni:!: z własnej :woli. Póinłej, jak 1am stwle-r· 
dza~ technikum ro „chwyciło". Dz.iii jest nawet wdziączny ojcu 
z.a i.neerencję - włdciwie ostatn.i11 jut, w jego tycie osobiste. 

1'.'odcZ8.? edukacji w technikum - przyznaje się -:- miał killka 
„ruebezp1ecznych zakrętów". Najtrudniejszy, to koniecznoić 
powtarzania drufiej klasy. Kontakty z dawnymi kolecami były 
jeszcze doić mocne. trochę wagarował - I stało się.„ Pótniej 
poznał Barbarę z sąsiedniego liceum, aw4 przyszłą żonę. Co 
prawda, maturę zrobił w tectnikum wieczorowym, ale 1. nie-
1.łymi wynikami 1 nie powtarzał tui żadnej klasy, 

W tf'<:hnlkum SJ.'Ozuml.ał, h )ego maksyma tyclowa ~ 
ttać z życia" oznaczała do tej pory tyle, co „brać wszystko a 
tycia, nie da3ąc nic w zamian". W zrozumieniu tego pomogła 
mu wychowawczyni. którą wspomina do dzii - Teresa 2'iielonka. 

- l\lam jej duło do aawdzięczenia. Wol"gnęła mnie do ZMS. 
Wielkim dslałacsem nie byłem, ale poznałem organizację, po· 
Jąłem, co to praca społeczna, te Jes& to właśnie "dawanie ir 

•leble", kt6ro - Jak się okaJ1ało - mO'ie by6 tródłem 0110bleteJ 
Htydakcji. 

Zaraz po maturze podjał J)racę w „Wifamle", Rodzice miell 
pretensje. że nie poszedł na titudia, choć stwarzali mu ku te­
mu. możliwości- Zresztą, wszystko wskazywało n-. to. :i:e dałby 
&obie radę. Tym .razem jednak postawił na swoim. Czul się 
na t)'.le dorosły, ze postanow ił s:ę UHmodzielnić. A poza tym 
,.stu~1a -: nie zając". a on chciał od razu spr11wdzić swoje 
mozhwo6ci. Było w tym postanowieniu sporo prz~kory. 

~<>k pracy zleciał . nim zdą:iyl się obejrzeć i trzeba było do 
WOJska. Trafił do . „mebiesk.icb beretów''. Służba była Ciężka. 
ale nauczyła go wielu rzeczy. a m. in. pozwoliła mu do koń~ 
<;a zrozumiet. i« korzystać z życ:a, to tnaczy rć.wniei dawać 
:i: .siebie. 

Jeszc't"! po<!czas sł-..iżby (w roku 1970) wstąpił do partii 1 w 
tym samym roku ożenił się. W pierwszym wypadku do podję­
ci.a d<>eyzji skłonił go osobistv przykład dowódcy. w drugim uległ 
urokowi Barbary - tej samej, l!:tór~ poznał ·jeszcze w trak· 
cie nauki w technikum. · 

(Dalszy c!ęg na str. I) 

Tot.: A. Waci!. 

Za IM. Bla0ejew&kim :1 Przed­
llębiorstwa Paizukiwań Naftowych 
i Gazu w Jaśle człapaliśmy ku 
nybowl n.ri 23. Tu dopiero co „wy­
wołano", :lak mówią nafciarze, no­
w11 ropę. Ch~ pierwszy zbiornik, 
cały oblepiony brunatną ciecz,, wy­
pełnił się do 20 metrów kubicz· 
nych, nikt jen.cze nie mócł orzec, 
:laka będzie wydajnoić nowego 
otworu. .Jeezcz.e za wczdnie. Po· 
przedni szyb, 1. numerem 22, w 
którym ropa ttysnęła w frudniu 
1977 r„ daje tera1 lQ ton n.. dobą. 
T-o Jut nieźle. 

Przy „23" roboty trwały trxy 
11nies.i11ce. Geolodzy z: Jasła I Kro­
sna „wymacali" miejsce i poozczę· 
ściło 1ią. W nocy z piątku na 11<>-

1K>botę, a wi~ dwa dni temu, lu­
dzie Alfred.a Szubry - szefa wier· 
taczy - w obecnojci kierownika 
zmiany ekip eksploatacyjnych, któ­
rzy obejmują· zwykle wartę po 
poszukiwaczach - Józefa Swier­
czka - ujrzeli pierwszą ropę. Nie 
ma dla tych ludzi nic piękn ' ejsze-
10 i ważniejsugo, jak taka chwi­
la. Trud córn1czy wieńczy gorą­
co upragnione dzieło. !\'i e na próż· 
no bebeszyło się ziem ię-matką. Bu­
dowało w;eże, wycią:{. ~ ·~a 
tony rur, drżało o los kosztownych 
wierteł. 

Gdy rozmawiamy o tych nieza­
pomnianych chwilach, uświada­
miam 90bie. że wszyscy tutejsi 
górnicy q jakby kopią tego po­
znanego w Krośnie, tańczącego 
kanodyda.ta na mistorza. Uparc. n:e­
tmordowa.nd. oddani jednemu z 
najcięższych zawodów. Przypomi­
nają swych braci. pionierów pol­
sk!ie.o(o nafciarstwa m>rzed l:!O lat . 
podobni '14' także do poszukiwaczy 
zlota ze stareiro Klondike. Ola ' 

dokar 4ojecbał 4o wsi Wola Jasienll!cka J aałrs:rmał 
!Mę na prst>dpolu koJJ&lni. Dalej nle miał anu. Naue 
Ha.nse na przebrnięuie błotnistej au-py pow•łałeJ • 
Iłów, w zwykłych kapciach, tei były słabe. Urok tego 
miejsca kr.sal Jednak podążać za puewodnlkiem. Dńeń 

był 4eeacsowy. ale powiełne kryształowe, a panorama l•l•łych 
wzgl>rs urzekająca. Z' prawri, na łysej łączce, o•c11&la głośno 
płonlł(la „iwłt>czka". Taki kilkunastometrowy palnik gr.sowy, 
gule 1palsł się nadmiar metanu powstający pr&y eksploatacji 
:i:łl>ł. Okolici: pokrywało w odlPgłości kilkusf't mt>trl>w wiele 
Hybl>w naftowych. Teren hJł uskokowy, a wlerc1•nia na sbo· 
o:iach, &o trud wyj~tkowy. Prac11wały wamoczynne pompy, •wa· 
ne ł• - srodnie 1 najstarSZl\ tradycją - „kiwakami"„ Kiwająe 
tlę Jak turawie, w 1aicinośc1 od ciśnienia powoli lub 1zybcid, 
łciącały do Instalacji cenną ropę. 

ruch zresztą ropa liczy się ta.k sa- jonie Przemyśla i Jarosławia. Tu li Jasiemeckiej je« 11& Podgi>r~u 
mo. jak dla tamtych złoto. Nie ma jest pierwszy raz samodzielny Karpackim i w BiMT.czadach wia-
nie gorszego, jak przenoszenie wie- od razu - taki tart! le. Pracuje (i różnymi efektami) 
ży wiertni z otworu, gdzie nie po- około 3.300 otworów naftowo-fazo-
kazała się ropa ani raz. Szczęśliwa ta wiertnia wych. W BiP.$zczadach ropę eksplo-

Ludwik Majchrowicz z :teglec atuje się na ogół z warstw położo· 
pracuje „w nafcie" 40 lat. Jest mówi jakby do siebie. _ Raz nych na głębokościach od kilk.uset 
w;ytrawnym specem od eksploata· po raz przebijała się do gazu, a do tysiąca kilkuset metrów. Bie­
cj1. - Ta ropa, tu. w szybie nr teraz wyszła ropa. Żeby takich szczady są obszarem, idzie o obec-
2.3, to prawdziwy cymes - mówi. szybów było więcej. ności tych cennych surowców świa-
- Parafinówka, bez wody, bez-'za- G' dcz" ni·eraz po--'erzchowne wy-

ń orale nawołują si•· Jut a:oto- „ "'" 
aiarcze · Will rury na następne szyby pod cieki ropy i „bełkotki" gazu ziem· 

Wa.rto było ujrze~ to jeszcze ra:z:. lasem. Tam staną wiertnie .,24" i ,nego niespokojnie bulgoc11ce ba-
Ojciec jego, Roman i brat Fran- „25". MQi:e będą takie szczęśliwe, jorka. 
ciszek też całe życie spędzili przy jak ten WJ-6 (szósty si:yb w Woli Ni• jest k> ta wielka nafta, o 
otworach naftowych. Takich, jak Jasienieckiej), który obciągany jest ktć.rej posiadaniu marZll d:.di wszy­
oni. jest tu wielu, także wir6d bez przerwy od 111 lat i ~ciąż stkie kraje, ale • południa po­
młod:ych. Przy demontażu wiertni jNzcze daje bez pomp po jednej chodzi :ro proc. nuzeio wydobyci• 
OP-1200 uwija się młody kierow-1 tonie ropy na dobę. krajoweco. Wszystko ~ jest je· 
ni'k Szubra. Pracował już w re- Takich rejonów l'Obót jak "' Wo- dnak przySłowio"'ll klropl.4 w mo· 
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.•• Panna Łęcka poprosiła o rękawiczki. - „Numerek 

pięt i Pól" - odparł sub1e1<t .•. I jut trzymał pudełko 

w ręleach. A potem rozgorączkowany zeskakiwał • 

drabinki. wbiegał na nią, wysuwał corail to nowe e&ll• 

flady I wydobywa! coraz to ąowe pudełka s rękawicz­

kami, perfumami. drobiazgami. które - jego zdaniem 
KTO KOMU NADSKAKUJE? 

, - winny cndablat toaletkę pięknej panny, 

Sięgnęłam do „Lalki" Prusa nieprzy­
padkowo. 29 września minęło 91 lat od 
chwili ukazania się w .,Kurierze Co­
dziennym" pierwsze~o odcinka tej oo­
wieści. Od tamtych czasów dzieli nas 
wiele rewolucji oolityczn vch. technolo­
gi.::znvch i soołecznvch. Sklep jednak na­
dal iest miejscem ~dzie oowinno sie roz­
mawiać z klientem. 

Powie ktoś że sklep Wokulskie~o ma 
n iewiele wsp6lnee;o z dzisiejszym ·han­
dlem. Było w nim wiele towarów i nie­
wielu klientów, a jeżeli już ktoś czekał 
w kolejce to... subiekci orzed klientem. 
Gdyby sie uważnie rozejrzeć p0 wielu 
naszvch .,salonach" haµdlowvch okazało­
by sie jednak. że i tu towarów b:vwa 
nieraz tak dużo . że magazyny są nimi 
zapchane. a klientów nie ma zbyt wie­
lu. Odwróceniu uległv iednak role: za 
lada siedzi hrabianka Łęcka, a nadska­
kuje jej klient Mraczewski, któt'Y wdzię­
czy się i uśmiecha... ażeby tylko oiękna 
panna raczyła mu oomóc w zakuoie. oo­
kazała. co ma w magazynie ... 

Przesadzam. ale czy bardzo? Celem 18-
go przejaskrawienia jest wskazanie na 
zmieniająca się sytuację rynkowa. , 
Efektywność pracy sklepu, osiae;ana 

wlenie wzrostu obrotów z będe.c• do dy­
spozycji powierzchnia sklepowa i maga­
zynową. z liczbll sprzedawców przypada­
jących na 1000 kupujących - osią.famy 
zachwycające wyniki. Pracujący w han­
dlu doskonale treszta o tym wiedza ( 
uważaja to za powód do chwałv .•• Fak­
tem jest. że w ciagu ostatnich siedmiu 
lat sprzedaż w Polsce wzrosła dwa i pół 
r aza, oowierzchnia mafazyn6w tvlko o 
połowę, zaś POWierzchnia sldepÓw zaled­
wie o 25 proc. Jeżeli się jednak ze ska­
li mak.ro- przejdzie na mikroksalę, jeśli 
weżmie się pod uwqę nie statystykę 
handlu, a obserwacje klientów z wielu 
sklepów, czy domów towarowych, w 
których niekoniecznie je.t taki .mów 
ruch - obraz: się zmienia. 

oz.yny wzrosbu sapaeó,., ,., handl'll, ~ 
stałych w oetatnich truch latach - mo-­
łlna by aię . zastanowić, czy niemałą część 
winy nalezy przypisać n!eaktyw,nej, znie­
chęcające1 do T.akupów, formie epr:ieda-
ży. . 

Plllil.ny nie mniej la.d11e n.it Izabella 
Lęcka, choć nie hrabianki, a córki rze­
mi eślników, rolników, !'0botnik6w, bo to 
one w pcma<l 80 proc. stanęły za ladą, 
mówią :i:e nie będa zginac karku przed 
klientem. 2'iiewają.„ Mo-.i:e nie wiedzą, te 
ich zw'ertchnlcy obliczyli, i• co roku r.a· 
paą wielu artykułów, wyprodukowanych 
przez i;.rzemysł lekki, •tanowi' war~ 

kilkM mtl\ardów 1'.ł<>t7th? Mot. Jlie przr 
puszczają, że istnieje zwi,zek pomiędzy 
tymi zapasami a 11ieprzychyln11 atmosfer, 
skle}>l1. 

W roku 1979 wartoM dostaw :n.a rynek 
wynielle bilion i czterysta miliardów zlo­
tych. Tę masę towarow trzeba IJPrżeda~ 
w 120.0CO sklepów. Jak? Przy zastO!IOwa­
niu jakiej techniki sprzedaży? Jakich 
bodźców motywacyjnyeh? Z uśmiechem, 
ety bez'l' Aktywnie? Czy niemrawo? Od 
odpowied~i na te pytania i.aleiy nie tyl­
ko obJicae rynku, al• i samopoczucie spo-­
łecui.1t.. 

-ek eołJdne 11branl• 
• które 1J31l ltroslł. W1>raw· 
d.zlt1 .1est uazvte 1 1>rzycl11ł­
kie1r0 m.sMl'J&łw. ał•-

rzu pot.Neb. Własna produkcja poot 
krywa 2 proc. naszego zapotrzebo­
wania na paliwa płynne. Z wszy­
stkich czynnycq źródeł udaje si• 
nam „odciągnąć" około tysiąca ton. 
ropy na dobę. W krajach arab­
skich dootarcz.a tyle jedna prze.o 
ciętna kopalnda. Ale i tak jest to 
prz;emysł bardzo opłacalny. Koszt 
krajowej rooy i gazu jest wielo­
krotnie taflszy od importu. 

Dyrektor Zjednoczenia Górnictwa 
Nafty I Gazownictwa - Roch Czo­
gała. nafcia-rz z: krwi i kości, za· 
pewnia nas: - Dopóki to jest 
opłacalne, ropy należy w Polsce 
szukać. W tym f.achu bywają w iei• 
kie niespodzianki geologiczne. Hi· 
potezy, że w Polsce ·ropa może by6 
poniiżej ~omu 5 tys. metrów, bę­
dą dopiero aię lfprawd~~. 

120 lat temu 

spNJwdzanie to na głębok-0ści '° 
metrów rozpoczął w Bóbrce koło 
Krosna, w zaprojektowanej przez 
siebie kopalni, pionier światowego 
przemysłu naftowego - Igruicy 
Lukaszewicz. Po ?:apoznaniu s ię ~ 
prac11 kopalni pod Krosnem i w 
Czarnej niedaleko Ustrzyk Dol• 
nych, wspomnienie o człowieku, 
który ode&ral tak wi~lką rolę w 
rozwoju techniki i cywilizacji, na• 
suwa się prawie automatycZlll'iot. 
Pamięć o nim jest zresztą w Kroł• 
nieńskiem niezwykle żywa, a cześ! 
jego dokonaniom oddaje się spon- · 
tanicznie. 

Takim pr~epięknym trwałym 
upamiętniP..niem dzieła l postawy 
społecz·nej Łukaszewicza jest nie 
tylko pomnik w Krośnie. z któ­
rego wyciąga ku ludowi wynal~ 
:r.ioną przez siebie lampę naftowll,, 
ale I ska>Żlsen przemysłu naftowe· 
go w Bóbrce - w miejscu gdzie 
powstała najstarsza w świecie k~ 
palnia ropy naftowej. Wtedy, w 
1853 r., ropę zwano jeszcze olejem 
skalnym, a r,ukaszewicz wraz 1. 
gronem innycn Judzi pełnych ini· 
cjatyw zaczął eksperymentowa! 
nad wszechstronnym jej stosowa-
11iem nie . tylko w lecznictwie, ale 
i w technice. Am'*'ykanie, którzy 
5 lat pó~niej zainwestowali od ra· 
zu w naftę pensylwańską wielki• 
kapitały, najchętniej łciągali do pio• 
nierskich robót polskich wiertaczy 
z Podkarpacia. Górnfoy cl, wraca• 
jiic do ojczyzny, przywozili zrel!Zt4 
i natychmiast wprowadzali w k<!'" 
palniach najświeższe nowinki ~ 
nic:r:ne. 

W2ll'UB1:aj1tce l pasjonujące '" dzi~ 
je tego twardego dla ludzi prze­
mysłu, odtworzone Siłami dzisiej• 
szych społeczników w ciągle roz­
budowującym się skansenie. Tu zre­
sztą, by trl1dy~ji zapoczątkowanej 
przez wielkiego pasjonata z pooli· 
skiej Chorkówki stało się zadość, we 
wmieslonym z bierwion budyn~ 
o wnętrzu stylowP.go klubu, pasu­
je aię teru na gwarków na!tO" 
wych młodzież przychodzl\CI\ do 
zawodu ze szkół. 

Bóbrka - pierwsze w Polsce ł 
w świecie miejsce przemysłowefo 
wydobywania i stosowania rop_y 
nattowej - ma w zanadrzu, poza 
niespodziankami zaskakującego 
wrażenia skansenu, jeszcze inne 
niespodzianki. Tak, jak to się dzit1· 
je w wi!1u starych kopalniach, 
rozpoczęto fiu właśnie „dowierca· 
nie" starych n,iecT-.vnnych kopalni . 
Górnicy są na głębokości 800 me· 
trów. a mają dojść do 2 tysięcy. 
Przeżywamy z ndmi najbardziej 
ryzykowny. denerwujący i odpo­
wiedzialny moment zakładania nO"' 
wego wiertla. Pada znany wszy· 
atkim g6rnlkom naftowym okrzyki 
„Hej, ja gotów!". Znaczy to, że 
wiertło jest ustawione według 
precyzyjnych pomiarów ' i można 
je pu6cić w ruch. - Kto w ie czy 
kopalnia „Bóbrka" jeszcze raz nie 
da znać o 110bie na całą Polsk• 
- wybiega marzeniami w przy­
szłość młody szef W'i<ertni - St.ani • 
sław Zajdel. - A czernu nie? 
Bywało już tak w star)'l:h kopal· 
niach nieraz. 

Oby l tiu 1órnikom się p<>meztt· 
łoiło! bez uśmiechu do klienta. bez rozmów :i: 

nim, efektywność „paragonowa" i ta.k 
jest wyaoka. Oceniaiac: :i. przes llffta.· 

Z publikacji Anny Czubały • Instytutu 
Haruilu Wewnętrmego, połwięconei wu-o­
stowi efektywnołcl pracy w handlu, do· 
wiedziałam się, że: dynamika wzrostu 
płac i obrotów była w cl!lgu ostatnich 
dziesięciu lat najwyższa w branży 
kwiac;.arskdej, potem w droa:eryjno-che· 
miczne!, ocólnospożywczej i mięsno-wę­
dliniarski„j. Natomiut do brant, w któ­
rych dynamika wz.roetu obrotów była 
niilłza od przeclęt:i.ej, ze.liczyć nale'Ź:y 
włókienn:iczo-odzieżową. artykułów fospo­
daretwa domowego i użytku kulturalne-­
IO· Gdybv poddac 11.-.J MWime '""°' MARYNA j"'<ltAJ 
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Czy wiecie państwo oo to by~ ,,,pairoptyw"7 otóż tak ofii.c:i&l­
n.ie nazywano pierwszy stat.ek. który w 1828 r. PoŻetlował w 
ctół Wisły Wyposażony w dwa wteżne koła. ze śmiNznie 
cienkim i wysokim komin~m „paroplyw" i:rw zainau>(ur<YWał 
regularn4 wodną komunikacje śródlądową. 

Tak więc kolejny jubileusz i to niebagatelny. Ale w1raca:iąc 
do parowców. - chociaż pierwszy ~tatek w:V'woływał olbrz:vm.ie 
zainteresowanie i każdorazowo ścią,gal na przystań u l)Odn6ża 
warszawskiego zamku tłumek 1apiów. to jednak nle budzil 
widocimie dostatecznego zaufania, skoro właściciel pierwszej 
linii żeglugowej rychło 01łosił U'Plldłość. 
„Bocznokołowce" zdobyły sobie wsukże prawo obyiwatei.twa 

na Zachodzie, tak więc tylko kwestią czasu było ich zapano­
wanie na Wiśle. W Hl'84 r. kursuje ju:t PO niej 1ł iiarowców, 
zaś w 12 lat później liczba ich sięga at. 53. R6wnocujnie doić 
udatnie konkuruje z nimi 401 statków nieparowych. bowiem 

'' poda·óże i spacery w górę i w dół rzeki stały aie l>OWUech­
nym zwyczajem warszawian. Zwłaszcza· ocdstołeczne Bielany 
liciągały co sobotę i niedziele żądnvch wrażeń .,turystów". 
Uskarżał się w związku z tY1111 reporte"· „Wędrowca". iż 

„cała flotylla wszystkich przedsiębiorstw żei:;lugowvch kursu­
je w owym kierlllllku i zaledwie wvdażv przewieźć tam i z PO­
wrotem licznych amatori:rw. Każde miejsce na pokładzie jest 
zużytkowane, bo każdemu się śpieszy i nikt nierad wyczeki­
wać na następny statek. P ,rzy n.iskim stan.ie wody. zdana aię 
niemiłe ili,terrnezzo. że parostatek osiądzie gdzieś n.a mie1iźnie 
i taki po.stój trwa nieraz kilka godz.in". 

, Bywały jednak i inne przymusowe postoje. O jednym, bar-
dzo dra.zriatycznym informował „Swiat" w 1908 r.: „W niedzi~ 
lę, 26 li:pca Uniwersytet dla Wszystkich u.dz;ł. otrzyimawszv 
na to zezwolenie władzy, zbiorową wyciecz.Kę Wisła do Tarcho­
mina. Około 800 osób zebrało ale na 3 parowcach. Na'l{le r.«a·o­
madzenie ujrzało się otoczónem przez straż.IIllkóiw. Kozaków 
1 urzędlłików „och·rany". Nakazano spokój i statek, który 
chciał powrócić, wstrzymano strzałami. Wszczął się oopłoch. 
Kilka pań zemdlljło. Po dokona·nem aresztowaniu 16 osób ws.ka­
zanych przez „ochronę" dalszy proRram wyciecz,ki odbył aie 
już w s.pokoju. Aresz,towanych wsadzono rua wóz i wśród koo- ' 
woju Kozaków powieziono do Warszawy ... " 

Lecz oto mów obroci!o się koło hls:orii wiślanej że.:i;lu.gi. La­
ta światowej zawieruchy zrod:z.iłv inne problemy, innym ce-
lom sJ;użyły też parowce. ~ 

Dopiero rok 1918 wprzęga je do pokojcwej słuiby. Stll!re 
stateczki ponownie wożą wYCieczkowiczów. & niektóre :r: nich 
odbywają nawet dalekie rejsy J)8S8.Źetskie do Płocka. Włocław­
ka i Torunia. Klekocące łopatami swych kół parowczyki zr0$ł'.V 
się z wiślanym krajobrazem. przecial!'łe porykiwania ich sv­
re.n odbijały się echem w .•• lic:mycb kupletach I piosenkach. 
Nawet ostatnio nie co innego, ale właśnie sławe „parOPływów'.' 
głosiły popularne przeboje Krawczyka i Jaremv-Stę'P()wskiego. 

I zdawało się, że nle ma n.a nich „silnych''. Zwłaszcza że 
i druga, jeszcze straszliwsą wojna. 1ak~v na ironię . losu, 
oszczędziła parowce-staruszki. Dwadzieścia . cztery statki za­
meldowały swą gotowość dalszej służby. 
Cóż kiedy U;tniał najwięltszy wrót - czas. Oto w ub. roku 

dobił po raz ostatni do przystani jedyny już na Wiśle „bocz­
nokołowiec" - „Swierczewski". kończac tym sa:mvm wielole.t­
nią żeglugę pasażerską :r: Warszawy do Gdańska. . 

Zbudowany w 1904 r. w stoczni elblaskiej, był Jednym z 
najnowocześniejszych na owe czasy parowców. Nadałąc mu 
imię „Stanisław" jego pierwsi armatorzy S. i J. G6rn1ccyołe­
rowali pa.saźerom wyigod<ną podróż w kabinach I. li i Ili kla­
sy, dobrą kuchnię oraz • .rozr:!"W•ki apoeob.ne na statku". 

A po wojnie?„. 
Pamiętam był to chyba rok 1962. Z przy&t.a.nł n.ie opodal mo­

stu Poniatowskiego wyruszyłem - wlałnie ,,świercrew~" -
do Gdańska. Podróż miał• trwać półtorej doby. z tym, ze PG 

• drodze statek zat'r.zymywał się na dmaze POStoie w Płocku. 
Włocławku, Ciechocinku. Toruniu-. Jakaż frajda dla nińplena­
cego sie urlo wicza - płyn11ć spokoJo:vm. wiilanvm nurtem 

ciągle mieć przed oczyma barwna ll8JIOramę p6l I lasów. 
nadrzecznych osad i miast, „Żegluga Warszawska" rwaranto­
\Vała wtedy znośne wvźvwienie. czyste kole i co warte 'DOd-
kreślenia, puMtualne przybycie do celu. • . 

Och, kręci się łza w oku gdv ile IJ(mlYSh. że to jut mo­
te niedy więcej! 
Chociaż k.to wie ••. Jednym z element6w programu za«Ol!IPO­

darowania Wisły Jest stworzenie wal"U'll1t6w do rekreacji i wy­
poczynku. A ieśli tak, to cóż stanie na przeszkodz.ie bv WSPOm­
"lianą podróż odbyć np. wodolotem! Nasi zachodni sąsiedzi ma­
ją bardzo sprawnie działającą-.. żeJ?luRe 1>Ssażerska na Łabie. 
Z takiego np. Drezna mozna płynąć motorowcem lru.b w9(iolo­
tem do Pirny, Badschandau. SchmiiJte Hip. S·tatki ciesz11 sie 
<:>gromnym powodzeniem i kursula przez cały rok oomae:aJac 
'skutecznie kolei i komunikacji autobusowej. Ale do tego no­
trzebna jest rzeka uregulowana. p01!}ębiona i bez Wzi?ledu na 
porę roku - żeglowna. 
Żyją jeszcze ludzie. którzy w:vsWrone parowce traktowali za 

swe domy i z nimi wiązali całą swa teraźniejszość i i:>rz:vszło.ść. 
Teraz, gdy ostatni „mohikanin" zakotwiczony wstał w bau­
nie portowym wałczą o przedłużenie jeRo istnd.e<nia. Dla nich 
bowiem Wisła jest oknem .u.a świaot i drzwiami w ten świat 
wiodącymi. 

Laur dla 
W wielkim głosowaniu telewi­

dzów z Gałego niata 1pecjalny 
Puchar Mit;dzynarodowego Stowa­
rzyszenia do Walki :z Brutalnoki4 
w Sporcie za najbardziej 1p<>rlow4 
postawę t fair play na mistrzo­
stwach niata otrzymała dru:tyna 
Austrii oraz wspaniała widownia 
ar1enty6ska, kt6ra zaimponowała 
swoim obiektywizmem. -

kibiców 
Wręczenie pucharów nastąpi 

podczas specjalnej audycji telewi­
z7jnej, któr14 Eurowizja ma trana­
miłowa~ do ldlkudzieaięciu krajów 
łwiata. W imieniu kibiców argen­
tyńakich puchar odbierze widz, 
który wychutnie lOI na jednym z 
meczów o mistrzostwo sweeo 
kraju. 

---~ 
AMANCI Z PORCELANY 

Porcel.aJM>we główki w zupeł­
ni.. nowym :;;tylu zapr~:nto­
W.aJllO Wll j~ycb ia.rgach 
we Frankfurcie n . Menem. 
l"rzezn.aeuine dla cel6w deko­
Ncyjru>-<rekla mowy eh w llkle­
paeh i zakładach fcy'Zjerakd.ch, 
mogą tet stufyć wYi~ ll:u 
ozdobie, :14!śLi komuł pasuje 

taki ele'lrlel\t do wn11tRAM.„ 

I dztenntczek I 
rtefta Angevma zabrala 11 dotq obrqak11. Zomioet gło­
wraz % przewodntkamt fi · ino wxywat pomocy, ofiara 
bochenków chleba, 2 Uda zaa<tlo prosić lobuza o lilośt. 
baranie, t ozory wolowe, Ten w koitcu skrusial I rwr6· 
24 kury, 18 butelek wtna, cit nceczy, które iui uwałal •a 
półtora kilograma cukru, swoje. 011Clła IWierdzi, te 1 

póltora ktlograma suuo- calq pewnością nie był &o 1no 
nych śliwek, 12 cytryn t ny dientelmen Arsen Lupin. 

' 
IS tabUczek c:ekol.ady. Widoczni• konkurencJa. 

A W MBDIOLANilł do­
lconano napad11 ·rabunlco· 
w.igo. Oło Ja110 opis praei­
atawton11 JWZ'.fłl! reportna 
dzl.innlkll „Agl0"'4le d'lt4-
lla": „Pani Karolina ~ 
vte1 łJ)Clcerouxzła ze awoł'JI 
płealctem I milionem lłrcko 
w tMebce. Nagle 11jawlł 
•14 :r:tod:r:te1; wyrwa! 1e} 
toreblcę i zoczą! uctelccic!. 
Ple• nczekat, Karottna 
lcrzyczala. ZjavJti się pott­
cjant. Płe. ug~yzl '>Oll­
cjanta. Zlodztej ucielcl" 

10 ramochoazte unozqcvm 
pt"ntqdze z banku, na jez­
dnię \Ol/PCldl worek z grul>-
1%4 gotówką I pęk!. Włałr 
rom161I bl&nkn0'1f pb eaze; 
okoHcy. Samochód pojechał 
dale;, a pien.tędzmt zaopte­
kowai slę będąCJI w poblt­
tu 1łertant poltcjl. z 85 
t11a1ęcy dolarów udalo mu 
się odzyakac! 71 t11atęcy -
res%tę zabratt przechodnie. 

A KRONllCl KRYMINALNE A 18-LETNI TAKSÓW· 
adnotowoly po)owlenle ll<t • KARZ z Breaeu we Jl'ran­
Blalymstoliu oprycha o wrląt· e:lł, Jean-Ptnre Valer, Zll­
lc-o miękkim Hrcu. OdJ Zł• mtelclt w gazeełe własny 
letnla Ciul- IC. wracura nelcrotog. Cllctal przekonać 
p6fnym wieczorem do domu, «tę tiu z jego przyjact6t 
zostało nopadnl11to; nie znany pr11yjdzłe na pogrzeb. Nte 
oeobn)k ~ l•I iegarek przyazedl to.den. 

Nojsłorszo 

I świofo 

ryba . 

.l STRACH POJECHAC: na 
wyciealr• po Warnawie. W 

A PRZEZ C%TERY MIESIĄCE kursuiąąch po stolicy autoka• 
atola loic-otr-. be iabro- rach w,deakowych „Tutf'IY" 
klo do nlol kola. Napłealo 0 I „Orbisu" kierowca jest ied· 
.,._ ,,Jycle W-•WJ''. Inter• noczUnle pnewodnlkiem. Aby 
wencJoi pras- oclnl..ia iku· nolelnio wypełnił rwiększo­
teli 1 kolo -lado •••· Aby ne obowlcpkl, fednq ,.tiq 
ten donloeły !alit potwlerddt, tnr- on lrłorawnlq, a w 
władzo kolejowe pnwloly do d w 
rodołrcJI „Zestcnrinł• -łnl•J- nagle) dllerły mikrofon. po-
uai k-pondencJI w sprawie fcndach k-unllracll _.,.., 
IMUnl<tclo llrutHw -11 Io· kierowcy kate11011cznlo 1abra­
kon1atywy". Zestawienie 1awl• nla 1111 roimawłał 1 -ał• 

. ra nesnałdo plsrn, notatelt, rami, Widocznie nie dotyczy 
protokoł6w I tolelcs6w. Są to to .,,,acli6w, 11c1y wvglaua 
namacalne dowody slrrupulal· 1 on pogodanlti. 
no'tcl kolei. Srkoda, ie tylko · 
w epłstolografll. + PIERWSZA KOBIETA 

I zdobyla najwyższy szczyt 
• NA ULICY w Nowym Alp - Mont Blanc 140 lat 

Jorku otworzyly .rtę drzwi temu. Na tę wyprawę Hen-

REDAGUJ·E JERZV KAŁUŻKA 

Rozwie7.anie "Rozkoszy łamania głowy" Nr 9 2 
IRZYMWKA Z RA8LEM ria Zajkowska - Ł6dt, ul. Oby­

watelska 69/9, Teresa FidOB -
Głogowiec-Nowosolna, Pelagia 
Słabowa - Uxiź, ul. Więcltow­
akiego 19/!I • 

Zapraszamy do „Cenłralu" 

• • • 
KAGRODY • NUSPODZIA'N'lil 

„CENTBALU" otrzymu~: Ma-
Odbiór na.gród w .,Centralu" 

- pok6j 801. 

Nagrody warł<?ści 2.000 zł 
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Kolumny z liter„mt naldy 
tak poprzesta·wtać, aby lltery 
czytane kolejno rz~daml po­
al.omymi, utworzyły rozwlą­
zll!Ille dotyczące Teatru Muzy- 11111!.... 
cznego w t.odń Kolumny: P"" 
pierwsza i ostatnia znajduj11 
Się na właściwych miejscach . 

Do -:oz1090wanla: 10 blletów 
wstępu na aktualne spekt.o.kle 
tego teatru. 

Dotychczu za najsta'l'ISZe o)[a,zy ryb 
uwatano małezlone prud dWOllla 
laty na jednej z wysp skandy·naw­
skich szezątJd ryb prymitywnych 
sprzed 470 milionów lat. N1edaW1110 
Jednak reJrord ten ooblł paleontolog 
John E. Repetsld z A.merykańsk1ego 
ln&tytutu Geologicznego. znajduj11c 
w skałach Camb~len skamieniałe 
cv:łcl ryby prymitywnej, którą na­
ir:wano Anat<>lepis. oochodząceJ sp.rzed 
51AI m'fl!onów lat. Nlewątp!lwle Jest 
to najstana:y od·nałezlony okaz kr„ 
gowe1. 

AnMolepis mierzy jedy·nie -5 cen­
tymetrów. Jem słabo wykształcany 
1 zamiast pł)'Wal':, pełzał w mule. Po­
zbaWiony ruchomej szczęki, bVł Jed­
nak opanceraony płytkami, do któ­
rych preymocow:ine były łuski. Ana­
liza, przeprowadzona za pomocą oro­
m1en1 X na szczątkach łusek ujaw­
niła, że zawierały <>ne początkowy 
układ kostny. Ryba ta jest więc 
przodkiem k·ręgowców, do których 
nalel:ymy równiet I my, ludzie. choć 
POJawlllśmy się dopiero pół miliona 
lat p6żnle j ! 

Przesfowionko 

Pcnlomo1 1. Lubelski lub Pod1airk1, 4. Imię Kraszewskiego, 'I. St<l'pleń. 
wojskowy w auttań.skiej Turcji, 8. Mężczyzna a chodzi w spódnicy, 
9. Jest ąmbolem sztuk! a·kltorskiej, 10. Masowe wycofywanie pieniędzy 

1 papierów wutośclowych z banków, 11. Podwalina. tundament, 14. Nie 
mi.asto 1 nie w.teś, 18. Pracuj4 tam przlldki, 18. Duży ssak żyjący w 
d.żu.nglt Ameeyki l Azji, łoWiMY dla mięsa l skóry, 22. Pizang, 24. Imię 
aari, ~. ObsZa.r zieletli miejskiej z ławeczkami. 26. Królowa kwiatów. 

Pionowo: l. Miagto nad Wisłoką, 2. Lety w woj. bydgoskim nad No­
tecią, 3. Góralskie ogn!l!ko, ł. Jev:ioro na Pot>rzeżu Słowińskim. 5. Za­
dymka, zamłel':, 6. Chorągiew o bas:wach państwowych, 12. Opera St. 
Moruu12ki w tnecb aktach, llltórej akcja toczy s!E: w Benares (ok. 1500 
roku), 13. U człowieka wyrótn!a stę szyjne l grzbietowe. 15. Jednoczes­
ny wyst:rrzał a wielu armat, 14. Wpada deltą do M. Białego, n: Cyganka 
z powieści „Chata za wsią", 19. Rodzaj siekiery. 20. Stolica europejska. 
;1. Egipski bóg słońca. 22. Symbol pierwiastka chemicznego baru. 23. Nie 
pod. 

SZYFR KRZYŻOWKI: A-I, B-1, D-ł, E-1, 1-7, H-2, A-10, ~. 
K-ł, A-1, J:-.ll, C-ł. łr-S, „-Il, ł--1, J-1, C-11, I-.2, ~. A-3, 1-ł, 

K-ł, H-10, 0-10, A-10, C-1, 0-8, ~. C-!, E-4, E-'I', J-6, L-3; 
Termin nadsyłania rozwiąZań. (tylko na kartach pocztowych) tygodnio­

wy - do rozlosowania: NAGRODY WARTOSCI I TYSIĘCY ZŁOTYCH, 
ufundowane przez PZU w Łbdzt. 

TRZY SYLWETKI 

Improwizowany wysti:p kandydatek na Miss Swtata podcza1 kr~C- ~ 
kiego wypoczynku na wy1pie .Tersey, vrzed konkuroem odbywaJlł· 
cym sie 16.XI. w Londynie. 04 l~'We.1 przedstawlelelki: Wene:iiuell. Ozy pot.rafisz odpowiedzieć jak nazywają się zwierz\ta. których 

Meksyku, USA, Peru. Hongkonl(u I Irlandii. 1ylwetki przedstav.iliśmy DA rysun.ku? _, 

ł: PZU 2ó 
-· 
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~ ,:..""'~ ."';.;'.;.;;„"·-~ ~ ~ ~~ ~ I ~(I~ g~4::ze~~~n~i;c:c:!:łi:~jiei>:;;~ * ił. JA_. . ~ ... iT 4 Odaui'l postanowienia M1tdil1' _ , • niesie satysfakcję I korzyscf ma· : 

E · - · .. _ • ~ Iudiml Die działaj\ 
0

ur11Ądsenliil ~ ~ ~ I ~y. r I terlałne. · :: = automatycme. Dr6c wyjicla na = 
- prosbl J8't sawsse kilka. Wybór • •TBZRLBC fD. XL - u. XII). ' ; = = salety od salntere.owan„ełl, al• - Oaoby pracujące na11kowo na· · -i: zu od okollemoścl potkają na irudnołci na pozorni• E: 
: BARAN (11. Dl. - tł. IV.), - wymoszczonej rółamł drodze. Dla C Wi?D~~K (21. L - 18. II.). - = 
'"" C .... śl': urodaonych "Od znakiem RAK (!Z. VI. - at. "nt). - N1e pozostałych Strzelców tydzień po- ze a ię służbowy wyjazd. Bąd:I: : 
• ..., " śl ostrożny w podejmowaniu d~cy· -= Barana przeływa dyakretnl\ idyl· my§l ciągle o \ym oo Clę ntka. w„danenlo _ esyjeł odwiedziny WAGA fZł. IX. _ n. X.). _ my ny. Niech szybko podejmą zji, od tego bowiem zależeć bę- 3 
l: 111. Radzimy nie rozgłaszać tego Przygnębienie, Jak i radośe dllłel Wiele radołcl ~prawi Ci' rowarzy- decyzji: i wcielają Ją w życie. d · d · .:: 

faktu, zwlaszc:r:a bez z1ody part- z pnyjacłółmi. Z samotnego prze- lub apotklnle. stwo dawnych PH)'jaclół. Wspól- zie powo zeme wyprawy„ _ 
!: nen. tuwa.nia chwilowych niepo:wodze6 ne :11aintereaowaola ...-. IĄCznłk, KOZIOROŻEC (ZZ. XII. - 2G. I.). RYBY (19, u. _ 20. III.). .:: 
:. rzadko wyuJka col dobrego. P.ANNA (H. VIII. - u. IX.) - kt6rego nie nadwll\tla clllas. zanle- - Twoje umiejętności zyskują Twoja praca nabiera tnaczenla. -: 
~ BYK fZl. IV. - ZL V.). - W Zclrowlo CMtatalo nledoma1aJ11· pokojĄ (:lę natomiast wiadomości uznanie. Mo:łesz więc sobie po- Powinieneś wyciągnąc odpowie- :3 
;; tym ty1odnlu. spędsin w miłym LJIJW (li. vn: - 11. VID.) c)'olil będ• 1111 systematycmlo jaklo wkrótce dostanieo. zWolle na pewien luz. Bliski dnie wnioski z dotychczasowej 

I
- towaraystwle Jeden lub dwa

1 
wł• T)'dslel\ 11es wstot6w t upadków. po-awlac! Problem„ wywołane człowt1ek potrzebuje Twej pomocy, roboty. w rodzin.ie ~zykuje się ;i 

caory, Nie psuj zabawy aob • I Fik ,,.. • aby • ę pozbyć niepotądane110 to- małźe:tistwo. Mote Jut w _phy- ... 
innym rozmow!l a eprawach prą· Praca, dom, praea.„ Mote ł • ,...,...._ •kałll 1111 Dlov.•lelkle I lłllORPtON (!ł. X. - li. Xl). - -...Ystwa. Udlllel JeJ nie prawlĄc nłym mle1iąeu. Sądź przyi;otowa· :; 
kryćh. pod koDIM jaklft latae•:ik• ł•łw• „ l'llllWllł..ma,, Pniod To~ m6w powdao J morel6w, n„ na swlązane z tym wydatki. Si 
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WAŻNE TELEFONY 

lnformacłJl o usługach 398-JO 
_ lntormacJa kolejowa łii:i-55, 284·19 

Informacja PKS: 
Dwo;r:11ec Cent.ram„ 
Dworzec P61nocny 

Informacja telefon•csna 
Komenda Miejska MO 

US-81 
'47-Zll 
03 

centrala 1n-n, 111-11 
•ogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejoau Północ 
Rejonu Południe 
dla obiorców -prze-

tos-n 

334-31 
334-28 

mysłowych co~-32 245-72 
oświetlenia ulic 220-89 

Pogotowie gazowe 395-Bli 
Pogotowie MO 07 
Pogotowie Ratunkowe 09 
stra:t Pożarna OB, 666-11 795-55 

Pomoc drogowa 
- 151-77, 499-00 

PZMot. 52-81·10, 781i·Z7 
Centrala Informacyjna PKO 731-11% 

TEATRY 

WIELKI - god:G. 19 „Baron cy­
gański (przedst. zamknię•e); 19.ll 
- godz. 19 .,Julletta". 

POWSZECHNY - 5odz. 19.15 -
,„Damy i huzary" (premiera 
prasowa); 19.11 - godz. 19.15 -
„Damy i huzary". 

NOWY - godz. 19.13 - „Styczeń" 
(występy gościnne Teaiftl im. E'. 
Ogniainowa z Ruse - Bułga­
ria); 19.11 - godz. Ul i 19.15 -
,,Egzamin"•. · 

MAŁA SALA - godz . .20 „Obec­
ność"; 19.U - godz. 11 I. 13 -
„Ta.dek Niejadek''. 

JARACZA - godlt 10 „All Ba­
ba 1 _40 rozbójnl!<ÓW", godz. 
19.30 „Rozwód"; 19.11 - godz. 
11 „szi.leństwa panny Ewy", 
godz. 19.30 „Rozwód". 

TEATR T.15 - godz. 19.15 „Tato1 
tato, sprawa się rypia"; 19.II -
jak wyżej. 

MUZYCZNY - godz. U - „Spią­
ca królewna", godz. 19 „Gej­
sza "; 19.11 - jak w·yżej. 

PINOKIO - go~. 17.IO „Kwa, 
kwa, kwa", gedz. :IO - „Deka­
meron"; 19.11 - godz. 1t „Kwa, 
k!wa, k.Wa". godz. 20 ,,Dekame­
ron". 

FILHAR.1\IONIA (Narutowicza SO) 
godz. 18 Koncert symfonicz­
ny, Orkle11tr" Symfonlczna PFL. 
Dyrygent Krzysztof M:tssona. 
$ollsta Jiri Tomasek - skrzyp­
ce (CSRS). W programie: J. 
Brahms - uwertura „Akade­
micka", J. Sibelius - Koncert 
skrzypcowy d-moll, P. Czaj­
kow:;ki - VI Symfonia h-moll. 

MUZEA 

IUSTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdanska nr 13) 
- nieczynne; 19.Il - godz. 10-
16. 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgt.erska 147) godz. 10-16; 19.11 
- jak wyżej. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 1 
ETNOGFAFlCZNE (pl. Wolności 
14) godz. 11-17; 19.U - godz. 
10-15. 

BlOLOGil EWOLUCYJNE,J UŁ 
(park Sienkiewicza) godz. 10-17; 
19.U - godz. 10-14. 

CENTRALNE MUZEU~I WŁO· 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-15; t9,ll - jak wyżej. 

HISTORil MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodow>. 15) i:odz. 10-H; 19.11 
- godz. 10-16. 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 38) 
godz. 10-17; 19.11 - godz. 10-
16. 

l!OLS.KIEJ WOJSKOWEJ SŁU:i­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
- nieezynne, 

WOJEWÓDZKIE ĄRCHIWUM 
PAJ(JST\VOWE (pl. WoLnośel, 1) 
Wystawa archiwalna - „Łódt 
w okresie odzyskania niepodle­
głości" godz. 10-13. 

• • • 
ŁÓDZKI PARK KULTUR'!' I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
zoo - czynne od g. 9-15.30 

(kasa czynna do godz. 13). 
LUNAPARK. (ul. Konstantynow­

ska 3/5) nieczynny. 
KĄPIELISKO „FALA" (al. U.nil 4) 

ndeczynne. 

KIN A 

BAŁTYK - „KozioroUC" USA, 
od lat Ul, go<i•t. 9, tJ.„30, 14. K~­
no rewia „&twa o Mixi_way" 
USA. od lat 15. Z a•pa!a·t·W- 11 
„Sensuriround" Oll'a'Z występam1. 
estradowymi godz. 16.30, 19.30; 
19.1!1. Kino r~ „Bitwa o 
Mddway z a·pairatur11 „!\en-
;uin.rround" orm występarnl 

estradowymi god'z. 111. 13.30. 1'1.:lO, 
19.30 

lWANOWO - „K(}'1Jl.o;rotec" USA,· 
oo. lait 115, godz. 10 12.15. 1-t.30. 
1'1, 19.30; t9.11. l>ajlka .. S-zeryt 
Dlug~e Ucho" )il(ldz. to, 11, 
„Koz.!.MooZec" ~z„ 12, 14.30, 
17. 19.:lil 

POLONI.\ - „W3rod nocnej cl­
szy" po!. od lat 18, goclz. 10, 
12.15. 15, 17.15, 19 30; t9.H -
Jak wyżej. 

PRZEDWIOSNlE Dn1 Filmu 
R<.dzieck1ego: ,Kurierzy dyplo­
matyczni" radz. od la.t· 12, godz. 
10. 12 15 15. ~SzCZ<:śliwego No­
wego Roku" fr. g, t'T.15, 19.30, 
19.11. Bajka z atrakcj&mi: .. K.r6.·-

' lawa śniegu" godz. 10.30, 1i. 
„Kurierzy dyplomatyczni" godz. 
14 „szczę&l.iwego N<>wego Roku" 
godz 17. 19.30 

WŁÓKNIARZ - nn1 rumu Ra­
d'Zilec·kdel(O „Osta•tn•l.a dwój\ka" 
t.a.dO!„ b.o. gOd7 ti.1'5 lt.30. 
„saml swoi" poi. b.o. godz. JO, 
17, 19.30. 19.11 laik wyt.ej 

WOLNOSC: - Dn·l P'l.lmu Rad7Jle· 
ck~eg·o ,ŻQln1e<ne woltl()Śa!" et:. 
III 1 tv rad-z oo la~ 1~. i;odz. 
9.30, 113.lS, „Koz1<l<!'ożec" USA, 
oo la•t 15, !(Od.z 17. 19.:llll: 19.l~. 
1a.k wyżej 

WISŁA - Dni FUmu Radzieckie­
go - „żołnierze wolności"' cz. 
III i IV radz. od lat 12, godz. 
9.30, 13.15, „Ko.zloroUc:" USA 
od lat 15, godz. 17, 19.30; 19.111 -
jalt wy:l:ej. 

ZACHĘTA - „Hallo, Szplcbr6dka" 
poi. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15. 17.15, t9.30; 19.11 - jak wy­
tej. 

ł.DK - „Wezwij mnie w świe­
tlistą dal" radz od lat 12, godz. 
15.lli. „Tabor w~druie do nie­
ba" radz. od ta.t 15, godz. tT.30, 
19.45; 19.11 - ja:k wytej. 

STUDIO - „Gd~olwtek jesteś, 
pmie prezydencie" poi. od · i.t 
rit, godz. 111.30, ,,Kabat'et" USA 
~ lat 111, godz. 1'7.39, 19.411; 1111 

m~ 

- „Gdziekolwiek j~steś, panie 
prezydencie" _ pol. od lat 1Z1 godz. 15, „Nt.eWlnne" włos. oa 
la~ 18, godz. 111, 19.30. 

STYLO\VY DFR ,,J'Umowy 
obNZ współczesności" - „Nie· 
dokończony ·utwór na pianolę" 
radz. od lat 15, godz. 15.30, 17 .30, 
19.30; 18.11 - jak -WY:l:ej. 

DKM - „zasa~ domllrul" prod. 
USA, od 1ait Ili, g,od2. 16, 18, 
30; 1•9.1.t. jaik wyiżej 

KOLEJARZ - „NilewolJilli.ca mi­
łości" od Ja1 12, god!Z. 16; 19.U. 
„Nlewolniica miłości.'' .godz. l' 
„Tapor wędruje do nJLeba" 
radz. od lat 12, gooa.. 17 

. GDYNlA - „MaJt<liing-0" USA, od 
lat 18. go<iz. 1.2., 14.:KJ „Plerw:n.a 
spokojna noc-" wł. ad Ja.t 13, 
god-z. 9.30, 17. IS.30; 19.11. łlaj­
ka „Słoń l strusiątk.o" god.z.. W, 
11 „ Maru:llingo" U SA, od lat 18 
g(}dz. Ir.!, L4.30 „Pllierwsza s.poi­
kojna n0<:" wł. od I.art 11\, gOO.Z. 
17, 141.30 
MŁODA GWARDIA - Drut Fd.l:mu 

Radi7Aec.kde•go .pn, „Swiia~ Się 
śmie~" „ Wąsata l!ldanda" ra<le. 
b.o. gOdz. IO, 11.45 „Nile zaiznasz 
spokoju" pol. od La·t 18. goo.z. 
13.30, 1,.30, 17.30. 19.3-0; 19 . .t[. 
.„Ja'< C"1" P.1ot;r Ibrahima swa­
tał" radz. b.o. !(a.dz. 9.30. 11.30, 
~.Nie za.znasz soo!-::o 1u•' godz. · 
13.30, 15.30, 17.30 19.:;0 

MUZA - „Inny mężczyzna, 1n­
na szansa" fl. oo lat 15, godz. 
15.38 „Przepraszam C2Y tu bi· 
ją" po1. od lat 18. godz. lB. 
FUm premJ.e;rowy ., Trzy dn!l 
Kondora" USA. o-rl lat 111, g. 
20; 1.9.11, baj·ka „Gro~ mrow~ 
kolew" godz. 14.-30, da1\ej lflk 
wył.ej 

OKA - „Wdosną n.ad Odira" rad.z. 
od lat 12, godz. 12 „Mężczyzn.a 
z blałym goź·d!Z1Lk1l.em" szw. oo 
\a.t 115, go-d•Z. to, 14, lfl, 13. 20; 
19.11 „Bohater Dalekiego ·wscho 

W todzi i wojewódzrwie 
miejskim łódzkim 

du" radri: godlL. 10. „S.krzydetko 
czy nóżka" b.o. fr-. ge>d,z. 12, 14, 
16, 18, 2G 

POLESIE - „P<JC<ląg W .mdegu" 
jug. godz. 17, „z pod:niesionym 
1!710łem" USA, godz. 15, 19; 19.M, 
bajk•i go<i,z. 14, „Eblirah - po­
twór z głębin'' j-ap, godll.. l!!, 
15, 17, •• Pojedynek" ang. go-ct:z. 
111, lJ9 

POPULARNE - „Char!Jl.e Brown 
I Jego kom-par•ia• · USA, b.o. 
godz. 16; 19:1.1. „Dmewczynia. z. 
reklamy·• USA, od lat 18, 
god-i:. 17.30 

1 MAJA - nru rumu Radllie­
ck.iego „Fil'ont Ml lililll!ą tron­
tu" cz. I I II radz, od lat 12 g, 
16; ,,Sti::acenie Juda.szli." wenei. 
od l8lt 15 g<>dz. 19.30; 19.11. baika 
„Bocll.an.\.e g,nnazdo" god-z.. 15, 
dal.ej jak wyżej 

POKOJ - Dni Fdclmiu Rad'/Jieckd.e­
go „Knaj,pa na Blia•t'llli.okoiej~ 
radz.. od La1t 111, godz. 15. „ Lo­
ka~or" ~- od lat 18, godz. 17, 
19.30; 111.u. ba>ka ,Na tropach 
beng.aJskdeg·o tygTyi<a" godz. 14., 
dale.1 ja;k wyżej 

ROMA - seal!l.S zamlmięty g. 10 
„Rollercoaste•r" ·USA, od Lat 15 
godz. 10, 12.15 15 17.15, 19.~; 
11.1.11. baj.k.a „T•ZY pingwiny" 
g. 10, !Il, „Rollercoastea-"' g~ 
12.15, lll, 17 15. 19.30 

STOKI - „Akw.airele" poi. od 
lat lli, godz. 15.:KJ · „Odrażający, 
brudn.1, ~li" wł. od lat 18. g. 
l17.30, 1.9.30; 1.9.11. baoJka „Korr­
s.aJrze" godz. 14.30 da~ej Jak wy 
te1 

ENElRGETYK - „N-oce j din1e" 
cz. I p.ol. od la>t 111. godz. · Ifi.30 
„Ta•ksówkara" USA od lat 18, 
god~. t9: 1au. iak wyżej 

HALKA - DFR „MŁodzd nia ek,ra 
1111.e" „Zielone smugi" radz. b.o. 
godz. 15; , Wyspy na Gołistro­
mie" USA. o-d la•t 12, godz. 17, 
19; 19.11 baj.ka „Mysz.ka i mu­
cha" god:>., 14 dalej jalk wyżej 

PIONIER - DFR· pn. „SW\lait ba~ 
śnii il legend.'' „z ksi~gd kró-
16-w" radz. b.o. godiz. 15 „M«­
<1.erstwo w Orłent Expressie" 
ang. od 1-at lti, godlz. 17, 111.30; 
19.Ll. bajka „Plies w CY'l'iku" 
goo,z, 14, ,„Jeńcy Jcr61a m9'rz" 

· r·adz. b.o. godz. Ul „Morrd.e~s'two 
w 0•1lent Expressie" ang. oa 
lait 1!1, g<:>dz, 17. 19.30 . 

REKORD - DFR „Sziaikam! mi­
nionej wojny", „P<>lon.ez Ogdń­
skd.ego" l'ladrz. b.o. godz. 15.15, 
„Powrót Różowej Panteil"y" ang. 
od lat 12, g00q_, 17.lli, 19.30; 
19.11. bajk>& ,..Gwaaz<loic filmo­
wy" godz. JA.Ul. dalej jak wy­
żej 

!iWIT - „Pos:>.ukiwany, poszu­
kiwana" po.l. b.o. godz. 115.30, 
„1VL1.s1ll1z rewolweru" USA, od 
lat Ili, god.z. 17.30, 19.30; 19.11. 
barj;k.a ,, W la-ólestmie pl.aste!J.­
ny" gooz. M.30. da·lej jalk wy­
te•j 

SOJUSZ - DFR p.n. „Prrzygoaa 
I. · sensacja", „KochaJty drraiplleż­
rllik" radz. b.o. gooz. 15.~. 17; 
19.11. .!ark wy'Ż<'j 

TATR'f - seans zamkn;ięcy g. 10 
„ Wyśpa s.ka-zańców" meksyk. od 
1ait lAI, go.dz. L2. 1.A, • 16., 11!, :zo; 
tli.U. ba·j'ka „Muzykanci" i:. 10, 
111, 12, 13 „ Wyspa skaz,aJ'iców" 
meksyk. od lait 18, god%... 14. 
1e. 14. :zo 

DYŻURY APTEK 

Obr. Sta~ad:u 18, Ntidlaq11a.­
llllll 1$, Główna 1'4, D11txrowSk:~ 
go 119,, Lu-tomdeirskĄ, ~6, 011m'P!f.l­
ske 'Ta 

111,4.1. j.alk wyżej 

Ponadto w gock. &-20 ~nne 
będll aptek!: Obr. Stalin.g,r·adu l~. 
N~c•ia'N:ldan.a Ul. O!;!mpdjska 7 a 

llTAl.B DY:tlJRY APTEK 

A'!)tU. l'll' ł'f~, A!.elalamK!il"ó, 
ul. Kolcl'l.ISllld e 

• r• 
Aple'ka 11'1' 47-087, Ko.nsta!llt>ynbW, 

u1. Sad'OW.a 10 
A'Pteke nr ł'r-OBa, GłoWllo, w. 

łlo\W·aks 18 

INFO&MA.C.JI 
O DY:tURACH APQ:K 

w Pabdullicach UiClr4el& Apteka 
Ili' ł'ł·-G83, Anna4 Czerwonej ' 

w ~Z'U ud!zleła A'Pte'ka 1111' 
ł7-000, ul. Dą brOWIS'kd.egQ Ul 

w Ozork.owde udml.e!Q Aptek.a 
IJJr 47-092, u1. Dzii.&żyńsktieg-0 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

S>:pital lm. Kopernika - d-z.!el­
:n.ica Górna. Poradnie K, uL Od­
rzańska-, Oiesz.kov1;-sk1i.ego, RtLg~v­
ska, Loka.t.o.rs.1<a,, !'lny<bymew­
skłego t gm. ~gów ora;z gd.nek.o­
logda z dimeLnilrey Polesle, P~ 
rraOOdla K, ul FomarlSk.1.ej 

Inatytut Poiwmczo-Gin. AM 
tul. ste1'Ltnga 13) - dal!el.nlca 
Sir6dm4eścdie, Polradil1il.e K, Kopcll.ń. 
sklllego„ Riewruucjli L90ll r ., gm, 
Brójree z dizileLnky Górna, Pornd­
nda K, ul. Fe1lńsklieg;o oraz gilnie­
k·ologil.a z d'l'ietn· C'·' "o lesie, P ·o­
radma K. ul. 1 Maja 

Szpital im. H. Jot"da,na (pOl-0<!­
nJ!ctwo) - d-z,telrllica \Vridzew 1 
P>ole&ie • 

Szoital im. H. Wolf - dzielnd­
ca Balu.ty d z dzi~l:nilcy Górna, 
Poradnia K, ul. Za~ej ora,z 
g,inekologda z daJieJn;l.ey Po1esll.e, 
Poradmd.e K. ul. Gdańska„ Ka­
sprtLaka 

Szpital Im. Curie-Skłod.owllk.teJ 
w Zgierzu - pototmatwo - mia· 
sto 4 gmma., Zrga.erz, AlekBaadrOW, 
Ozorlków, ml!asto Korult.an~ynow, 
g·mdlny Pairzęczew i AJlldl!espo-l 
o.rao: Lódit z dzde-lnd.cy Sródml\e­
ilc.le Poll'adl!lda K, ul. 10 Lute~o 

Szpital im.. Marchlewskiego w 
Zgierzu - gihne.k-Ologda - mda­
stt,i i gm. Zgier,z. Aleksandrów, 
Ozorków, mdiasto Komsta•ntynow, 
g!Thlny Pair.zęczew i Andlrespol 
oiraz Lódź-Wd<lrrew, z d'zilelnicy 
Pol.esie, Pocad:rnia K, ul. Sre•b-

- r.zyńska 1 z d'l.!Le1fticy Sródmle­
śed.e, Poil"8'dnda K, ul. 10 Lutego 

Szpital im. B.iem.aekłego (Pa­
blaiI!ice) - gmfuna l mirasto Pa­
blia!Ilice 

Szpita.l w. Głowni. - ~ 
d lllil.uto Głowino, Stryków or.w 
gm. Nowosol:n.a 

CMr•W-®iia ogóln.a - Ba.Nty -
Sz~tal Jm, Bdegań.skiego (K:nlla­
z.lewilcza 1/11). s.t,pdita.1 im. Bal!' lil­
ckdego (Kopciińsk>iego ~) codZILen­
nde dla przychoo!llll. rejOltlJOweJ 
nir. 7. S:>.1JlitaJ im. Skłod<JW&kieJ­
Curde (ZgderlZ., Par11:ęcu.e-WSk.a 35), 
dla przychodnii reJOillOwych nr 
nT 1, 2, 3, 5. S21pltal im. Ma.T­
chleWSrkeigo (Zgierz. Duboils l'IJ. 
OZtO!I'ków, Aleksaindrów, Pa-
rzęczew Górna - 8'zplital Im. ' 
J onsc nera (Mitionowa 14). Flole­
sle - Sz:pdita1 im. PJXogowa (Wol-
czańska 195). Sródmieścte 
Szpital im, BlegańsikAego (Knda­
zlewicza 1/5). Wi.drzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia u.raaowa - SZiPi>tail 1.m. 
Jonsehera (l.\II1LI01I1owa 14) 

Neurochnirurgtla - Siz.p!l.ta.l !om. 
Bairllickliego (K<:>ipdńskie.go 22) 

Lalt'yng<>logia - S:>.prital Im. 
Pirngowa ((Wólczańska t.95) 

Okultstyl;:a Szpital. Im. 
Barlickiego (Kopci?lskiego 22) 

Cbirurglia I la.ryngologda d'ZM!­
cięca - Instytu-t Peóia triU ,AM 
(SPOI na 36/SO) 

Chirurgia szc:z,;:kowa-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksy.kq1ogda - Lnstytut ~ · 
~cyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerolog,La - Pora.clnJia De!i­
ma;tologic.zn.a (Zakątna. 44) 

19.11. 

Chirurgia ogolna - Bałuty -
Szpital l.m. Pasteum (Wigury 19). 
SzrpttaJ im Bulicklliego (Kopctl'l.­
skiego 22) codzienni<: dla przy­
chod•nd rejonowe] OT 7. SZ]J4-tal 
im. S.kłodowSkl.eJ-Curde (Zgderz, 
Pa.rzęc.zewska 35) d1a pr:zychodnd 
rejonowych nr nr 1, 2, 3, 5„ Szrpi 
ta•l im. Marchlewskdego (Zg.ie.rz, 
Dubo.ls . 17). Owr-ków Aleksan­
dJrów. Paxzęczew. Górna - S-zpl­
tal im. Brudzlińskliego (Kosyn•\e­
rów Gdańskich &l); Polesie -

's.z,pirt-a.l Im. Koperruik.a (Pab.lani­
cka 62). śroomieś<:le - Szt>ital 
tm. Pasteru.ra (Wdgu-ry 19). Wd­
dzew - S21]lliJtal i.In. S()nen.IJer,ga 
CFd.enmy 30) 

Chlirurgia uiraa-.QrWill - SzpMal il.m. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochli.rur·gda - S7'piital Lm. 
Kope!I'mka (Pabla!ni1cka 62) 

l,all'"yngolog;La - Szpital 1m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - S?!pltal im. J0<n­
scbera (Mdldon<Jwa 14) 

ChiTurgLa i Lalryngologda dtzte­
cięca. - S2lpital im. Korczaika 
(Airmlil Czerwonej 15) 

Chl!JI:mgia sz.częloowo-twair!ZO'Wa 
- Szpj,ta.l im. Ball'"lńok!lego (Kop­
c1ńsk4ego 22) 

ToksykoLog!ia - Lnstytut Mie· 
dycyiny Plracy (Te~esy 8) 

Wenerolog,La - P<l<l'adnliia Der­
ma·bc>Iog:icma (zakąttna_ 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

- dla posza,egó!nych dz.lel!llic 
c-zynna coo7'1.enlllie w godz. od 
20 d.o 6 - tele~O<ll · centra.lny 666-66 
w Wojewód?.k~ej Stacjd Pogoto­
w!ia Rartunkowego w łJo<l:zll 

NOCNA POl\JOC 
PIELĘGNIARSKA 

- dla posz.cze.góLnych dztl.eLnic 
ozynna cod7Jleąn~ w godz. oo 
20 oo 5: ' 

' Łódź-Bałuty - :tiablegd. na IIl'ieJ­
seu w t:tibie pr.zyjęć ~~Ila im. 
H. Wo-Lf, zgl05IL'C:nlla na za.blleg~ 
w domu chorego tel. m-77 
Ł6dź·G6rna - za.blegd na mdej­

scu w t-zbie p!r'l.Yjęł S?.iptta.Jla ~m. 
Jf()llllSCh.exa., Szpit.tala. Im. w . BTU­
d~ńsk•leg.o zglos:re11!ijl na za1ble~i 
w domu chorego tel. 406-56 
Ł6d:ii-Poles;e - zabiegi na rrt.e.1-

scu w tzbie przyjęć S-z-pitala tm. 
Pli!.ogowa. &zlpi tala Irm. Madw-o­
W'icz:a, zgŁosrerua na za·b.iegd w 
®mu ch-OIM!l() tel. 261-8:!1 
Ł6dź-Sr6dmłeśełe - za;bieg1l na 

miejscu . w wbie przyjęć Salp!Ltala 
im. PasteUll'a., zglosz.enia tllB -za­
l>legt w dlOmu chorego tel. ~11 
Ł6dź·Widze'W - zabiegi na 

mie:!smi w lrz.bie pil'ZYjęl! hp!­
ta.!a Im. SoM!lbel'ga. zglos-zerUJa 
na za1biegd w domu chorego, 
teL. 964-111 

WO.JEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
Łód~, ul. S1emikdre'Wdcza nr im, 
tel. 09. 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT f'NFORMACYJNY 

d~ty~coy pl!ac6wek ełuitby 
!Zd1'oo~a - czyn.ny całe dobc we 
"11'3ZY6t.kie dnd twr0dn1a.. tel. flltl-18 

Uznanie dla załogi 1 OO-letniej 
li 
Lenory11 

J 
ubłl~ 100-lecia lstnllren.La obchod'Zlł w tym rolk.'ll 
Zakłady Prsemysłu Pasmanteryjnego Im. S. Lenar· 
towlikłetro „Lenora_" w ł.odzi. Przedsiębiorstwo jet1t 
jednym z pięciu w kraju pr<Jdu.centów wyrobów 
pasmanteryjnych. W tym roku 960-osobowa załoga 
:mkład-u dostarczy na rynek - dla przemysłu odzie-

przedllllębiorStw&: ltrz1* Kawaler 
Ol Orderu Od.rodz.enia Polsk.l 
otreymaI!: Ryszard . Mordalskl i 
Mirosław Chmielewski, Złoty 
Krzyż· Zasług! - Józef Góra, Da· 
niela Niewiadomska, Uelena Ko· 
walska, Czesław Jaskólski d Stani· 
sław Jaworski. Pięciu pracowni­
kom przyznane -zostały Srebrne żowego i na eksport ponad 36'7 mln. metrów taśm i wstążek 

w około 350 asortymentach. Wyroby ZPP im- S. Lenartowskie­
go odznaczają się wysoką jakością (świadczy o tym m. in. du~ 
:ta Ilość znaków jakości) i są chętnie nabywane zarówno przez 
odbiorców k;rajowych jaik 1 zagll'mdcmych. 

·Krzyże Zasługi, a dziewięciu -
Brąrowe. (ik) 

W zwi4Zlkru z jubileusz.em, przed- wa~zego, Alicja Grzelak, pol.ntor­
siębiorstwo odwiedz.11 wczoraj I mowała I sekretarza. KŁ PZPR o 
sekrerta:rz KL PZPR, przewodniczą· podjętych prr.a: załogę ZPP im. Le­
cy RN m. Łodzi - Bolesław Ko· narto-wskiego 7.obowiązaniach. W 
pPrskl, zapoznając się z warunka- związku z jubileuszem przedslę· 
mi produkcji i pracy załogi. W to-- biorstwo dostarczy dodntkow.o. 510 

, warzystwie dyrektora Zjednocze- tys. metrów taśm wartości blisko 
nia Przemysłu ,Tedwabniczo-Deko- 600 tys. zł. 

, racyjnego - Witolda Auerbacha i B. Koperski pogratulował zało- ' 
! przedstawicieli KD PZPH - Pole- d:ie z okazji jubileuszu i wyra-
sie zwiedził on wystawę najnow- ził ·uznanie dla efektów j!'j pra-

, 
1 
szych wyrobów zakładu, a nastę- cy. Składając podziękowanie za 
pn.le spotkał się z aktywem partyj- trud i wysi,łek, I sekretarz KŁ 

I no-gospodarczym prz;eds·ięblorstwa. PZPR -przekazał pracownikom za-
W czasie spotkania historię za· kładu :i;yczenla da.lszej owocnej · 

kładu i jego rewolucyjne µ-adycje pracy, satysfa.kcjl i aukcesów. 
p~dstawił dYTektor ZPP im. S. Dziś załoga przedsiębiorstwa 
Lena.rtowskiego Jan Ochęckl. &'POtka slę na ucroczys·tej akademii 
Podm.frormował on także o przeobra- jubileiuszowej, w czasie której naj­
żeąiach zakładu po II wojnlie bardziej zaSłużeni pracowllllcy 

Prenumerata 
- do 25.XI. 

Wszystkich . zainteresowanych 
preuumera.t!l „Dziennika. Popu· 
larnego" w 1979 roku zawia­
damiamy, że zamówienia przyj­
mowane są przez urzędy pocz­
towe tylko do 25 listopada 1978 
roku. 

Dokad na wvcieczki? 
I światowej, charakteryzujących się otnymają odznaczenia państwowe, 
systematycznym unowocześnianiem resortowe i związkowe. , Uhonoro- Jeśli pogoda dopisze, w niedzie­l p:i-rku maszynowego i podnosze- wanych zostanie także 25 człon- I le będzie moona wybrać się na 

'niem standardu wyrobów. omówił ków załogi, któny p1>żepracowali j spacer. PTT·K przygotowało kiilka 
także najnowsze plany rozwojo-

1 
w zakładzie po 40, 35 i 25 lat. interesujących propozycji: II indy­

We stuletniego pcoducenta pasman- I W umaniu zasług _ ~ada • Pań- 1 widualny rajd pies.>.y . na. t1:"asie 
terdti. · i stwa nadała ooznaczerua- państwo- Beóoń - dolina rzeki M1azg1 -

Brygadzistka oddriału przygoto- we następują-:ym pracownikom Stoki - Widzew (zbiórka chętnych 
' na Dworcu Fabrycznym PKP o 

i Z lodzi kilku zdaniatla 
godz. 9); wycieczkę pieszą na tra· 
sie Czarnocin Zawodzie 
Abram - Rzepki - Tuszyn -
Młynek (zbiórka chętnych na 
DwarC'U Łód!-Fabrycz.na ' o g~. 9). I SOBOTA . 

I • „Ballady Bułata Okudiawy" -
· koncext w DK RSM „Loka-tor" 

I 
przy ul- Rydzowej 5 o godz. 17. 

• ,,Ostre schorzenia brzucha" -
• spotkiai.'llie z lekarzem w Domu I . 
I 
~~~~~~~~~-

Dziennego Pobytu przy ul. Lut.o­
m!.erSk.iej 24/26 o iodz. 17; 

• „Dyskotekowe rytmy" w DOK 
przy ul. Limanowski!ego o g00zJ­

Dla kolarzy przygotowano dw:ht 
Jmprezy: wyc!.eczkę do Ka,zim!e· 
r~ (9P0łkanłe n.a Rynku Starego 
Miasta o godz. 8) i z Lodti przez nie 18. 

• „Wieczi\r 
„Ltlitn:ia" przy 
godz. 18.30. 

seniora" w SDK Smardzew do Skotnik (zbiórka na 
ul. ·Łanowej 14 0 pl. 9 Maja o gooz. 9). {k) 

• Koncert „Orkiestry Osmego 
Dnia" ·o godz. 18 i 20 w AOK I 
7-?.iódemki" przy ul. PiotrkowSk!ej 

1 

Dyżurujące 
• 18 i 19 bm. o godz. 17 w sall · . 

I '9%p~ 

klubu „Eltus" pny ul. Aleksan­
drowskiej · 69 - og6lnoi:>ol~i tur· 
niej tańca towa.rzyskie•g?. 

NlifuzIELA 

• Projekcja filmów oświatowych 
o folklorze I sztuce republik ra· 
dzieckich o godz. 12 w Muzeum 
Archeologicznym i Etnografjcznym 
przy pl. Wolności 14. 

• Giełda staroci w SDK „Loka­
tor" przy ul. Nowopolskiej 12/14 w 
godz. 10-14. 

sklepy 
W niedzielę, 19 bm., - godz. 10-

16 dyżurować będą sklepy spożyw­
cze przy ul. Wojska Polskiego 136, 
Rydla 10, Marusarzówny 2, al. 
Kościuszki 120 i ul. Tuwima 51. 

Ponadto w godz. 11-18 otwar­
t~h będ7..ie 20 sklepów cukierni­
czych, a w godz, 10-16 - dziesięć 
kw1aciiarni. 

! ~~-~ ~'~~~- ~-~ 

DzD l Jutro6'1ładio 
SOBOTA, Jl LISTOPADA B&. 

I PROGRAM 1 

I 
12.05 z kraju I ze świata. 12.25 Na 

południe Od czantorii. 12.45 R<>l-

1 

niczy kwadrans. 13.00 Przeoojl' z ma­
łych płyt.. 13.25 Nasze ludowe !'ytmy. 

· l.3.~0 fC%cik melom>.na. 14.00 Studio 

I „Gama". 14.20 Studio Relaks. 14.25 
studio Gama". 15.00 Wiad. 15.05 Ko-

l. reSpond~ncja z zagr"1nicy. 15.10 Stu­
dio „Gama". 18.00 Tu Jedynka. 17.30 

I 
Radiokurier. 18.00 Tu .Jedynka. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. lij.33 Prze­
bo.je sprzed lat. 19.00 Dziennik wie-

i
. czarny. 19.15 z poznańskiego studia. 

19.30 Podwieczorek przy mikroło!l!ie. 
'21,00 Wtad. 21.05 Gwiazdy ~"estiw.lu 
„J&zz Jamboree 78". 211.35 Przy mu­
zyce o sporcie. 21.58 Komunikaty To­
talizatora Sportowego. 22.00 Z kraju 
i ze św.Lata. 22.20 . Tu radio kierow­
cow 22.23 Łódź ria muzycznej an­
tenie (L). 

PROGRAM li 

11.30 Wiad. 11.35 Radioproblemy. 
11.45 Muzyka spod strzechy. 12.05 s. 
Prokofiew: „Romeo i Julia" - suita 
baletowi. op. 64, 12.25 Wlad. (Ł). 12.28 
Chwila muzyki (Ł). 12.30 „Zywe tra­
dycje" - aud. w. Bierkowskiego 
(LJ. 12.45 MimaturY muzyczne. 13.00 
Magazyn· wędkarski. 13.15 Nowe na­
grania radiowe. 13.30 wtad. 13.35 Ze 
WIJi i o wsi. 13.50 G. Donizetti -
Antrakt, recytatyW -i tercet z II aktu 
op. „Córka pułku". 14.10 o zdrowiu 
dl.i zdrowia. 14.25 Chwila muzyki. 
14.30 Dh. dzieci „Bajka o Popielnym 
Janku" - słuch. 14.50 „Czata" -
magazyn wojskowy Studia Młodych. 
15.05 Muzyka G. Paisiella 15.30 Aud. 
dla dziewcząt i chl:'.>pców. 1610 „Prze 
krój muzyczny tygodnia". 16.40 
Aktualności dńla (Ł). 18.55 Recenzja 
poetycka M. Kuźniaka (Ł). 17.00 Z 
archiwum jazzu. 17.20 Labirynt „Li.1-
ki" - szkle L. ·s. Gr~niewskiego. 
17.40 Rep. literacki H. Małachowskiej 
pt. ,Gra bez atu". 18.00 Muzyczne 
archiwum PR. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama". 18.30 Echa dnia. 13.40 „Czas 
I ludzie" . 19.00 „Matystakowle" 

. odc. pow. radi:'.lwej. 19.30 G. Puccini: 
4 akt opery „Cyganert<.". zo.oo No­
tatnik z nagrań W. Wilkoni!rsklej. 
21.30 Wiad. i informacje sportowe. 
21.40 Nowe nagrania radiowe. 22.00 
„Słońce w kałuży" - au1. 23.00 Mis­
trzowskie Interpretacje muzyki. 23.30 
Wiad. 

PROGRAM III 

12.00 Ekspresem pr~ twlat. 12.05 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.50 „Sto kont do stu brze­
gów" - odc. pow. 14.00 Symfonie 
Czaj.kows.kiego p. d. G, Rożd:testwień­
skłego. 15.00 Ekspresem przez świat. 
15.05 Kri.ro ;r. piosenką . . l5,30 Zgryz 
- mag . . M. Zembatego. lB.30 Daw­
nych wspomnień czar. 16.45 Nasz rok 
78, 17.00 Ękspresem przez świat. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Sylwet­
ka muzyka - A. Waptrow, 18.10 Po­
lityka dla W'!zyltkich. 18.25 Wirtum1 
hiszpańskiej · gitary - Montt&1 de 
Plata. 18..łO „Nieocenlo.na Siostra In­
gerencjat• - słuch. 19.0S „Geor~ 
w mo,j~ pamitłll„ - •plewa Ray 

Charles, 19.30 Ekspresem przez świat. · 
19.35 Opera tygodnia - G. Puccini: 
„ Turandot". 19.50 ,z plemienia ce­
dru" - 0dc. pow. 20.:fO Baw się 
z nami. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiiu wieczorów - Baden 
Powell. 22.15 Codziennie powieść w 
wy<laniu dźwiękowym - J. Iwasz­
kiewicz: „Pasje blędomierskie''. 22.45 
Piosenki amoroso. 23.00 ł'azu Alijewa 
.L poetka dagestańska. 23.05 Jam 
sessio.r_i w Tró-jce. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. . 12.05 s. Prokofiew: 
„Romeo t Julia" - suita baletowa 
op 64. 12.25 Wlad. (Ł). 12.28 Chwila 
muzyki (L). 12.30. „żywe tradycje" 
- aiud. w. Bierkowskiego (L). 12.45 
Gie~da płyt. 13.00 Lekcja języka an­
gielskiego. 13.15 Angielski :zespól fol­
klorystyczny z Leed~. 13.30 z dali. 
od utartych szlaków Puszcza 
Knyszyńsko-Bia.łostocka. 13.50 Tu 
StudlÓ Stereo (stereo). 15.00 Wiad. 
15.05 Teatr PR: Sceny z dramatów 
S. Wyspiańskiego „Noc listopadowa" 
cz. II. 16.00 Wiad. 16,05 Kodeks i 
kierownica. - 16.21; Muzyka. 16.30 
„Rozmowy i refleksje pedagogiczne". 
16.40 Aktualności dnia (Ł). 16.55 Re­
cenzja poety(:ka M. Kuźniaka (L). 
17.00 Ton i test (Ł). 1'7.01 Stereo-' 
rewia (L). 18.00 Reportat (Ł). 18.30 
ChWila muzyki (Ł). 18.25 Za-porn.nia­
ne_ kultury. 18.55 'Chwila · muzykl 
19.00 Czy znasz swoje prawo? -
„Prawo spadk0we". 19.15 Lekcja ję­
zyka francuskiego. 19.30 Studia Ste­
reo zaprasza (stereo). 22.15 Radiowe 
Portrety Polaków - Wincenty Witos. 
22.35 Radiowo-TV Szikoła średni<. dla 
Pracujących, 22.50 F. Schubert 
Miniatury fortepianowe. 22.55 Wiad. 

NIEDZIELA, 19 LISTOPADA BR. 

PROGRAM I 

10:00 Wiad. 10.05 Z albumu polskiej 
piosenki. 10.30 Radiowy Teatr dla 
DZ!eci „Rada leśnego lekarza" 
słuch. G. Bejnaru. 10.55 Chwila mu­
zyki. t-1.00 Ró!ne barwy. piosenki, 
12.05 „w sam.-i południe". 12.45 Pol­
ska muzyki. popularna. ta.oo studio 
.,Gama" .14 30 „W Jezioranach". 15.00 
Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 

. Teatr PR: „Galeria królów" - słuch. 
16.50 Muzyczny bukiet dla solenizan· 
tów. 17.50 studio Młodych. 18.00 Ko-
munikaty Totalizatora Sportowego. 
18.05 Radio ludZiom pracy. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 Przy mu­
zyce <> sporcie. 20.00 Koncert :tyczeń. 
21.00 W!ad. 21.05 z \lzlejów kabaretu. 
22.00 Telegro.my muzyczne ze świata. 
22.35 MuSicon. 23 .00 Wiad. 23.05 Ia\­
forma.cje sportowe. 23.15 Rewla pio­
senek, 23.45 Jazz. O.Ol Wiad, 

PROGRAM II 
I 

7.30 ·w1ad. 7.35 „Niedzielne spotka­
nia" - mag. literacko-muzyczny. 
12.05 Poranek muzyki symfonicznej. 
13.00 Teatr PR: Z kronik 60-lecia -
„Głos z dalekiego brzegu" - słuch. 
wg pow. M. Choromańskiego. 1ł.30 
Wiad. 14.35 Estrada folkloru. lll.00 
~ad1owy Te1;.~r dla Młodz!ety - ,

1
Po­

k6J na :lł<)ddaS1lU" -. słuch. 1SA 

Stefania Woytowicz śpiewa pieśni T. 
Bairda. 16.00 Koncert chopl.nowski -
z nagrań A. Haraslewicza. 16.30 
„Program z dywanikiem•· nr 212 (Ł). 
17.35 Nowe nagrania radiowe 18.00 
Pi.noram.a wol<allstykl p-:ilskiej. 18.30 
Wiad. 18.35 Felieton puolicystyki 
międzynaTodowej. 18.45 Recital B. 
Streisand. 19.00 Muzyka. 19.20 Roz­
głośnia Harcerska. 20.00 Wielcy arty­
ści estrady i kabaretu. 21.00 Wojsko, 
strategia, obro.nność 21.15 Piosooki 
:tołnierskie. 21.30 „Rozmaitości muzy­
czne". 22.00 W. A. Mozart: Koncert 
A-dur na klarnet i orle 22.30 „Książ­
ki, które p0owinny zrohić karierę". 
23.00 Arcydzieła muzyki dawnej. z:i 30 
Wlad. 23 .35 Publlcys~yka mi.ęd7yna­
rodowa. 23.40 Muzyka na dobranoc. 

PROGRAM III 

' 10.00 60 minut na godzinę. - U.oo 
Jak za dawnych lat gra Vistula Ri­
ver Brass Band. 11.15 Niedzielna 
sZkółka muzyczna. 12.00 „Czas na­
dziei" - odc, słuch. dokument. W. 
M. Wolskiego 1 1'!. Zytyńskiego. 12.25 
Muzyka z sal koncertowych. · 13.20 
Pł'zeboje z nowych płyt. 14.00 Eks• 
presem przez świat 14 05 Peryskop. 
14.30 Muzyc:>.ne premiery Pr III. 15.00 
„Tarn, gdzie rosną kamienie" - rep. 
W. Slusairskiego. 15.20 „Na oklep" -
nowa płyta zespołu The Tempha­
tions. 16.00 „Skok · w przepaść" -
słuch. M. Zembatego_ 16.35 Muzyka 
z krainy baśni. 17.00 Zapraszamy do 
Trójki. 19.00 Muzyka z krainy scien­
ce fict;on. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Opera tygodnia - G. 
Puecinl: „Tąrandot". 19.50 .. Krótki. 
szczęśliwy żywot Franciszka Macom. 
bera" - od<:. pow E. Hemingwaya. 
20.00 Jazz, plano, forte. 20.40 „Stam-
01:1ł. moja miłość" - ooezja Nazima , 
Hikmeta. 21 .00 S:?;tuka Leopolda Sto­
k9":'skiego. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gw1aZda siedmiu Wieczorów - Baden 
Powell. 22.15 Cudowny świat Luisa 
Armstronga. 23.05 Wieczorne spotka­
nia z bossa novą. 23.45 Konce-rt, ja­
kiego nie było. 

PROGRAM IV 

1.0.00~Klub Młodych Mitośników Mu­
zyki. li.OO Lekcja języka łacińskiego. 
11.20 Mwzyka. 11.35 Zgadnij. sprawdź. 
odpowiedz. 12.00 Wiad. 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży: , .Marcin 
1 Jędrek" - słuch. wg ,„Syzyfowych 
prac" S. Żeromskiego. 13.10 Klub 
Olimpijczyków - aud. dla poloni­
stów. L3.30 Koncert z gWiazdą -
Drupi. 14.10 Dźwiękowe wtajemnicze­
nia - Szpaki. 14.30 Muzyka. 14.40 
Murzy:ka z jednej płyty (stereo). 15.00 
Teatr PR - Studio. Stereofoniczne 
- „z biegiem lat, z biegiem dni" 
- stuch. wg spektaklu Teatru Sta-
rego w KrakoWie (stereo). 15.50 Mu-

::;- w
16

;!r. 'j~aged;~-~sk~jn~~2 1i.~o 
Tu Studio 4. 17.30 Warszawski Ty~ 
godnik Dźwiękowy 18.00 Radiolatar­
nia. 18.25 Chwhla muzyki. 18.30 Kon­
frontacje 11 encyklopedią - Talwma­
ny. 19.00 v. Bel!lin! - „Purytanie" 
- Qpera w S aktach. 22.07 W!ad. 
spGrtowe (Ł). 22,17 M!ęclteynarodowa 
'l'ey!buna Kom~6w, 12.55 Wlad. 
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Teatr Wielki w Warszawie pnylfOło· 
wal nowa premlere baletową. Tym 
razem do wsp61pracy :11 polaldml tan· 
cerzaml zaproszono alawna I wybit· 
na prouagatorke tal'lca modern ,b.,.. 
ła sollstke sespołu Matby Grah1tm 
- Yuriko Przł'dstawlenle nosi tytuł 
BALETY YURIKO. ale n.le Sil to tal'l­
ce .tapol'lskle. W choreol(l'afil słynnej 
Ja1>01'1skleJ tancerki I pedagoga zespOJ 
U1>rf!sentuJe .. Tal'lce dla tancerzy" 
do muzyki A Vivaldiego. 1>rawyko­
nanle baletu „Duch mona" do nw· 
s:vkl T. l!lzell11:ow1ldego. urawykona­
nle baletu „Place mlaat" do musyld 
C. .Tarzębsklego I Anenymuse oraz 
•. celebracje" do muzyki A. Viva!· 

dleiiro. 

K'»t rcena zbiorowa s BALETOW 
YURIKO. 

RAZEM Nauc:zyc:iele 
studenc:i • I 

CZY .QBOK? 
Sled1lel16my kł6reroł dnia • lU''IY Jaclelem pny kolumbiJce 

t wspominali stare, dobre, ltudenckle cusy. ,.A pamię~ass 
profesora Z.?" „No, a 6wicsf!nia s docentem N.?", „Nie po· 
wiesz chyba, h ten młody uystenclk„.~". I tak dalej, 

Najclekaw11e u:ł okazało się to, Iz p0dczas 1tudiów nie aa­
•łanawlallśmy się chyba nigdy. dlaHego lubimy jednego wy­
kladnwcę, a nie prsepadamy za innym. 

mów widać, ł.e choć wnyscy niby 
wiedq, jaki powinien być nauczy· 
ciel akademicki, to jednak ocena 
codziennych kontaktów pracowni­
ków PŁ ze stude.~tarni daleka jest 
od postulatów I dobrych chęci ' obu 
stron. Jak w wielu innych dzie­
dzinach życia, tak i tut.aj teoria nie 
pokrywa się, niest•y. z praktyk\. 
S" oczywiście znakomici I lubia­
:nł przez młod%.iet nauczyciele aka­
demfocy, przy tym zazwyczaj ce­
nieni naukowcy, obawiam lię je­
dnak, że racjfł mają ci, co mówi", 
ilł jest taklich coraz mniej. Zga­
dzam się również z dr JANEM 
BADUBĄ 1 Zakładu Pedagofiki 
Społecznej UŁ, który twierdzi, iż 
nauczycielowi akademickiemu gro­
zi upodobnienie się do nauczyciela 
szkolnego. 

Co o ·tym ołecyduwało? Jakle oechy powinien poslada6 naw• 
ezyclel akademicki, by ole tylko być lubianym wśr6d stu· 
clencklej braci, ale by równłei nau02y6 I wycboww.6? .Jacy lll 
lh:llłaj u:y11tencl I profesorowie? - Z tym oto bagażem pyta6 
M11syłem nledi.wno na łódsklo uet:ehtie. 

Jako pierwn.eco popl'Ofl!łe-m o 
wypowiedt prorektora dis ksz.tałce­
n' 3 PŁ doc. dr KAROLA 
HAUSMANA1 

- To bardzO trudny I złOl.iony 
problem. Rolę nauczyciela akade­
mickiego okreila trójformuła: nau­
k.a - kształcenie - wychowan.l.e ł 
już z niej wynika pierwsza pod· 
atawowa i!lprzeczn~ dobór, 
awan.1 nauczycieli akademi~k.ich 
odbywa się na podstawie dorobku 
naukowego, który jE>St w jakiś spo· 
IÓb wymil!Tlly w pn.eciwieństWie 
do efektów pracy dydaktycznej. 
Te wychodz~ na jaw dopiero no 
dłuł.szy:n_:i cz.asie I mog!! być oce· 
niane tylko globalnie. W skali 
całej uczelni słyszymy raczej po­
chwały pod adresem naszych ab­
solwentów. choć zdajemy sobie 
przy tym sprawę, że nie w zystko 
jest jeszcze w porz11dku. 

Jaki powinden być nauczyciel 
akademicki? - Moim zdaniem 
przede wszystkim -powinien czu6 
powołante do tego zawodu. Po­
winien poeiadać umiejętność prze­
kazywania wiedzy (co innego nau­
czyć. a co Innego zainteresować) 
jej selekcjonowania, b:v nie obcią­
ł.ać zbytnio !>llmięci ,tudenta, ale 
nauczyć 10 myśleć. Do tego po· 
trzebna jest oczywiście solidna 
,,,ledza, najlepiej jeśli poparta 
własnymi osiunlęclam1 naukowy­
mi. 

Istotu jl!.9t teł, by lubić mlo· 
dtlM i przyjmować iii takĄ, jaka 
jest - atarać się likwidować w 
niej wady, cho~ n!e na sit.:. a 
wyzwalać to, eo najlepsze i war­
toitrlowe. Pamiętam jak jeden z 
moich profesorów mawiał, że naj­
bardziej ceru sobie wśród studen· 
tów typ zdolnego lenia. Brzmi to 
może paradoksalnie, ale I lenistwo 
daje się pozytywnie wykorzystać. 
Bo co robi zdolny I.eń? - Zamiast 
mrówczej, często bezmyłlnej pra· 
cy. chodzi przez dwa tygodni~ i 
zastanawia się. jak najmniejszym 
nakładem sił rozwiązać stoj"ce 
pr2'ed n.fm zadainiie. A przecież te­
by teco dokonać mUSI mieć bar· 
dro dobru opanowany materiał, 
musi myśleć. I o to włainłe chodzi. 

P02'.8 tym wymieniłbym równie! 
t.aitde cechy jak: c!erpliwoić, -po· 
ct:ucie sprawiedliwości. konsekwen­
cję w postępowaniu, umiejętność 
nawiązywania kontaktu ze studen: 
tarni, dostrzegania w nich ludzi 
t.akich samych jak ja, 7.godność po· 
1ląd6w z czynami. 
Uważam też, że naleł:y mieć cus 

na rozmowy z młodzieżą i to nie 
tylko n.a tema.t wykładanero przed­
miotu, ale takte na tematy stx>-­
łecr;no-polityczne. kulturalne. Je­
dnocześlllie zdaję sobie sprawę, te 
przy obecnym obciążeniu pracą 
naukową, 1est to bardzo trudne. 

A teraz spojrzenie z drug>iej 
11t.rony - refieksje studentów mie­
szkających w VIII akademiku PŁ: 

Andrzej (IT rok). - Nie ma 

Andnejr - Miałem ldedył t...· 
kl~o opi~ 1rupy, który oi.\· 
fle mnie straszył. Ale jak? Po· 
trafił przyjić do mnie wiecwrem 
do akademika, fdy miał pewność, 
że mnie zdybie i nawymyślać ml 
od nieuków i nierobów. Nie było 
to mlJe, ale on miał racj~. I mo­
żna z nim było pogadać jak s 
kumplem. Zainteresowanie obec· 
nego opiekuna grupy moj" OllOb' 
oeranicza się, nie.~ety, tylko do 
odczytania nazwiska gdy apraWdza 
obecność. 

7byazek: - Istnieje u nu coł 
takiego. jak godzina rezerwowa, 
raz w tyfodniu, kiedy możemy z 
opiekunem grupy załatwić wszy· 
stkie bieżące sprawy. porozmawiać. 
Uważam, że jest to potrzebne zwła 
szcza ,na pierwszym roku, bo naj­
młodsi z n:i.s czują aię Jeszcze za­
gubieni na uczelni. 

Staszek (I rok). - Bardzo prze· 
praszam, ale u nas na rezerwów­
ce dają nam do opracowania te· 
maty. na przykład z okazji róż· 
nych racz.n.de, czy oo.i takie10. Ta­
kie jest podobno zarzą:izenie„. 

Już z tych „migawkowych" ros· 

Niełatwo łstł o wlelk11: osobo­
woi6, kt6ra wywarłaby nłeźatarte 
piętno na 1wolch słudenjach. To 
zd może doprowadzić, zdaniem dr 
Badury, do u.sankcjonowania po­
działu na Pl'aoowników nauko­
wych, którzy w minimalnym stop­
niu zajmować się będą dydakt-rką. 
i na pracowników dyqaktycznycb 
uczelni, których osiągnięcia nauko­
we można b~zie uważać za sym­
boliczne. 

Jedno jest pewne: dobrze uczyć 
na wyższych uczelniach, a przede 
wszystkim - dobrze w,:ychowywać, 
t.o pogladać rzeteln11 wiedzę, kt ą 
umie się przekazać, być otwartym 
11a sprawy młodzieży, prowadzić z 
ni' part.nerski dialof, własnym 
postępowaniem pokazywa~. jak ży~. 
Być razem ze studentami, a 111• 
obok n.ich. 

PAWEL TOMASZEWSKI 

Wazystkich aympatJ'it6w twórcllOłcl EDWABDA llEDLllt-
SKIEGO zapraszamy w ponied~ałek do Stowa.rzyuenia „Dom 
Srodowisk Twórczych" (al. Kościuszki -33). O god'!l!1lie 20 będa 
tam mogli apotkać sie z aiutorem „Konopielki" i „Awansu" 
podczas wieczoru literacko-teatralneao. na kt6rym obok dysku­
sji z pisarzem odbędzie się także monodram „Kirelejson" (wg. 
„Konopielki") w wyk<llILllniu Jana Krzyszczaka. Protram uzu­
pełni wystąpienie dr Jerzego Poradeckiego prezentujące facho­
wą ocene pisarstwa Redlińskiego, 

• • • 
JANUSZA MAZANKA w roli Kapelana w spektaklu ;,Damv 

i huzary" A. Fredry. Przedstawienie to inamturuiące sezon 
1978/79 w Teatrze Powszechnym będzie jednocześnie okazja do 
uczczenia 60-lecia pracy ecenicznej J. Mazanka. Przedstawie­
nie reżyseruje Zdzisław Dąbrowski do scenografii i kostiumów 
1.ofl.i Pietrusińskiej - s muzyka Jerze.ac> Maksymiuka. 

Prz:rznam. ie w akryto6ci ducha oczekiwa­
łem telefonów lub li11tów w tej a])ra'Wie. Mi.a.­
łem nadzieie. u w końcu jakiei nadeida -
wszystko jedno jakie - upaetliwe lub koia­
oe aamopoczucie. Ich ton był nieważny. Li­
ezyć si41 miała ich obecnolć. 6w-iadc211ca. ie 
dla kocoł tam miaato Łódi nie koia.rz:v aię 
wyłącznie :11 miejscem -pracy, zamieszkania 
i l)09iada:niem okrejlonego kodlu. pccz.tow,ego. 

chyba takiej prawd?Jiwej prac;v ze 
studentem. Suchy wykład, konsul­
tacje które u docentów czy 
profesorów praktycznie nie. istnie-1 
ją - t.o trochę za mało. Takze mlo­
d2'li asystenci nie są moim zda­
niem odpowiednio przygotowani do 
pracy dydaktycznej. Dawny ko· 

No i w końcu doczekałem się. W swoim 
llście do redaikcti pan EugeniW11 Gundelach 
napisał: 
. „Wybrałem lit z kilku znajomymi obejrzeć 

pomnik Reymon.ta. Za:raz przy wejściu na 
plac uderza brak należ:vteJ widoczności rom­
nika. Okazuje ai11. że zoetał on U&t.awiony na 
za n.i.skim cokole w stoeunlru do wysokości 
postaci. Przes to l)Ollll4lik nie robi należytego 
efekitµ. Jeet to zdanie nie tylko moje lecz: 
równin moich znajomych i obc:yoch ludzi. któ­
rs.y io samo atwir t"d.'Zili. 

lega, kt6ry -taJe magistrem I 
prowacht sajęcia, przestaje nagle 
by6 kolen I 1tara się Jak naJ· 
aknłecsnleJ nu gnębló. Nie ma 
mowy o ładnym partnerstwie. 

Zbnsek (IV rok). - Oczywiście, 
llta.1'19'i nauczyciele · aą bardziej do 
życia, niż ci zaraz po studiach. 

Mariusz (I rok). - Na wykla· 
dach z „fizy" człowii~k sypie tyl­
ko przez cały cz.aa wzorami i ko­
niec a na „matmie" wykładowe~, 
jak widzi, te nie Kl.lchamy, me 
rozumiemy, to i powt6rzy, wytłu· 
maczy, da jak.ił konkretny przy­
kład z życia, i nderu pożairtuje. 
Nie ma u J1J'iego aiian4a na "1117-
kładach· 

I DZIENNm POPULABIQ M Ml tn• 

· • Sam l)Omnik bar<ho ł.adny .t.arann.i. w"9c>­
aitany, ma .woje drobne wady. aJ.e to nie 
wpływa na całoklztdt l)Otllttlka. Mianowicie 
płaszcz. w kitóry odziany jeet Reymont nie 
posiada !>ocznych kiettten.i, 9Jl()dnie aa za bar­
dzo pomar.s~e. a w tamtym czasie nosiło 
i!ilę spodnie pod kant. bez zmarszczek. A Rey­
mont przeciei 1 zawodu był l!Jrawce-m. K.ra­
waii bardzo niewidoczny. 

Polsko-
japońska 
metący :rok preyndóK Ulacme o2y­

W!Lenńe w polsk>O-ja<p01'1&kich stosun­
k.acb ku1t'uralnych. Dotychc.zas llll.e 
ma.my wprawdzde międJzn>aństwocwej 
umowy o wspól:pTacy s tym kra­
jem, ale wymd.ulę kultunln11 coru 
pomyślntej rorzwd.jamy od 1!173 r„ 
opie.rając lłl na umowde zawairtej 
pruz M1ndsterstwo KultU!'y 1 S:r:tu­
ld :z Japońskim Towar:zystwem 
Wsp6ipr.acy Kulturalnej z Za.gra0ndc11 
oraz na beepośred<n\ch kontaktach 
PAA „Pa.gut" 1 innych LnstytucJi 
kulturaLnych s kh odpowdednd.kamd 
w Japoni!l. W ctągu 8 ml.monych bat 
d7A~il. tym konotaktom za.prezentowali 
~my w Japon411 ok. eo wywtew 9Ztu­
k'1 t ~a:!M artystycznej, wystę­
powało 10 orkiestzr 1 7JeSP016w a:rty­
styeznych ()il"az 311 wybitnych • ne.­
s,zyeh solilst6w. W Polsce oglllldaili· 
fłm.ry Il ;p.poilskicb wyetaw !omt"Ukt, 

~ e __.n, » .-pot6w 
anymtycmyall l ok. " aoldat6w. Wy 
da'Ml4ctw. n.u. opubWlowałJ a& 
pozycje s ja:pońllikll6j Ji1te.raitur:r pięk-
nej. -

We współpracy 1 ~· kul­
turaLne1 z Polsk11 szc?A!ii;61nie at.rak­
cyjn.a dla Japon4l jest wymd.am. w 
dziedmnde muzykd.. Ważn11 rolę w tej 
dziedzinie odgrywa wi;.p6łpre.ca T0-
warzystwa tm. Fn>tleryka Chot>ina 
w Warszavrlie t JllJPOńskim Towan,.­
stwem Ch<>pinowsldm. ~ ja­
pońscy przybywaj11 do Po111ld n!e 
tylko n.a międiynuolłowe konkursy 
chop!,nowsk~ Co r.olltu w Państwo­
wej Wy.!J!i.zej hkol.e Mm:yc~j w 

op 
We.1"szawle m.łodd ctyścl s Japonii 
ucz.estnd.cz11 w kU!1':!18Ch ln~etacj.I 
m~yk! thopilna, 

:tr- sadnł.6~ -• mU&y· 
kil znalia.zlo tak:te W"ftU w w:v-et«­
wleniu w Japonii w 111'111 r. opery 
„Ha1ka" Stan1llława Moniw;n.kd., a 
nast4'l)nde Jlll'zygotowalllie cyklu audy­
cj1 ra<!Wwych na tema<t jeec> twór­
~ O~e w .Japo!llM •l>l>-

C 
hełlll prsyblity6 Mytdnlkom posłał Benry!'a CS')'ła, 
zastanawiałam się. od czego mołna by I nal•ałoby •· 
C"llllł6 preiientac.Je jege bogatej l barwnej OflOboWołcl. 
To, io jest jednym • najwybltniejHych polskich dy• 
rygent6w wiedą -weł cl, któny muzyk111 powsi:n" 

Interesują 1ię tylk~ od czasu clo ozuu. Artysta wiele c:zas11 po· 
łwięca I.eł kompozycji, tworzi..c głównie muzykę srmtoniCSJt\, 
kameralrnł, a takie musykę do fllm6w l pr1echtaw1e6 łełltral· 
nych. Komponuj..., takie opery. 

Muzvce oddany jest bes renty, Z jednakowll J1111Jll tnłerpre­
tujfl dzieła kluyk6w, Jak I utwory wsp6lc11esne - swłaascsa 
polskich komposytorów. Dzięki niemu 9rawykonanie w 1H8 r. 
.,Pasji" Kt"t:ysstoła Penderecki„go w katedr11e w Młlnste~ •ta· 
lo olę wydanieniem. kt6re na trwałe sapillało się W h11toril 
muzyki hviatowej. Artysta "." s_woim szczelnie wypełniony~ 
kalenllarzu koncertowym zna,uJuJe jesz.:ze czas na popularysa 
cj41 muzyki. Cho(! nie tyll\o.~ 

\ J 

zm z 

.............. ,.. ., ................. 
'7f>'M7 t.eao k~a ,.1!11nmlnl 
dwóor''. 

Japoo4&, lm'ed o wlelkAe.1 w.lelowMl­
kowej tradycj4 pruja'NU t.ywe :r.a­
ln~resowand.e zjawiskami wspóleze­
snej lrultucy świ-aJtowej. Z l.nd.cja t-y­
wy Japońskiego Towarzystwa Wsp6ł 
pracy Kulturalnej z Za,g,ramcą przy• 
gotowu3e alę na prz.elomAe kwietni.a 
l maj.a przyszłego roku Dni Kulltur~ 
Polskiej w tym kiraju. B~e łO 
najwlęksM z dotychczaowych, trw.­
j11ca cały miesd11<"", prezentacje M­
szego dorobku kulturaln<eg·o, Ne ~ 
giram !lot.11 aię wystav.-y pol5k1.ego l 
europejskiego malaMtwa ze zblorW 

nuzyeh MU'.lleÓW, grdikl japoi'll!I~ 
ze T:bior6w Muzeum Nuodowego w 
Krakowie oru W!lp6lczesnej graftld 
1 plakatu polskiego PrzeW\lduje Sli• 
ko~rty muzyki polskiej w wyko­
n.andu Je.pońsklc h orGde&tr • ud.zia,­
łem naszych sollistów, wyst11py T-. 
tru Pantom4my :r; Wracła'W\la ~ 
szen>k11 prezentację osiągindęć :n:amieJ 
kl.nematogu-dM w J)t'ogrami• ~ 
nia FHmu Pol!k(e~c>. 

,,Nie taki 

diabeł 

straszny'' 
• z ze 

- Droga Pana ło muzyki nie była typo,,,., wnak 
wiodła poprsez„. 

- „.prawo i filozofię. Pierws:z:y ra~ zetkrulłem 
al.ę z muzyką we wczesnym dZlec1ństw1e, ale wów­
czas nie myślałem o ndej poważnie Ot, tak dla .llilł" 
bie układałem drobne at"„ory, grywałem też cza­
sem w szkolnej ork.ieetr..e. n.a klarnecie. o~ju i 
fortepianie. W czasie wojny grałem takze na 
skrzypcach, ale tak naprawdę to byłem dobryi;n 
sak.sofonistą. Często do kompozycji zmuszały mrue 
podniety ekonomiczne. Pamiętam, że b_yły wtedy 
szalenie modnP. takie zamszowe tyrolki, zachoro­
wałem na nie. &le. nie mtalem pieniędzy. Więc 
skomponowałem intermezzo Później zacząłem stu­
diować na uniwersytecie w Toruniu prawo. I sz.yb­
ko zdradziłem j~ dla filozofii. To były wspaniałe 
zajęcia z profesorami H. Elzenbergiem i T. Czy­
i:owslrlm. 

zykalni.ających. I 01arnęło mnie przeraż~ie. Sko­
rzystałem z okazji, kiedy Ośrodek l.ódzki ~V ui­
propo 1ował mi, bym zrobll oo.i na próbę; nap1sałe:ra 
scenariusz, w którym etarałem się przybliżyć tzw. 
muzykę poważną przeciętnemu słuchaczowi. Ras 
dałem l>ilet na taki koncert znajomemu, nie pa­
miętam już dokładnie, f.ryzjerow;! czy krawcowi. 
Balem się, czy 10 to nie znudzi, a on do mni• 
mówi po koncercie: „Wie pan. nie taki diabeł 
straszny;, to było ciekawe". Tak powstał cykl audy­
cji telewizyjnycb pod tym właśnie tytułem. Tera& 
myślę o nowym cyklu. 

- Zamienia Pan także c.,;ęsto batutę naM. pi6r._ 

- Stadia mu11ye&ne w PWSM w Poznaniu, naj­
pierw kompo1ytorakie pod kierunkiem· Tadeusza 
S11ellgowskiego, potem dyrygenckie a legendarne­
•o Jui clzi.6 Waleria.na Bierdiajewa, 1wll\zały Pan• 
na stałe 1 mu11yka. 

- Miałem w sWO'im tyciu przysłowiowi łut 
•zczęścia do wapanlały~h i wybitnych ludzi? k'6rz! 
byli moimi m;strzam.1. Elzenberg, Szeh1owsk1, 
Bierdiajew, Fitelberg... Wiele zawdzięczam ~akże 
moim kontaktom z Wilamem Horzycą. JeilJ coi 
wiem d:zJ.ł o teatrze. to tylko dzięki niemu. To on 
wpoił mi kult dla słowa I zaszczepił „wyczucie 
muzyczności poezji I głębię poezji w muzyce". 

- C111 po ras drugi tei wybrałby Pan aaw64 
dyrygenta'? 

- Dziś moje zainteresowania Sił ogromnie roz­
strzelone, ale !.naczej nie potrafiłbym żyć. Wyzna­
ję zasadę. że sztuk.a życia 1est sztuką wszechst~n-
11.ości. Potrzebne mi to jest dla higieny psychicz­
nej. Robi~ jedną rzecz - to stra&n•ie monotonne. 
Imponuje mi zawsze pięcioboiści czy dzie«ięc10· 
boiśoi, np. taki Peciak - to wspaniały facet. 

- Pisanie traktuję jako odskocznię od codzien-
nych zajęć. Lu"ię robić to. co sprawia mi przyjem· 
ność. T wtedy uciekam właśnie spod klucza w 
rnle.t słowa. 

- Pana -plerwi;sa ksiątka „Uciee11ka spoci kl•­
esa" stała się nił'mal bestsellerem. „Porcelanowy 
amorek" tri nie 11&gr1ał miejsca w ksi.ę1arniach. 
Co prz11otowuje Pan obecnie? 

- „Serkal I inne tizery". 
Rozmawiała: ALEKSANDRA ZWIBRZCBOWSKA 

Zdjęcia: Andrzej Rybcsyńskl 

Czy słuszni!' wybrałem zawł>d dyryg•mta? Nlie 
wiem. Wydaje mi si~. że je.st t:> łatwiejsza .droga 
~iż dz.iałalność par excellence twórcza. Ale traktu­
ię to jako jeszcze jedno d0:.'-wiadczenie życiowe. 

- Zllają. Pa.na rzesze miłośnik/iw muzyki z ma­
łego ekranu. 

- Kiedyś . przysłuchiwałem 'łię, co opowiadai­
różni prele1en.ci dzieciom na tzw. zajęciach umu-

d"liennikarza n.le zajęłaby aie staraniem aby 
~!l pomnik J)od.wytszyć. Zdaje się, że wszy­
llC'.l' byliby bardz.ó zadowoleni. Ci ktbrym z.a­
le-ży aby pomnik jak najładniej •ie lJI'ezen.to­
wał". 

Nie wiem jak dla kOll(o, ale et.ta mn!.e t.n 
li.t Czytelnika I łodzianina (uzupemiony od­
powiednimi ryaunkami) j~et niezwykle sym­
patyczny. Nie tylko dlatego. że autor z taka 
ufnością wierzy. i:l:. posiadamy w swoim itro­
nie fachowca od pomników. jak też w to. że 
dalibyimy rade załatwić sprawe dźwil(riiecia 
autora „Ziemi obiecanej" w góre o dwa me­
try, bo taki włamie dodatkowy cokół Pan 
Eugeniusz G. propoouje. 
Pamiętam swego cza.su zazdro6clłem bardzo 

warszawiakom „dyskusy}nego" pomnika Pru­
sa, którego wady i zalety (tych ostatnich by­
ło ponoć mniej) ujawniły przy okazji Pełne 
ża.ru przyW.l1tzanie mies"llkańcbw do swoleito 
miasta, pasję l zaanrażowanle z jakim l>Od­
cbod~ oni do wez:ystJdeh spraw zwiazanvch 
z jego kntał!tem I wYdąd!!<m. Niektórym 
moim znajomym ów tar I warszawski. lokal­
ny patriotY'Zm. w'ldawałv sie czymś unikal­
nym I wyjątk:owYm. „w Łodzł nikogo by to 
tak nie obeulo - 'POWiadal!. Do iakleiro sa­
angażowania -potrseblly Jest odpowiedni kl!· 
mat I tradycja„." 

! co Jlllft :n.a te bzdury - 1)8.nie !:u«enlu­
S?JU? Czy ·nam jeat naJ))rawdę obojętne jak wY­
gUida nuze mluto l eo • nim món -po- , 

stronni? A także to czy nasze pomniki widać 
lepiej czy ionejT 

Nie wiem jak tam będzi.e z cokołem pana 
Reymonta. ale we wspomnianym liście radu­
je mnie przede wszystkim to. ie iest on pro­
bierz~ IWlsunku do miasta. w którvm sie 
nie tylko śpi i mieszka. ale także ż .,. j e. Do­
kąd 91.e najchętniej wraca nie tvlko z wcza­
sów pod rrusza. ale także aż :i: antV"POdów ... 
Że aie panu Eugeniuszowi ookól JJOd no­

wym pomnikiem wydaje za niski? Że musiał 
swoje watpliwości w tej sprawie przelać aż 
na papier? T bardzo dobrze! Bo pn:eciez kłó­
C4 sie o kształt. prezencje. SJJieraJa o dobrł' 
<'ZY de lmie tego miasła cl, k t 6 r 11 y j e 
koc h a J 11. którym zależy. by dało sle lu­
bl6. by pomniki radowały oko. tabliczli:i 11: naz­
wami ulic nie miały pn:y11adkiem błedów a 
dzlennlkar·11e nie lJiHli o całej Pletrynie lekk• 
ręki\: ,,ffCC!lyjna". 

I dla.te.go ~romnle cenie t.akie właśnie li­
sty I głosy łodzian dowodzace. że nic co łódz­
kie nie jest im obce. A jeśli dzieki listowi 
P· Eugeniusza G. te'l1 I ów wybierze sie naj­
bliższej niedzieli by zobaczy~ jak to napraw­
dę jest z tymi kieszeniami w palcie krawca 
Reymonta. zdMzy~ sie może I tak że właśnie 
t.am - pod now:rm pomni'kiem. którv ani J!o 
dotąd ziębił &..'li parzy'} - niejeden mieszka­
niec Łodz.i poczuje. ~ 1@st także„. lodzi a­
.n i nem. 

ZDZISł.AW IH'JCZZPAHltll 



losy w kioskach ·Ruch· 

DOM - wszystkde wygo­

BONY PKO - kup<\<;. 
Girzecz:ności.owy 51-17~ 

2S41tl8 g 

.DZIURKARKĘ ble!Mni!aną 
kupię. Tel. 53-22-72, po 18 

25819 g 

dy sprzedam. Kolumna, FOTEL glnekologl.czny, 
Sadowa 1 (oglądać moov!e- apa~at do el.ektrokoagula­
le godz. 11-13) 26347 g cJ1 kupię. Oferty „25720" 

Prasa, Piotrkowska 96 

FUTRO pitmowce bMUSZ­
kJ - sprzedam. Tel. 884-47 

:5708 g 

SEGMENT „Pa.rruiss". trtOI 
! kir1ZeSla „Cepeld.a", wazek 
głęboki nowy sprudam. 
G·rod'lieńska ł/8, m. 47 

2l57S1 g 

KOZUCH damfild, roanUar 
DOM, wygody, przy Kwar 
cowej sprzedam. Mieszlta­
lllie n.a za rrulanę. Of er ty 
„26178" Prasa Piotrkow­
ska 96 

ł2 tanio sprzedam. 394-48, 
ZAGRANICZNĄ maszynę po 17 2648ł g 
d7'iewiarską „10" nową 
!tupię. Oferty „26331" Pra­
sa, Piotn:k.owska 96 SYPl_ALNIĘ (późna sece­

sja) t»lruie spn:edam. Teł. 
DOMEA: jedn.orod-z.!.niny no- SPRZEDAM 1111>11rat foto- 360-31, po 14 ' 26336 g 
wy, p<>dplwn1czony (wyl\O· gr.a!ficzny „Pentacon" 
dy) wolny sp"'Zedam. Do- SXPL. Belcha,tów. tel. JAMNIKI sprzedam. Ze-
broń Duży 44. Stiz 2571D g 21~· po 19 26053 g romskdeg0 27, m. 6 211344 

NOWY dom w centrum FUTRO łapki ka.raltułowe, 
Zakopanego zarobkuJący CUlrne, nowe - ~przedam. 
sprizedam Oferty „25800" Glowackde11,-0 15, m . 7 (Do-
Prasa, Piotrk.Owska 96 ly) 25342 g 

OGRODNICTWO szklairnio- KOŻUCH damsk4 - sprze­
we przyjmę w dz.lerżawę. dam. Tel. 666-53 25057 g 
Oferty „25917'" Prasa, 
Plotrkowska 96 

SPRZEDAM meble. Tel. 
471-02 26141 g 

KUCHNIĘ g11z..owo-węg10-
wą sprzedam. Tel. 220-61 

26144 li 

SPRZEDAM WÓM!ok lnwa- BRYLANT spnedam. ~1. 
DZIAŁKĘ rekreacyjną. lidz.k'! Plcoll-0 Duo-tł. L:I- 635-8:1, po Ul 2&60 li 
chętnie z domkiem, kuplę, ścl.asta 61., m. 6 25899 g 
Tel. 52-81-64 (po 19 bm.). 

CHOINKI śwlet kowe 10.000 
sztuk - sp1 Zf'diam. St.ant­
sław Kunka. 97-103 Dm.o­
sm k. Głowna woj Skier 
nlewice 26003 g 

KOŻUCH damsk1 nowy ze 
skór tslandz\dch sprzedam. 

FUTERKO karakułowe sza Tel. ~411-32, po 19 25967 I\ 
ire, francuskie, mo<ine o.K.a 
zyjnie sprzedam. Tel. FUTRO - nowe cza<rne 
751-54 25597 g łapki kaa-akułowe ~prze-

dam. Tel. 339-35 25775 g 
W AGĘ uchylną, szalkową 
- kupię. Tel. 399-60 wew. NUTRIE sp.t'?Zedam. Łódt, 
uo 25804 g Budy e. po 13 25846 g 
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5 DYŻURNEGO RUCHU, MASZYNISTĘ, 5 E NASTAWNICZYCH z uprawnieniami PKP, 5 E WARTOWNIKÓW straży przemysłowf'j, : 
„ KIEROWCÓW samochodowych 11 I i li : 
i kat. prawa jazdy (BCE), MONTEROW 5 
i: samochodowych z uprawnieniami spawa- : 
I: nia gazowego i elektrycznego, KOWALA, : 
E Pl\ACOWNIKÓW dystrybucyjnych 5 
: ZATRUDNI NATYCHMIAST : 

§ Zakład Gospodarki Prodl!_ktami i 
5 Naftowyminr12 i 
i w Koluszkach, ul. Naftowa 1. 5 
5 W a.runki pracy i płacy do omówienia w 5 
5 sekcji kadT, tel. 2, 132, 228. E 
: NIB DOTYCZY KANDYDATÓW : . -: Z TERENU ŁODZL : 
: 2987-k : 
=.1111111111111111111111111111111111111111111n111111111111Ji1 

WZMACNIACZ z radilem 
Beo-Ma~er 1200. gramo-
fon Beo-Gram 1203. ko­
lumny Be-O-Vox 3'102 i 1702 
sprzedam. Tel. 764-83 

21679 g 

KOŻUCH dam~k1, nowy 
zagraniczny spn.edam. Cie 
sielska 24-2 (10-20) 26216 

ZEGAREK elel!:trorUczny 
ze stoperem, kalkuLa~M 
wsze.I.kile dzia.Iallll.a, sp~-
doam. Pi.ot.rk.owska 18, m. 
49 26225 g 

NOWE fu.tro nutrie, dy­
w.an 2X3 · wełn1any sprze­
dam. Podmdejska 3-3 
(Czetwony Rynek) 26161 g 

CEGŁĘ. !(,l'U'Z, drewno bu­
dowlane, drewno opałowe 
I inne materiały pochodzi! 
ce z rozbiór~i - sprze­
dam. Skład Matertalów 
Eltb'let.a D11browska 2l1mna 
Woda U (Łódź, Aleks.an­
c:LrOW\Ska 18~ 11:. Szatom) 

26196 g 

DOGI roeowod.owe 10-ty­
godn.l.owe - C1'AIJI'llY, ar Je­
klin - apr.zedam. Aleksain­
da'ów, Ogrodowa 16 

3ft2.ł1 c 
WZMACNIACZ HL-Fi Ste­
reo 2X80 W „Thompson" 
- spn.ed.am. Tel. ™-64 

26244 g 

mam1nw1t1iifimmm1mmnMnmi11mwwwR111mmmn11mnmnnm1an1111m1111111111an1111nnnm11mnm111n1wwm1r 

I 19/JZXI KOMBINAT 
~ BUDOWIANY I .&AC+l~D" i 
:! ~[JŻ., UL.TERESY105· I I p~ZJ§lnie rlo PtlJC!.- I 
;g MURARzy - TYNKARZV ELEKTROMONTEROW ;; 1· BETONIARZY - ZBROJARZV OPERATOROW SUWNIC I i SPAWACzy I SLUSARZV REMONTOWYCH MASZYNISTOW LOKOMOTYW SPALINOWYCH ! 
- STOLARZY BUDOWLANYCH MANEWROWYCH """ 

== = MONTAŻYSTOW ELEMENTOW ŻELBETOWYCH PRACOWNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH $ 

--=$i_~ SZANSA DLA MŁODYCH il-

PRACA W NOWOCZESNYM Zl.4JKlAiDZl1E! DUŻA AUTOMAiTYZACJAI 
. P01STĘPOWE METODY PRODUKCJll 

~==~ Przystępując: do pracy zdobędziesz dobry zawód, pod'.")'ższys1 kwalifikacje. Zamiejscowym przy- =~== 
dzieła się kwatery w hotelu robotniczym. Prace prowadzone są na budowach w osiedlach Retkinia = Radogoszcz. Fabryka elementów żelbetowych mieści się przy ul. Teresy 105, osiedle Teofilów. s 

§ Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje dział kod' i szkolenia ŁKB „Zac~ód", Łódź, ul. Tera- ~ 
: sy 105, pokój nr 13, telefon 52-93-25. Dojazd tramwajami linii 25, 26, 44 do ul. Kaczeńcowej· S = -= § oraz autobusami nr 76 I nr 81 bis. 2978.k 5 
\11111111111111111111111111m1111mnmnmm11111111111111mmmn11nmnummmnn11mmmmmm1m11mmunu11111111111n••••••••11ii 

„VW - 1300" ttpl'rl.edam. 
Wr.ocławske 18. m . • 7 

SZCZENIĘTA ~ly - 262M g 
sprzedam. AnnM Ludowej 
L9, m. 16 2ll268 g 

„SYRENĘ'' 1976 sprzedam. 
Tel. 51-49-23 26278 g 

„MOSKWICZA 407" Po wy 
padku sprre.dam. Oglądać 
parklng Nowogrod.z.ka 

262.00 g „OPEL Rekord L-1700" -
(11172) sprzedam. Oferty 
,,26422" Pr.a.sa. P!otrlwW· „SKODJS S 100" (1973) -
slal 96 spNA!diam. GrUS'bO'W.a 10 

(sobot.a, me.dzieła. 1~1e) 
26236 g „SYRENJS 1()4" (1m) pil ... 

nie sprzed.am. ?rzedwilo­
śn.ie 9 (Radogoszcz) po 18 „FIATA 124 Sport" spne-

-
_______ 200_12.,.--g dam. W4ol 18. m. 12 

' 2630'1 g 
SPRZEDAM „Mercedesa 
280-S" Piotrkowska 103-105, PRZYCZEPĘ campd!lgow11 
od 17 26033 g N-126 b sprzedam. Siano­

„FIATA 
weg.o -
869-76 

125 - 1500" no­
spr'Zed.a m. Tel. 

:260'16 g 

„WARSZAWJS Qo.rnbl." -
(19'l11) Po remoncie sp!'!IA!­
dam. Tel. Zgierz 16-26-28 

26004 g 

kosy 8, m. 6. po 17 
• 26'2llS g 

NOWĄ przycze,pę campm­
gqwą s Je<{am. Tel. 886-33 

~7-26247 g 

NOWY dach do „Zasta­
vy" 1100 p„ sprrz.ediam. Tel. 
ol55-2'i ' god2 10-18 26113 g 

„WARSZAWĘ PJ.cp-up" do 
st.awczą tamo sprzedam. KAROSERIĘ „Fla.ta 126 p" 
Tel. 76!i-24 25965 g po wypadku - sprzeda·m, 

Tel. 3()9-06 po 13 26239 g 

,,MOSKWICZA 408" oraz 
maszynę do szycia ręka-
wi.cz,ek sprzedam. Tel. 
243-87 25972 g 

MOTOCYKL kuplę. Tel. 
Ul-17 25834 g 

„POLONEZA„ nowego -
sprzedam. Oferty „2773()" 
Prasa. P.iotrkowska 96 

• 

PRZETARG 
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE „ŁODZ'" 

ul. TRAUGUTTA I 

OGŁASZA 

PRZETARG NA DZIERMWĘ SZATNI 

na okres 1 .tycznia - 31 grudnia 1979 r. w następujących 

plac6Wikach gal!ltironomicmych: 

1.) ResłauracJa i hotelu „Centrum", 111. Kilińskiego 57/59. 

2). Kawiarnia w hotelu „Centrum", ul. Kilińskiego 57/59. 

3). Restaura-0ja I kawiarnia w hotelu „Swiatowlł", a.J. Kościu­
szki 68. 

ł). Bistro w hotelu „Polonia", ul. Narutowicza SS. 

5). ReatauracJa „Savoy", ul. Traugutta 8. 

Przetarg odbędzie się w dniu ł ~udnia br. o godz. 10 w dy­
rekcji przedsiębiorstwa, ul. Traugutta li. 

Oferty nalety składa~ w aełm-etat'iaOie (po upnednim wpła• 
ceniu do kasy przedsiębiorstwa wadium w wysokości to proc. 
warto<łci of~ainej dzierżawy rocmej). 

Zasbrze.ga ei~ prawo wyboru oferenta oraiz odstąpienia od 
przetargu bez podam.ia przycZY'IIY· 3073-k 

PllOIC~- m ~ 

SAMODZIELNY pokój w 
blokach do wynajęcds, 

;(/.///////////////////////////////// /,'//.//; 

~ Spółdzielnia Kółek Rolniczych ~ 
chęt.nlA! cudzozlemcowa. 
TeL 390-81 25716-25717 g ~ w Rzgowie, ul. Literacka 1 ~ „FIATA UM>O" (1ll'l'I g'l'u­

dneń) - gwarall(:j.a, i;pr:r.e 
dam. Tel. 53-44-4!5, po 18 

26016 g 

„WARTBURGA" rok 19'74 WYNAJMJ!i M-4 umeblowa­
sprzedam. Tel. tl03-0ll ne, najchętntej obcok!Ca-

26169 g jowcowd. Tel. 83-87-85, po 

~ OJ'ERUJE Do SPRZEDAŻY ~ 
§ W IV KWARTALE Bll ~ 

---------- 19 25690 g 
„TARPANA" (1976) spxee­
dam. Tel. 312-43 lub ofer­
ty .,25806" Prasa, Pio~r­
kowska 96 

„SIMCĘ Aromie" sprze­
dam. Franciszkańska 1.6 , 
m. 51, kl. F 25844 g 

„FIATA ttS p :_ 1500" -
(!ll70\ sprzedam. Tkacka Sl 
niie-d-Mel.a 16-:-18 26532 g 

„WARTBURGA· 353 Lux" 
(19'78) sprzedam Tel. 394-36, 
po 18 25711 g 1.0D:i M-1 :ii. telet.onem 

:zamie.n!<: na mlet>'Zkanile w 
„SYRENJ5 !OS" fabryC'ln1e Krakowie. Oferty „Ul71" 
l1oOWll •PI"Zeóam. Tel. 26ł-20 Plrasa, illotrkowska 96 
(&-'!. 7) 21711 lt 

„WARTBURGA 1000" pll­
nd.e ~m. Sukd.enndc:za 
3-149. po 19 26283 lt 

ZDECYDOWANIE um!ein!~ 
M-3 z telefonem Oś. Po­
j~ska n.a M-11 Po~­
ska, St.e:fa.na. Oferity 
u2e201° Prasa, FtLotr1kow ... 
ska 96 „WARSZAWĘ 214" (Il~ 

bliacha po remoncie sprze­
dam. Lódt, Rewolucji 1905 M-5 sprzedam. Sk.tern:lewd­
r. 4-2.1! 2618ll g ce, tel. 42-96 25!176 g 

STUDENT ctUdroa.iemlA!c po 
szukuje M-3 umeblowane, 
telefon. Oferty .• 26277" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ samodzielpe­
go mieszka.n!a z teleio­
nem oraz gall'a.żu. Tel. 
311-"4, godz. 16-20 :1&45 g 

GARAŻ do wynajflda. -
Sto.k:rotkd T ~981 & 

ANGIELSKI, ~zatru.ny 
wstęp:ne - pl'%ygotowuje 

§ . ~ ~ Siatkę ogrodzeniową s 
~ o wysokości 1,50 m. ~ 
~ :Realizacja nastąPd wa k:olejnośe11 zgłoszo- ~ 
~ nych zamówień. 3054-lr ~ 
'././/////////////////////./././//////////////~ 

EMERYTKI - rencistki 
znajd~ zaotrudmell4e (bielli 
nd&rstwo, lroawlectwo lelc­
klle, roboty na drutach l 
szydel.k4em). Tel. 796-98 

SPRZEDAM ki1o.sk wax"yw 
no-owocowy, ogrzewany 
Feisztyńskdego ł3, m. 17, 
Wiecwrem 26146 g 

25805 g KWIACIARNIĘ, k!l.o&k lub 
Lokal wolny !rupię. Oferty 

PRZYJMĘ 1lll'1lC<: ohałupc.1.- „261!19'' Prasa, PJotrkow-
C'Zll. Oferty „25'174" Prasa ska 96 
P.totrkowslca 96 ' ----------

POSIADAM overlock -
przyjm11 p.racę. Oferty 
„262511" Pr.asa Piotirkow­
sika 96 

POSIADAM „Żuka" OC'U!-
kuję propozycji. Ofer,ty 
„26034" Pr.as.a., Pliotrkow-
ska 96 

;lol!lil!!-•-•1111!11111111--...a-.---... _..,..,. ........ „„ ...... _ ... _ _. __ rt_P••--------•llll--Pllll_.. .... „ ......... „ • .,._ .... 19'!„ mgr Głaszcz. Tel. 729-29 , ... • .... 911 • godz. 8-11 (18-21) 251.87 g 

PARAMETRY TECHNICZNE: STUDENTKI udzilel.ają ko­
repetycj.i - język polski, 

WYSOKIE wynagrr-C>dzenoe 
za zwrot metalowej bran­
soletkd z wisiorkami zgu­
b!Qne1 10 bm, w „Un4wer­
salu" lub flramwaju „4". 
Wiadomość: BednM'Ska 26, 
m. 78 26237 g 

RENAULT 
18 TK 
- komfortowy 

samochód 

szosowy 

pojemność siln.: 1647 ce; moc: 90 KM; maks. prędkość: 170 km na 
godz., zużycie paliwa: 6,4 1/100 km prZJ szybkości 90 km na godz.; 
9,111100 km·przy szybkości 1,20 kmlgod1.; 10,711100 km w mieście~ 

RENAULT 16 TX 
po~iada roc1nq gwarancję przy nie limitowanym przebiegu kilome­

trów. 
Obsługę gwarancyjną pogwarancyjną prowadzą autoryzowane 

stacje obsługi. 
Wpłaty na w.w. samochód - w walucie wymienialnej łub w bonach 
towarowych Banku PKO SA przyjmujq następujące punkty 

sprzedaiy 

Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrznego 
PEWEX 

WARSZAWA - Al. Jerozolimskie 89, tel. 29-60-51 
KRAKOW - ul. 18 Stycinia 51, tel. 36-200. 
OPOLE - ul. Armii Ludowej 7, tel. 356-54. 
GDA~SK - ul. Grunwaldzka 92, tel. 41-83-36. 
KATOWICE - ul. Uniwersytecka 12, tel. 586·021. 

wew. 11. 

lm-1t 

kancusk4. Tel, 354-1111. Ga· KOZUCHY czyścimy _ 
pińska 26949 & faxbujemy. zakład kuśnd.er 
ANGIELSKI, wloskl sk4, Lódź Głowna 41. 
Wa.chnd.k 311-l~M 211198 & Lerozyńsld 24013 g 

ZGINĘŁA młoda bJ.ato­
crarna suczka arlekdn. Od­
prowadz.lć lub WSkazać za 
wysolt.\m wyn.ag~odzen4.em, 
P<>dg6rna 59, m. 39 26673 g POTRZEBNY 

~óch.ndka 111 
kuchan: -

2'9511 g 

POTRZEBNY pa.tac~ (Ili 
zm'1a111o11) ogl!'od:ndctwo -
Srebma, U l.J.pca 87 (ra­
no) 25960 g 

OPIEKUNKA do d2.:l.ecka 
- W~dzew C - pilnie po­
trzebna. Warunki ball'dzo 
dobre. Wli.adom.<iść: Sta­
sr.l.ca li, m. lldl - Bałuty 

25665 g 

M.U.Ulll°l!ITWO lelt.arsk!e 
poezukuje opiekun.ki do 
~. Tel •10-08 25726 g 

POTRZEBNA pomoc Go 
da.aecka. Tel. łl-&-45 

:Mllł9 g 

RBNCISTĘ Alu.sana - naj 
ch~j n~7ll.owca za-
trudnJ11 Krok-u!IO'Wa 12 
(Stoki) 26043 g 

PRZYJMJC krojczego rę-
kaWllczek. Oferty .,26'709„' 
Prasa PJot.rkowska 16 

POTRZEBNA hatoluka I 
awllcz1te. Tel. '16-.18 

~, 

PISANIE na maiszynde 
krótkie ternll\ny, Sujecka, 
51-lll-1", godz. 11-13 26177 g' PLISOWANIE - Przyby­

suwskieg-0 98 Olcheckl 
ATRAKCYJNE W?.01cy -
modele l.elkkiej odZoleey, 
d!7Jiewiantw.a 'ęc.znego za­
kupi<; - nawiążę -wspoł­
pr~cę. Tel. 796-98 lub oter 
ty .,25807" Prasa, Plotr­
k.owsk.a 96 

TELEFON 53 zamienię na 
'1. Dzw~ 721-26 25912 g 

24497 g 

INSTALOWANIE .anten te­
leWi1zyJnych Wolniak. Tel. 
4"4-77 2649\1 g 

SKRADZIONO „Ft!ata 127„ 
- IW 6790 (bananowy). 
W[adomość wynagll'odzę. -
Tel. 53-M-37 26191 g 

KRYSTYNIE SIUDOWSKIEJ 
W-i>ólczuda • JtO<WOdu 

S 1' N A 
•kładają: 

1 

DYREKCJA. POP PZPR, RADA ZAKLA· 
DOWA o.raz ltOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze SREDNIEGO STUDIUl\I ZA WODO­
WEGO I ZASADNICZEJ S2lKOl.Y BU­
DOWLANEJ NR 1 l.ODZKIEGO ZJE-

DNOCZJIJNlA BUDC>WNICTWA 

DZmNNIK POPULARNY nr zez (9143) r 

/ 



CDokoilcz.m. M · *· Ił . 

W „Wdfaml•". "° T»W'l'Ocl• 1 wo)lllra. ~e&yt 
Il• aMyw.nłe W li/Uri pracy parły)ltel. •DOłeemel, 
ltaj1&e ile przy billł coraz lei:iszym fachowcem. 
Szybko lll'HChodzi wn_vstkie atoonie wtajemnieze­
n.i. - cid montażu J)OdzeaDOł6w, 1'0l'l'ZM monta.t 
nldeletu, do montażu d01Wicy, Miljąc 28 lai zo­
liaje atarszym mistrzem, co w „Wifamie" należy 
do rzadko6ci. Jt6wnie szybko awaDSUje jako d,,;ia· 
łaoz sDOłeczny I partyjny. Jest kolet.no: członkiem 
sarzącha koła wydziałowego ZSMP. wchodzi w 
skład erzelwtywy. KZ PZPR, plenum KZ I KD 
PZPR Ł&li-Widzew, nastopn!e llełnl funkcje 1e­
lm'etarza orgutlzaeyJ.nego POP na wyd,z!ale :mo11-
tału 1 wreszcie scstaie - jej I ~nem. 

~ w:yd.ziału moctam. ;lbnanl z.mot­-' . 

- l'lllkowskl Jenese 'pne4 wo)lkłem wYr6tałal 
"• ,tako pracownik clobry I lldyseypllnowany. Co 
prawda, dochodzi miechy namJ niekiedy do osłrzeJ­
nej wymiany 1da6, ai. eenl• w nim te, te 
hWSlle ID& nvoJe 1danle, To pomaca w 11racy -
• pewn~ nie pn:es11k&d11a. Pon tym nie ude· 
nil ma do głowy „woda IOdowaH. Zresztą, mło· 
dycll - takich jak Pinkowski - Jest więcej na 
nanym wydziale. kt6ry ,leń kułnllł dr.lałaozy 11ar­
ł7jnych I dyrektor6w. 

Par-. lat temu k!llru • ..młod:vch f'D.iewn:vch": 
Zbigniew Finkowski, Jeny Kubił I Ryszsrd Bro­
dowicz "PMtanowiło dokonać zamachu na rzecz 
łwiQtą - lllllielllić ,zasadv wvlazdu na mOllltaże 
maszyn za granicą. Uważali. że skoro młodych 
pr&co'l'lfniik6w cen.i sie jako faeh01Wc6w nie 1or­
azyeh od starych. dlaczeito cl di:ud~y maJą mie6 
monopol na montaże zagraniczne. Chodziło nie tyl­
ko o same, wyjazdy. ale również o to, żeby a,wana 
zawodOIWy Jnłl:Jdych, o kt6rym do tej oor:v wiele 
m._ mówiło, byt pnn n.ich bardde.j cdczuwalny. 

))opięlt oellu. Najpierw w:rwalcsytt dOl!tw do 
mon.ta11u Jłowlc - skom-plikowmeco 1erca muz:v­
lly - Da8t4tPD'.'Vm krokiem było w:vwalcz~i• -ora­
wa do aam<>Mielnego montażu w kraju. Wykorzy­
l!tal dmą mu szansę i w marcu 1978 r. montował 
jut przędzarki PJ-33-C w 9toMcy dale'ldeJ Tajlan­
dill - Banckotlru. Był jednym 1 najmłodszych Dl'a­
cowm!k:ów, klt6rzy wYlechali na MO!lltai za trani-
9'· 

- Oprłos maazyn polsklell 1 HWłfamy_•, ·..,Fal11- .­
llaz~n.--1 · ,,Befamy". kłóre dopiero 1dob.,WaJ!i · tam­
tejszy rynek, w dułym kombinacie włókiennl­
esym w Bal1«kok11 montowanr były r6wnld ma­
nyny · 1ach0dnloniemfeckle. Ja11Qmkle. tajwańskie. 
Mus11e po:wledzie6: łe naoe_ 'W~rob-y, nie ust®o­
Wały_ klasą pozostałym, mole IHkławały Jedynie 
JIOd WUlitditm esłełyklH-.. · ' · · . · . _ _ 

!'lnko'\VSid miał teł okaz„ •obllerwowa6, _ Ja1c 
lłit w . Tajlaruili! wacuje. Okazuje tle. że nie Jest 
tam w zwycżaiu zasłanianie sie zakresem obowiąz­
ków. - Podczu montału pniadkł oczekujac na 
1w«1Je warsztaty 1H'&C!Y •przlłłały. kuły w betonie, 
~11rowaly, wykonywały roboty łlusarskle - wszy­
stko bez słowa 1pneclwu. 

WrażenJa turystyczne? 

- Było Ich •pore, cho6 czu11 na 1wledzanle nie· 
Wiele. · Unekł mnie pałac kr61ewski z misterny­
mi rzeźbami, nadmorski kurort Pataja. W Ban«­
koku nie chciałbym jednak mieszkali. Zbyt dużo 
tam hałaau, spalin. I te uciq.źliwe doJalldy, pochła­
nlaJllae nam około ł l'Odzln dalennle. 

Po oowroc!e do kraju zostaje 
str z em. 

- l"lnamowe na te.I nomlnaoJI ałracłlem, a 1rło­
wa bardziej „boli" a.Ił prsedtem. Ale Jest to nor-
malna dro«a rozwoju, awau•. . ' . 

Przyjmował to nowe atanowiBko z dut:vmt oba­
wami. Miał , -przecież, kierowa6 . ludł.mi o wiek· 

ROZDZIAł. ][][XI 

a,m "* llll'807. mlędz:v łmlymt 9WOłm byłym 
bryfadslatlt. Okazało 11le. te ~yly to obawy vłqa­
ne. 

- !fajwałnłeJn•. „ pososła6 tobll. !fte wnylllil 
1111 potknłę6, które D10H 1łę przydarzyli kat.demu, 
przyznawał się do błęd6w. Upieranie się pny 
swoim, kiecly nie ma się racji, nie wytrzymuje 
krytyki bardzo dobrych fachowoow, którymi kie· 
rujl!. 

Dwaj monter.zy o lll•letnlm stażu 'P!'acy, Wła­
dysław Skoneckl 1 Antoni Kielm, tak mówią o 
swym szefie: 

- W 4alftym olu• Jest nanym 4obrym kole­
Sił- ~darsa eię, łe lnDii. lr.lerownlcy nie llO•n&Jlł 
c11łowieka llłl ullcy - ale nie Pinkowski! Nie 
obrała lłę, kiedy bardslej dośwladcsenl koledsy 
w osymł m• cloradq. Gdy nie ma wózka, 11rzyno­
sl detale w rękach z mechanlcsne1ro •. .Jest 0116Ini• 
lubiany, Nie lubllł l'O chyba tylko obiboki, 

Najlepszym kolec• 1'1'11.lkowskiego jest AndruS 
Izydorczyik:. RM.nie układały &ię ich lltosunJd na 
~tiku majomojcl. 

-" Poczlłtkowo Pinkowski mnie „łępllff. Półnlej 
wyjałnllo •I•, łe ktoł ,,iyczllwY" poclsHPDl\ł mu, 
ie jestem prote«owanym ko110A ważnego, a Fin- · 
kowakt wprost nie IDGlll ładnych układ6w. Nie o4 
razu więc llłaliimy 1lę przyjaciółmi, trseba było 
•lę „dotrse6". Pinkowski ;lak mało kto dba o in­
teresy praoownlk6w, walczy o przeszeregowania 
dobrze pracujących. Szczególną opieklł otacz:a pra­
cowników będących łut p~ed emeryturą. Broni 
ich przed obniżaniem 1tawek, co n:utowałoby •· 
Jemnle llłl wysokoU Ich emerytury, 

Jako prsykład 111rawiedllwe1"0, ludzkiego trakto­
wania praoownik6w moie 1101łutyó s11rawa elek­
tryk~ Lefłka - dobre«o fachowca. który chciał 
się l1Wolnł6 • „Wilamy". ·Warunki 11wolnienia 110-
11tawłone prsez zakł&cl były krzywdzące, na oo 
Lefik •Wił Pr&Clł nie 1ulułył. Wy11lądało to tak, 
Jakby nqJe Leflk prsesłal by6 dobrym i>ra"ow· 
nikiem li chwlllł WlllYnlęcła llOdanla e zwolnie­
nie. Fłnbwskł wywalosyl zwolntenłe na dOl!(od• 
nych warunkach (poros11młenle lłron), bo nie 
molna pniecleł tak nqle pnek'reśll6 ozyjegoi do­
robku tylko dlatego, te postępuje nie 1IO nal!ze.I 
my AU. 

• • • 
W domv.. ·jest nadk!m ~iem, ale wystarczają­

co częstym, by 1ynowie, 8-letui Rafał i 6-letnl 
Marcin, czul! -orzed nim l'eSDekt. 

- l!fle · ,wyobrałam 10ble hp lnaose;I, w wYcho­
wanlu 17n6w niezbędna Jeał męska . ręka. 1.cina . 
nie jest zbyt zadowolooa • kirótildch 1VlzJ'lt meta 
w domo: 

.- Cały •olny .._ 'POłwleoa aa eeył&n!e. !fle­
kiedy tra.dno .a atere ku.pl6 słowo. 

Czytanie to puJa '.rlnkOWll'lcieco. ~~ hu­
maniatyemych r.alńiłoWań. 

· - Najbarblej lubię kshlłkl hłstorycme. Trylo­
rlę Slenklewioza przec1ytałem z 15 razy. Z Innych 
autorów cenie Paukszte I Bunscha, Z ostatnich 
pozyc.il szcseir6lnie utkwiła ml w pamięci łnłere­
sujq.ca książka Jeana Raymonda Tpurdoux "Po 
raz plerwssy •JawnloneH ~ de Gautle'u), 

X&!iVJka "OOzostała w uuncłe rzeczy ie«o ied'ma 
rozrvwk•. W kimie qstaitni raz był z ~ w lll>­
eu, w teatru - nie l>)IDlięt& tuż kiedy. 'f'.raca 
zbyt go absorbuje. t.cm& liit uezy, wi.tte czasu teł 
nie ma za wiele. 

:rlftkowski do dsll 'PO'Z<Jlltaje włem.:r u11ad"Zie • .ko­
rzysta~ ;z życia" - z t:vm. te w oetatnlch latach 
zmieniły 1ie woporcje między tym, co li t:rc!a 
bien:e, a tJ'M, eo daje • siebie. 

JACEK MICHALAK 

Korespondencja 

.1 Francfl 

Nłedl.wno - łamach typclnlka 
„Pańll Match" ukazaJ Ili• artykuł 
pi(n~a i)"a.ncolH Serret pn:e'd1ta­
Wiający teden 1 powahych pro_. 
blemów społecznych występują­
cych we ll'rancJi - 1&111ob6Jstwa. 
W ciJlgu minionego tylko roku 
liczba samobójstw wsrosła w tym 
kraJu o Zł proe. Na U7000 prób 
t&rgnięcla Ilię na łycff roc:inie, 
~d zadaje sobie 9000 066b. 
Dane te llł tym bardziej nłe· 
pokojące, te eotwlerdżaJą blisko 
dwukrotny Wllll'OSt licsby samn­
b6j1tw wir6d inlodJlieły w wieku 
lll--4ł lat. 

„„. WzrOllC ile Ili.epok.at- ilrm 
bardziej, :te przyc:r;yny 1&mo-
b6j1tw ciJlgle Jeucze nie 1ą 
dobrze sna.ne psychologom. psy­
chiatrom I lekarzom" pisze 
autorka artykułu. Uwała f.łę Jed­
nak, te główną przyczyną popy· 
chającą ludzi do tego 01tateczne­
go aktu Jest głęboko zakorzenione 
uczucie osamotnienia, Tyslace Ju­
dzi, kt6rzy z t.aldel czy Innej 
przyczyny snalezli się ami, Jak-

Ofiary 
samotności 
kolwtek nw ehcłelł 1woJeJ 1111mot­
noścł, nile wybrali Jej. S11 wobec 
-!woJego 0&amotnłenia całkowicie 
nezbronnł. Wielu samob6jstwom 
mołna by 1 pewuołchl zapobiec, 
gdyby d, kt6ny ·decyduJa 1lę na 
nie, mogli w momencie załamania 
awr6cłć •I' do kOfl'Oł kompetent­
nego o pomoc - stwierdza dalej 
Prancoise SMret. Ale eł despe­
raci nie wledaą do kogo się 
zwrócić. za.nurzaja llie więc jesz­
cze głębiej w swoJa samotność. 
PHOStAlją samotni, bo nie wierz11 
w llłeble, w tycie. w lnnyeh, 

Ila.ma ch,e wyrwania .tę • teJ 
lzolacJł 11le. wys~cza, Istnieją 
Jednak, zdaniem autorki artyku­
łu, pewne sposoby prsezwyclęte­
nk 1amotnoścł. Zainteresowanym 
poleca ona ksiatke Claude Ollln 
zatytułowaną: .,101- rad. aby po­
konać samotno•ć". Autor klllatkl, 
specjalłlta od 11roblem6w 111ycho­
logłcznyeh ofel'llJe konkretne roz­
wiązanie, adresy Instytucji, sto­
warzyneil, kt6re mogą p0m6c 
sa.motnym. 

Zdanł- amora atąłld, 4ułe 
'POie do dzłała.nła w przezWYclę­
ta.nłu samotno§cl ' mają liczne 
agencje matrymonialne, poradnic­
two rOdzlnne, waflna Jeet r6wnlet 
wZa.Jemna 11omoc samotnych. a 
takte · uczestnictwo w kursach 
ppygotowuJacycb do „tnecłego 
włekutt. 

Cą lrsłąłka p1'11)'nJ'Dł irłł 4o 
ll&h&mo-ia wzrostu Kmob6Jstw 
- trudno powledsłeć. Nłewątplł­
wle 1t.anowł ona t19wnego rOdza• 
Ju doratna pomoc dla tysłęcr 
ntencsełllwych. ludzi ZaJmuJe 1łe 
ona .tednak lkutkamł, a nie przy­
czynami zjaw19k, kt6re domaga­
Ja się głębszej anatlsy I właścl­
wyt:h łrodk6w saradcsych. 

Ili, R. 

Nie ~ed7Jial. m.edy .tnymal WÓIZ kolo ~ J)Oi(ibyM. 
Iem 9ię, teby za,Jneó mu w ~ Pirtzemmą1 jut. wstyd. Ni• 
~ na niej lilie prócz reey~ hazudzdsity. 

- Co za lroniia losu - et\Vlierrlrzdt - To nasn nJOC ~ 
:n.oe. kitórej od tyilu lalt ~~ A teru: nie cru:, widzieć 
MiraridiY. -

- Spo&lewuiz 814, tie ~. oiit tu eamegioT 
, - 0Lemu nde? 

- Nie mogę el zaufa~ Byłej Jedynym człowtlekiem, któremu 
we wWl!lym pree!kc:mmL•1 mogłem zaufać.~ - Zabrakiło mi słów 
n& dOlklońc:.Eende 7JdanUa. 

- Motem: mi Z11J11łać. t..w. 
Gra.ves prowadzili budu.o ~. ja4d>y po4 ~em wido­

m ro.zbiltego WIOrlllL Poiwl'M do 8allllta Teresa zadllł nam praJWło 
todzlnę. Pmez ten cz.aa rozmyłlałem - o Abbercl• Olravesi„ 
a !)(litem o Mi:ramdlz>!e. Moje myślil były niewesołe. 

- Od tej chwiilli orze1dzliemy rui. pali. 
- Więc tnOte mi pa.n mµ,fa.ć. Mam w kd-m rewolwer. A.ie 

lll• nim nie l)CJl'Jłuttę. Pr'l7.lejadła mi lli• 'l)l'lllel110IC. ~ ie> l"Ol&\l­
miesz 'l' MdM mnJie od ~. 

-~ el• zeiDdruić od tych thr6ch monłermv, kftóiN cl 
lerJJii n.a f!ołą~. Na jalkli.t eza. 1!1MZ imzemoicy 1)0 diz.iudcli w . 
nosie. 

Fll"JIY w:le6hie oo miasta apojnel na mnde ciekaiwde. 
. - Ja bym nie tracił nllldl7Jieł, Lew. Poli!cja ma niezłą ~ 
teby iro złaoać. 

- O koito cd cbodrai ! . 
- Oczywiśc~e o mordercit. Tamte11> dnl.lleeo. 
- N'ie festem J)e!W!ien. czy był jaikiś. drugi. 
Zaiois.nąl dłonie na kiierO!lmliey. R'Jny'1tlcię pałeów nv.1 :rble'lały. 
- Ale kltoś zabił ~na. 
- Tak - odit>arłem. - Kitoł to Jll"Olblt. 
Pa<flrzvłem. lak z wolina obraca na mll!ie OC!l.7· Pąell ~ 

chwile przyglądał mi sie Z1imnym W'Zll."Olciem. 
- Uwatal lak fedeiefrL. Graves. Uwatad na wmystko. 
Ponownie ' 7JWl'Ócil się uwan:ą c1o drogi. ale przed.tern zdątyłem 

pocłlwYoić na niej WV'l'a2 za'W\9tydrreniia. 
Na sm:vżo<wainiiu aiwt09t.lrady ~ gł6wn4 \IMe• Sanita Tweaa 

przystainął pod świiaitlem. 
- Gd'zle fe&iemy? 
- A lldaJie ehcesz 1ec~T 
...:.. Wszvstlto mi fednio. 
- Poie&iemy do ~ odnzelkllem. Obce 'l)Ot'Om· 

mawiać z pamdą Samoson. 
- Musisct robić to teru? 
- Ona mli olacl. Musa;ę jej ~ fill>'l'a~e. _ 

, Swiat.la srle zmiecił:y. Nie mówiliśmy lur! ·ndc. dopó1d nile s'lm:­
eił na oodlamd Ol'IZed domem $aimpsoinów, B111Sik 1'8Jl'U lamp 
przeszywał f~o oiemnv masvw. · 

- Nie , chce widmieć Miiramdy, feW da si-s tego unikmą6 -
J')OWiecl%ial. - Po oorudniu' W!llięMśmy śl.U!b. 

- Nie· za ball"Mo SI'e t>OŚl)iesa:yłeś? , · 
- Co omez to r01Zrumłeez? Już od wielu miesięcy n~e JM"JY 

sobie ze121Woleinde. ' 
- Moitleś zaczeikac! do 1)(1W!fOltu Jel Ojca. Albo do Jet'<> ll0-

g?!zeb>1. . . 
- Chciała to zrobl6 dzł11!af - odparł. - Wzlęllłmy llub w 

l!Jrrtaohu sądu. 
- Spęd21sz tam' zaipewne MC ~ Aresd m1.a§ol •• w 

tym samym budynm, praiwda T 

- . 1111 -

- Oumu 'DOWliedmaleł o dw6dl moir'derstwelch L.erwT 
- OJemu pm l)OW'ie&!al, pm!e Al'Oher - poipraiw!łem. 
- Nie mll&łsz P!TZY'biera.ć tskie;o wYllJf.iośle moreilii~e«o 

tonu. Nie tak .to soibie U1'1>lainorwalem. 
- Mało kito to robi. Taggeria zsst:n:elile.ł bez namyw]u. a potem 

lml)l'()IWilllO'Waiłeś. Pod k<la'liec zacząłeś Sll>bi.e poozyinać dość bez­
flrosilro. Mogłeś był przewdidzieć, te Ilię dOWiem, że d!?Jil wieczór 
nie diz.woo.iłeś do 111Zeil'rla. 

- Nie ~ udoiwOOmiić. tie ml flo zleclłd. 
- Nie mUl!Z,. Ale cWiękil temu prmejil'Z&lem towioite zamiary. 

Ohcrltietl być p~eii krótką chwi!ę sam z porwmym w tej bu­
d.me. M11JBiald d()l}rońCLYć roboty, kltńr9' IM ~ 11a cłaxe 
Wl!lpólni.cy 'l'aigger.ta. 

- Na,pira~ my§lla. ie mtalem • WWl>6!.n&IO s poll"WIM!d«n? 
- Al. za diobrrze wiem, łie me. Ale PoI"Wo8!11ie ma takli• m~ 

·s tobą. UoCZY'Dilo ci• moro~. dQ9t~jąc l)OIW'(lOlłr.1 do zabicia 
Ta,ggerta. 

- Zastmelliem llC> w dobrej wiel'!Ze - l)OIW!ledrdał. - 1Przy­
?.1Mję. te bez Wru muinąlem go z drogi. Zia ba1'dZo Pode.ba~ się 
Mirain<Wie. Ale stmel'ilem do niego. żeby ra.torwać ciebie. 

- Nie kłam. - Odctuwalem zimny gniiew. Gw<ia~dy t1t1Wtly 
jak śoie7Jne ~ w azamnym niebie. lejąc mi chłód na 
gli<roę. 

- Ja tego w zaplamowalem. Nie miaiłem na to czasu. Ta«­
gerit chciał cie . zastnediić, więc )a go zas1Jmeliłem. To na.jrzrupeł-
111iej proste. 

- Zlllbliam• mAldy me Ie.st proste, kiedy za.bl!era sie do nleg0 
ezłowileik o twojej ,tniteligenojff. Jesteś maikloandtj;ym stmreicem, 
Graves. Nie musiałeś go z.aibijact · 

- 'l'a-ggert ~wał na śm!erd - odrmedd . opryiskllńrwie. 
Dostal lMlł. kitóra mu Si4 naletała. · 

- UIO -

IO.BOTA, a LISTOPADA 
PKOGR.t.1111 

Ul TTa, JlTał ~ mat.matyka, -· 1. •·• 'l"'l"a, :aT'Sł - • IJ.ll:a, -.. 1. e.oo Dla nkół: nauka o ClłoWien, Jr.I.. I - „co • 
.11naezy dobrze 1lq odtyw!a6", U.411 'ITR, RTS8 - uprawa ~ 
Mm. 3. is.u TTR, RTS8 - mechanlncJa rolnicłwa, 1em. I (L). 
1.4.15 Telewizja młodych kOlłlDOnautów - „orbita". 14.41 Dsiennill. U.• Obiektyw - j>rogram m. In. woj. •ll!lernieWWJnego; 111.11 ~leA 
dob.ry, tu telewizja - Pi0&enlll! 1 telewlayJnych 1erta.ll. UUll Polsce 
1 partli - General WaLter - Karol SwterczeWlłkl. Ul.OS SygnałJ' 
filmowe. 18.31 Magazyn motoryzacyjny. lT.00 Kartkt • 311-lec:la 
progr. i:n11>L l'F.30 Widowisko historyczne .,Twane". Ret. K~ztof 
Berling l'f.50 Z :tyczeniami dla telewldz6w pobtkdch z okaZjl 
80-lec;ia odzyskania . nteJ)Odległoścl - koncert TV ZSRR. 19.00 Do­
branoc, 19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór ś dziennikiem. 20.30 „Shenan• 
doah" - film prod. USA. %2.10 Studio Sport - Biegaj r.u:em z na­
mi. tz.20 Mała antołogiia ka'ba•retu „Qui pro quo". is.211 Detennill. 

. PROGRAM U 
Ul.lJO Kilno TOC l :Milm „Dzieci apOd ma„ - odc. l't. „zebranie", 

16.20 Lata•jący Holender. 18.50 Popołudnie przygody i podróży , 18.20 
Klub Ja'6ZIOwy studia Gama. 11.10 Kombatanci - progr. film. przed 
zjazdem ZBoWiD (Ł). 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr 
Wspomnień 1967, A . CWojdzińskl 21.43 Opera miesiąca·. 22.•o ,.Płeś6 
Beliradu" - odc. l - film prod. TV .rugosłoWiańsklej. 

NI&DZIBLA. li LISTOPADA 
PROGRAM l 

ł .11 '!'l'B, RTSS - upr-.a · roślin, 1em. I. ł.łS TTR, RTS8 - -
chantzacja rolnłctwa, · eem. s · (Ł), 7.11 TTR, RTSś - nasze spotka• 
n!a. T.36 Nowoczt!Sność w donJu 1 zagrodzie. 8.00 Alarm przeclW• 
potarowy trwa. 8.10 Emerytury dla rolników. 8.20 Studio SPo!'t. 
9.00 Te.Jer~ek oru film prod. TP - odc. 8 pt. „Kapsel". 10.20 
Antena. 10.45 ,,Drogi I rozdr~a II lłzeczypoepolitej - odc. I Jń, „ W •Wel'llalu I w Wa'l'Sza.Wie". H.16 Polskie bitwy - .,Pneg,rana 
bitwa" - film dok inscenizowany prod. TP 12.~0 Dziennik. 12.31 
Roln1cze rozmowy. 13,00 TYLKO W NIEDZIELll!l. 13.05 Studio Sport 
- podsumowanie sezoIJJU piłkarskiego 14.05 Mój K.rakó'W - wypo­
wie<Wi na temat rewaloryzacji Kra.Jr.owa (es. 1). 1'.15 W zwiercla• 
dle kronik PAT. 14.35 Mój Kraków (2). 14.441 Swtadectwo dojrza­
łości - film dok. 111.20 Losowanie Dutego ~ka. 15.30 Mól Kra­
ków (3) 111.łO „Niecc.zęłcia Alireda" - tl1m prod. fr. t'f.lł Mój 
Kraków (4). 17.20 Kab~et autorów programu III PR. 17.55 Mój 
Kra'ków (I). 18.11 Przed lądem - program 1>ubl. 19.00 Wieczorynka. 
·19,30 Wieczór 11 dzienntkiem. 20.n .,Motyle 111 wolne" - :tllm tab. 
prod. USA. 22.26 ,\.leksand-ra ślą.'l.ka - rep. tlimowy, ukazujący jej 
pracę nad rolą w 117Jtuce .,R<W;mowa w domu państwa Ste1Jll". 22.411 
~iadom.00!:1 Studia Sport. 22.55 „GWill!Zda" - kalba~et Olgi L!plń­
akieJ (W roli tytułowej M. Rodow!ez). 

PROGRAM U 
1.31 Teatr TV - w. W!fiZniewskl: · „Tragedia oPtymjstyczna" 

(po"1i:.). to.os Studio Sport - Sprintem przez Polski:. 10.30 Ma.ga­
zyn lotniczy. 111.05 Turniej uczelni z Polski I NRD. 11.58 Kino 
Zwiereyńc~. 12.50 Prawda czasu - prawda ekranu - „Czeka nas 
l'lowy d!!leń" - - film prod. ZSRR. 14.15 Gn1nd Prix Kanady - for• 
mula 1 - wyłonienie zdobywcy tytułu m!lltrza *9.1ata. 14.łll l!llrra.n 
reporterów. 11.211 Twarze teaitru - Włodzimierz Saar. li.OO 'llradycja 
muzyką pisana. 18,211 „1711 lait PZU" - koncert ro1l1'ywkowy. 17.211 
Klub Filmowy - „Drzewko na Brooklinie" - tllm fab. i>rod, USA. 
18.30 Wieczór z dziennikiem. 10.„0 Je.lenny koncert Studia Gama -
cz. z (Ł), 21.10 Pasje Jerzego Bytnerowtcza - J)rogram 1)1lbl. 21.41 
Joe Dassin w paryskiej Olimp!.!: 22.20 „Ganptei'zy t tiiaintropi" -
film prod, pod. . 

PONIEDZIAŁEK, li LISTOPADA. 
· PROGRAM l 

PR OGR 
. 11.0I NowocsemioU w clomu i z8'!JNi ... 1r-•Laitid :.S.„ldklł. 

Irons podst„ 1. a. 18.50 Korespondenci z ZSRR, Bułgarli, ·WRL, 
CSRS. 19.10 Wiadomołct (Ł). 19.30 Wieczór z dzlen.nil·klem. WIEC:&OR 
SYRYJSKI W TP, 20.30 Sy.ryjskłe pleśni i tańce. 2łl.50 Mi~o hl• 
•torii i przynlotłci - rep. 31.10 Kamienie m6wla - program publ. 
21.35 Syna 1978 - rep. 22.05 W mececle Omajjadów - rei>. 22,20 
Syryjskie tań~ 1 pleśni 

. WTOREK, 21 LISTOPADA 
PROGRAM I 

tł.OO TTR. RTS8 - uprawa roślin. sem. 1. •·• TTR, RTS8 - me­
chanizacja rolnictwa, iem. 1 (L). 9.00 Dla 11k6ł: kl. 4 - Góry śwlę­
tokrzyslcle. 10.00 Kl. 1-3 - czerwone. żółte. zielone. 11.05 Matema­
tyka. kl l - KlóCnia o czerwony 1amochedzdk. 13.2' Dla szkół: lll­
zyk polski, &e·m. 3 - B. Prus: „Lalka" - Kairlera Wolrultiklego. 

. 14.00 TTR. RTSS - flzyka. sem. 3. 15.30 Telew1zyjny Klub Seniora. 
16.00 Dziennik, 18.10 Obfe-ktyw. tłl. 30 Dzień dobry, tu teleW:lzja. 
lAl.:50 Studio TV Młodych - Giełda spraw l przedmiotów. 1'1.21. 
~terstudio. l'f.55 Sonda - „Teraz t tu". 11.211 Raj zwterząt -„w lm'aterze Ngorongoro" - film dok. procf. TV Jap. 18.50 Radzi· 
my rclnikom. 19.00 DobrUloc. tl.10 Siódemka. t8.ll9 Wieczór z dzlen­
nlldem. 20.30 „Dni Tu~binów" - odc. Olltaitn.1 - flłm· fab. i;>rod. 
TV zsna. :n.40 Sw1ad1rowle, n.GO camera.ta. n.ao DdennfŁ n .• 
R<>RnQWJ' o sztuee. ' 

PROGRAMK 
18.łO Jęsy;k ~el.ski, kurs podst., I, ł. ttr.11 J~ niemłec'kl, 

klM·s podst. 1. B. L'7.35 Baśnie :1 bl!BJl:a I z daleka. 18.00 Studio 
Sport - Kllub klb1ca 18.30 MłodZ!eżowy magazyn technik! „Lidar". 
19.10 Wla.domoicl · - wydanie kieleckie (Ł). 19.30 Wieczór z dzlec­
nlk!em. 20.30 Wtorek melomana. 21.30 24 gGdZ\ny. !1.4łl Wtec-zór 
filmowy. 22.20 Nie tylko o filmJe - program, oośW1ęcony młode­
mu kmu a.fry•kańsldemu. 22.50 „Sw1at bez g.ry" _ film dok. J>Tod. 
ZSRR. · 

SKODA. ZZ LIST()PADA 
PROGRAM! 

tł.OO 'ITR, RTSS - ji:zyk polski. sem. a. UO 'M'R. 'RTSS - . ·f!r.'r- . 
111:.a, •em. 3. 8.00 Dla 91Jk6ł: chemia. Id. '1 - wróg . metlllll. 10.00 P'i­
zyka, Id. 7 - Prawa ruchu Newtona. 1!.411 T'l'R, RTSS ~ histo­
ria, 9em. 1. 13.25 TTR. RTSS. - chemia. sem. t. tll.llO NURT -
nauczanie początkowe. ltł.00 Dzlenrulr. 18.10 Obiektyw. 18.30 Dzlet\ 
dol>ry, tu telewizja. 18.llO Entliczek - słowniczek. 17.111 Lo6owan1e 
Ma.łCCO L()tj]ra. 17.25 „Uparci" - · program J>U'bl, li.Oli SPoZ& 
&6r I rzek. 18.311 „Między nami jaskllni~amł". 19.łlO DObarnoc. 
19.tłl Siódemka 19.30 Wieczór z dzlenrnliklem. 20.30 „Gorączka 
W l!ll-Pao" - . tl1m fab. prod. fr. (ret. L. Bunueł). !UO Studlo 
Sport - mecz plłll:ł notnej Borunia Moenchenetadbacll - S1ą•k 
Wl"OCł-. n.oo DzienruJr. 

PR.OORAM n 
ie.Oli 'J»Wa?'Z'9t'Wo Wiedzy Powszeehnej. 1uo ~ flOllY~ kun 

podst., l. T. 1'1.00 J~ aingielskt. kur1 Podst„ 1. 7. tUO .. SpMnio­
ne k'Wlaty" - tllm fab. prod. ZSRR. tl.le Wfadomołci (Ł). 19.30 
Wieczór z dZ!lenmldem. I0.30 Ind.cjatywy. 11.00 WleC110ry u C&arto­
rysklch - „Kslql!ę J67.ef Ponia'!IOWIJkl". tt.llO Mam l>G!DYłlł - i>ro­
fr1141l publ. 21.00 24 godziny. 22.10 .• Ws:iy11tko jut było" - Dł'OCl'Bm 
r~Jliowy. • I 

CZWARTEK. 23 LISTOPADA. 
PROGRAM t 

8.00 TTR, !ITSS - historia. sem l, Ull 'l"l'R, lt'1"88 - ehemf&, 
iem. 1. 8.10 Dla t1Zkół: zoologLa_ Id. 7 - Sllmald, małłe, głowo­
nogi. 12.SS .Język 110Jsk1, lrll. 1--4 - Poemat. 13.30 TTR, RTSS -
matematyka, sem 3 14.00 TTR. RTSś - bio'logia, sem. li. ts.30 Co 
dalej maturzysto. 16.00 DZ!en!tlk. Iłl.10 Obiektyw. ltł.30 Dzień dob~. 
tu telewizja. U.SO ~artek TDC oraii: film fab. prod. !!' .•. że~j­
cle moje 111 lat" 18.0ll Dom i my. 18.25 Pri:dkośt! b@ZJ)ieczna - reJ>. ' 
18.SO Rad'limy rolnLkom 19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemk·a. 19.:!ll Wie­
czór z dziennikiem. !0.30 „~agf.nęła d11:1ewczyna" - film J)r()d. 
CSRS. !2.15 Pegaz. 23.00 DZ'lenntk 1 

, PROGRAM D • 
tł.li Język ft-anoosld, kurs pOd!lt„ 1. 8. 18.łll J'~ rosyjBJd. Jitnw 

podst. 17.111 Sw.!at na małym ekranie. 17.511 „Nimfa wod,na" - ftl:m 
prod. NRD 19.10 Magazyn kulturalny (r,), 19.30 Wieczór tr d!l:len­
niklem. 26.30 NU:RT - nauCZBJń!e początk0>we. 21.00 NURT - 1>eda­
gog1ka. 11.lO NURT - matematyka (Ł). 12.łlO M god21tn7. 21.10 • Bell 
recept" - program dla rOdzlców. · • 

PIĄTEK. H LISTOPADA 
PROGRAM l 

e.oo 'l"I'R. RTSS - matematyka. sem I. 8.311 '!'1'1ł, RTS8 - '61.o- , 
logia, eem. 3. 9.oo Dla szkół: geogrstla, kl, li _ Nad Morzem Sród­
zlemnym_ 10.00 Wychowanie obywatelskie. Id. a - Wojśko - spo­
łeczeństwu. 11.05 W1'chowan1e techniczne. kl t-3 tle. - Transport. 
12.45 TTR. RTSS - matema.tyka. sem. 1. 13.2!1 TT:R, RTSS _ ti­
zy.ka, sem 1. 13.55 Redakcja szk<>łna zai>OWisda. 15.30 NURT - p~­
dagogika. 16.00 Dziennik. 16.10 ObieitłYw. 1&.50 Piątek z Pankracym. 
1'1.15 Klinika zdrowego czloWieka. 17.:50 ,.Pan na ratuszu" - odc s 
pt. „Sylwester" - film prod. TV CSRS. 19.00 Dobranoc 1910 sió­
demka. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 .. Co robisz. Anno"· - film 
prod. TV A·ngielskiej. 21.25 Ko!Jcert WOSPRiTV. 22.15 Sw1a( Lud11:le, 
idee ~ program pub!. 23.00 Inlennl·k. 

PROGRAM U 
tł.10 Dom 1 my. 18.30 Język francuak.!. Jrurs !)Odst:., 1. ł. IT.OO Lu­

dzie z pierwszych atran gset - program pub!. 17.30 Poradnia zau­
fania. 18.00 Uczucie stare jak św1at - program A. Rosiewicza. 
18.30 Turystyka i wypoczymiek. 19.10 · wiadomości (Ł), t9.3łl Wieczór 
z dziennikiem. 20.30 Studio Sport - Wokół stadion6w. 31.00 Ma·ga­
SYn mwskl. 21.30 !ł godziny. :n.to W Startm Kinie - „Z&kM:any 
owoc" .t.... film tab. prod. USA. 

DZIENNIK POPULARNY - dzlennUr ' RobotTiiczej 8p6łdzlelni Wydawnl~ej ,,Pra1a-Ksl11tn-Rruch". Wydawca: U>dzlńe Wydawnictwo Prasowe BSW „Prasa-Książka-Ruch• . Redaguje Kolegium. l'łedakcja kod 80-103, Ł6dt, Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „DP", Ł6dt, $krytka nr 69. Telefony: centrale 293-00 łączy ze wszystkimi działami. Redaktor naczelny 325-64 z-ca redaktora naczelnego :ii?-26 Sekretarz odpowiedzialny, II sekretarz 204-71. Działy: mieJsld Mt-10, 337-4'1, sportowy 208~11, ekonomiczny 228-32, wojewódzlll 223-85, dział .listów I interwencji 303-tM (rękopisów nie żamówtonych redakcja nie zwraca), kulturalny 821-60, „Panorama" 30?-28, dział społeczny t fotoreporterzy 378-97, Dział Qgło.szeń 311-50: (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). Retlakcja nocna 869-68, 198·78. Cena prenumeraty: roc~e 112 zł, o6łrocznle 158 •ł, kwartalnie 78 u. Prenumeratę przyjmuj• oddziały RSW „:trr11Sa-K11i,tka-Ruch" oraz urzę~y pocztowe t dorecźyciele w termlnscfl' na I kwsrtał, I półrocze oraz c11ły rok do 10 katdego mlestqca poprzedzaJęqego okres prenumeraty. Zakłady pracy, Instytucje oi:ganizacje, skł11dajq zamówienia na ptenumeratę w miejscowym oddziale RSW, a w miejscowodciach. w kt6rvch nie ma tego od działu, w urzędach pocztowych, bqdi u doreczycielt. Natomiast prenumeratorzy indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 
blldł u dor11csyclel1. Egzemplarze archiwalne „DziennikaH 111 do nabycia w •klepie .,Ruchu" Łódł, Plo~rkowska 85. -




